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Zgodnie a.. terminarzem. wyborczym, niedziela 15 bm. była 

ostatnim dniem sprawdzania spisów wyborczych. W dniu 
tym notowano w lokalach Komisji Wyborczych w ce.łym kra
ju bardzo wysoką frekwencję. 

~ Obchody 33 roomloy ~wo- t\ 
· lenia Łodzi uatraltoyjni w tym ~ 

roku Centralny Zespół Artysty-~ 
ozny Wojska Polskiego. Dziś o S 
godz. 18 wYstąpi on w łód'llkim S: 

H. Jabłoński przyjął Pierwsza tura 
wyborów 
prezydenckich 

Ze wstępnych danych przekaza-1 zameldowały o osiągnięciu pełnej 
nycl; przez korespondentów PAP frekwencji wszystkich figurują
wynika, że sprawdziło spisy po- cych w spisach wyborców. Ogólny 
nad 95 proc. uprawnionych do wskaźnik wyborców, którzy 
głosowania mieszkańców stolicy sprawdzili swe nazwiską we 

Teatrze Wielkim, -pre'llent11Jąe S 
S prognm pi. „Z bitewnych pól„. S: 

oraz ponad 98 proc. mieszkańców wszystkich dzielnicach robotniczej 
miejscowości woj. stołecznego. Łodzi przekroczył !l8, a w niektó-

l 
15 bm. w lokalach Obwodowych rych - jak Widzew Górna -

s Komisji Wyborczych na Sląsku i 99,4 proc. 
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ZłŚ 14 bm. przewodniczący Rady Padsbwa HENRYK JABł..ONSKI 

przyjął w Belwederze delegację reprezentującą wszystkie 
ogniwa Prokuratury PRL. Omówiono zadania wynikające dhł 

~UTRO Prokuratury z postanowień Il K.rajoweJ Konferencji PZPR. 

w Finlandii 

w Zagłębiu sprawdzali swoje na
zwiska na listach ostatni już 
mieszkańcy wielkoprzemysłowego 
regionu. Listy spra\vdzilo ponad 
95 proc. uprawnionych do głoso
wania mieszkańców woj. katowic
kiego. 

W ostatniu dniu sprawdzania list 
-174 Komisje Obw~dowe w Łodzi 

* 
„ • 

Od 16 bm. oodane i,osta~ do 
wia<lomości oublicznei listy kain
dyd'atów na radnych do rad na
rodowych miast, dzielnic i gmm. 
Dużą frekwencie sprawdzają-

cych odnotowano· także w innych 
miastacl} i gminach aglomeracji 
łódzkiej. 

1 m111111111111mm111mmm111111111 I Prokurator generalny PRL Lu- stanu DNest.rzegania_Jl_r_a;_;w_a_w_P_o ... 1-
, cjan Czubiński przedstawił ocenę sce oraz dotychczasowy dorobek 

W Finlandii rozpoczęła sie wczo
ra J pierwsza tura wvborów orezy
denckićh. Nie ulega wą.tpliwoś~i. 
że poinownie zostanie nim Urho 
Kekkonen, sprawujący funkcie 
szefa oaństwa od 22 lat Jest o'n 
wspólnym k'andydatem 6 najwięk
szych partii POlitycznych, które 
maja za sobą ok. 94 oroc. wyoor-

MAZURSKA ZIMA 
organów Prokuratury w dziedzinlć 

śmiertelnych . . . ' r ęs1en1e z1em1 Japonii 

ców. ' 
Ostatnie sondaże wskazuia. że 

politykę Kekkonena popiera oonad 
90 proc . .społeczeństwa. 

Fala zimna • 
J ap01iska agencja meteorologi- sów Podano, że sobotnie trzęsie
·na podała, że !IO sobotnim tra:ę- nie ziemi. którego siła sięgała '1 

sieniu ziemi, które nawiedziło stop.ni w kali Richtera, sP<Ywodo
wschodnie rejony Japonii. zare„ Walo obsu.nięcia mas ziemi i i.nne 

umacniania ładu, t>raworzadności i 
dyscypliny społecznej. Nieoodwa
ża1ne są wielkie o.siagn:ecia nasze
go społeczeństwa w dziedzinie 
umacniania zdrowia moralne
go, przeciwdziałania deformacjom 
soołecznym I róż.nvm pn:ejawom 
zła. Jednocześnie istłiieje ieszcze 
ni€ Przezwvcieżony margines z.ia
wi9k ujemnvch. które woływa;ją 
hamująco na rorwój l'!oSPOdairki. W 
ciąża na reałizac.li zamierzeń w 
dziedzini€ stooun.k:Pw miedzyludz-

Hiszpanii 
les trowano ponad 198 dalszych poważne szkody w rejonie Zat.oki 
wstrząsów sejsmkznych Zda.ni.em Tokijskiej i Półwyspu Idzu. W~-

kich, moralności, wYchowania i Życie w całej pótnocnej Hisz.pa
kultury, O w:vniikajacych stad pro- nii zostało sparaliżowane z PoWo
blemach i zada,niach mówili m. i.n du obfitych opadów śnieżnych. Wie 
pt<JlkUJratorzy: Helena KaePTzako- l"'. osiedli zostało odciętych od 
wa z Piotrkowa TrYbunalskiego i świata. Zasypana iest droga łacza
Stanisław Król z Łodzi. ca kraj Basków z Madrytem. 'l'y-

b.a u kowców n'e należy Jednak soo·.1 dług os,tatnich danych 11 osób po
e: i ewa ć: si~. aby bvhi to tzw. zwia ni011lo śmierć, 14 zostało rannycti. 
~t ·.iny koleinYch silniejszych wstrzą a 15 UZl!lano za zaginione. 

zdjęciu: 
. 

szosa w pobliżu 
·enie 

Atagawa 
ziemi. 

łosi są 11 na.tury ludźmi pogodny
mi, lubią się bawić, dobrze zjeść i 
trudno ich wyprowa.dzió ze sta
nu zadowolenia z życia i uciech, 

które ono niesie. Ostatnie jednak wy· 
d.nzenia, a szczególnie nasilająca się fa· 
1"' terroru._ spowodowały wyraźną. zmia
n ,~ nastrojow w słonecznej Italii zmusi
ł:, społeczeństwo do zastanawia~la się 
n ;1.d dalszymi losami kraju. 

Zani.m Jednak nastapił 1tłośny w całej 
Jl urop1e „kr:wawy weekend" podczas któ-

. rcgo dali o sobie znać terroryści różnych 
maści i znaków paląc samochody i wzno

. szac barykady uliczne Włochy borykały 
sie z dotkliwym kryzysem gospodarczym, 
największym ze wszystkich krajów Euro
py zachodniej. Sprawujący od 17 miesię
c:y władze rząd premiera Andreottiego, 
na w la,sem mówiąc rząd mniejszościowy. 
nie mógł sobie z nim poradzić - alni 
bezrobocie. ani inflacja nie zmniejszały 
się. Komu•rtiści, zgodnie z danym 1>rzyrze
czeniem, starali się nawet pomagać w 
przezwyciężaniu trudności. w parlamen
cie oowstrzym:vwali sie od głosu, by nie 
!llPowodować U'J)adku rządu. Jednakż€ 
chadecja nie potrafiła znaleić leikarstwa 
na nękające Włochy niedomagania I 
cierpliwość komunistów. iak również. so
cjalistów wyczerpała się. 

Ci ostatni zapowiedzieli nawet utwo
rzenie rządu frontu ludowego, co teore
tycznie iest możliwe,· gdyż s0ejaliści i 

W wvoowiedziach oodkre ano sui : ~a och(ldÓw u~zezlo. na dro-
ż'?' '7t„ ·~"'ł .„ aJ.:t~·'i.-r. · r~·*1i ... 1,.. ft t?a L ~ in.: ... ii.u t°.(\} ;~-a g~ 
uchwały VII Zjazdu 'PZPR, uc wał I hości m. Fala zimna nie o!'ni-
kolejnycJi posiedzeń plena1rnyc Ko nęła tez Andaluzji. Nawet w Me
mitetu Cen~·ralnego PZPR i wy- lilli - hisz.pa:(tskiei enklawie afrv
tyc~nych Rady Państwa. nastą.oił I kańskie.i - yll piątek spadł śnieg. 
wydatny postęp w realizacii za- oo l'az pierwszv od czterdziestu 

(DalJSZy ciag na str. 2) , lat. Be,zygnacja 
<0.!~"""'"9.NJ.11ot;.~~>Ro1J.-...'ł.lt'l ...... "floł~'->11<~>(1>(~~,>0(~~~~W~.;t1 . 

ł · • I. Andreo:ltiego 
i~ ~ ' 
~ { Premier Włoch Giulio Andreotti 
-t Loso\Ą}anie piłkarskich mistrzostw świata szczęśli- { 1 oodiat w sobote 00 oołudniu orzy-
~ {; gotowania „techniczne" do złoże-
} we dla Polaków 't I nia w ooniedziałek rezygancii swo-
,t { jego rzadu mnieiszośdowego na 

Występujemy w li grupie eliminacyjnej z RFN, ~ rece prezydenta republiki Gio-
Meksykiem I Tunezją :ł vanniego Leone. 

ł Dziś ratno odbędzie się ostatnie 
Polska - RFN no inaugurację Mundiol-78 S> posiedzenie g.abi·netu a potem 

zniszczona pfzez trzę-

Szczegóły losowania, opinie, sylwetki przeciwników 
oraz pozostałe wiadomości sportowe na str. 8. I 

AndreC'ltti uda rue do ol;'ezydenta z 
rezygnacją. Oczeikuje się, że we 

I wtorek prezyde•Itt Leone roz.poeznie „ , I k?nsultac.ie w sprawie desygn01Wa-
HH'*d~~"""~~-~,,.,,.HN~~"""'-~~~~"f rua ·nowego urem1ęra 

komuniści dysp0nują w pfl..rlamencie li
czacyń:J 630 pasłów 279 miejscami i mogą 
liczyć na ooparcie kilku mniejszych oar
tii lewicowych, co dałoby w sumie 318 
głosów, a więc większość Wł06'ka Partia 
Komunistyczna daży do tego, by l>Olll.'Stał 
rzad „narodowej konieczności", w któ
rym zasiadaliby tak±e komuniści. Idea 
ta cieszy się dużą popularnością w ~po. 
łeczeństwie włosikim, · zdajacym sobie 
sprawę, że partia p0siadajaca nielkwestio
nowane ~oparcie J)O'll8.d 34 procent wy
borców ma prawo, w dniach krvz:ysu: do 
W~·półdecydowania o losach państwa. 

W tym momencie USA uznały, że na
leży zabrać głos ·i w postaci oświadcze
nia Departamentu Stanu ogłosiły świa
tu, że nie 'iyczą sobie u.działu kom'l.l<lli
stów w żadnym rządzie za.chodnioeiuro-
pejskim, w tym także włoskim. Jest 
to bez watpienia jawna ~nl!ere~ja w 
sprawy wewnętrzne innego kraj-u, a 
przecież w Helsinkach rząd USA oodlPi
sał dokument,, w którym zobowiązał się 
d.q czegoś wręcz przeciwnego, właśnie do 
rriein.gerencji w wewnętrz.ne S'J)rawy ja
kiegokol wieik państwa 

We Włoszech zaWTzało - pełni tempe
ramentu mieszkańcy Półwys.µu Apeniń
sklel!O w dosadn.vch słowach mówili co 
sad.za o tym amerykańskim t>OSUnięciu, 
ale prawica ch.adecka nie kryła i;wego 
zadowolenia, gdyż było ono po jej myśli, 
dawało kolejny argument do odrzucenia 
oferty komunistów wejścia ich przedsta
wicieli w skład l(abinetu. 

Niewykluczone, że dziś właśnie za
padnie w Rzymie rozstrzygnięcie, gdyi 
partie lewicy zdecydowały się nie tole
rowali dłużej tej prowi~rki i postano
wiły wycofać swój kredyt zaufania wo
bec Andreottiego i doprowadzl6 do k«>n
frontacjl, Jest to konieczne szczególnie z 
uwagi na gwałtowna, co P<Jkazałv krwa
we wydarzenia ostatnich dni, aktywiza
cję neofaszystów, mającĄ na celu po
głębienie chaO&lł ·w państwie. 

waga obserwator6w syłuaojt D4ł 
Bliskim Wschodzie skupiona. była 
w ubiegłym tygodniu na Ka.irze, 
gdzie toczyły się óbrady egipsko-

lzraelsk iej komisji wojskowej, Dziś w Je· 

rozoliniie rozpocinie pracę komisja do 
sp.raw p-0litycznych. Obie powołano o 
źycia pr>dczas spotkania Begin - Sadat 
w celu usunięcia istniejących kwestii 
spornych. Jakie wnioski mozna wysnuć 
po i!lakończeniu prac pierwszej z nich, 
właśnie wojskowej? 

P.allltlje na /o,/;!Ół zgodi11a opinia, że prruk-
- tycznie n.Ulzego n.ie załatwiono, gdyż 

Izrael domaga się prawa do zachowa.inia 
na utworzO'Ilych 'ziemiach okupowanych 
osiedli żydowskich (w rei. Gazy, jaik rów 
nież na zach. brzegu rzeki Jordanu) pod
czas gdy strona egipska nie może-J')rzyiąć 
tych warumków. ponieważ. o?inaczałobv 
bo całkowitą kapitulację wobec żądań 
!zraelskieh. Egipcja.nie poszli już na 
duże ustępstwa - m in zgodzili sie na' 
utworzenie strefy zdemilitarV7.owa·nej i 
l:YUforowej (nadzorowanej przez ! woiSka 
ONZ), ale na dalsze nie moga . uż się 
zdecydować w obawie przed całkowitą 
utcratą twarzy wobe<? inJilYch państw 
ambs'kich. 

N.ie też dziwnego, że przedstawiciele 
EgLptu opuS'ZCzall sale obrad komisji ze 
smutnymi minami, a dziennikarze tego 
kraju oisali wręcz o możliwośri wyl:J.uchu 
nawej wojny jeśli rokowania zakończa 
się fiaskiem. Reakcja Begina była na
tychmiastowa Z właściwą sobie l:J.utą p0-
wiedział Podczas iednego z wvwiadów: 
- Ci dziennikarze powinni pamiętać, 
2'dzie była armia izraelska .po 10 dnia.eh 
wojny w 1973 r. (101 kim od Kairu -
PI'zY'P. HW}. Wyruka z tego jasno, ja'k 
oeowni siebie i nieustępliwi sa Izraelczvcy 
wobec swvch partnerów - p0stawili ża
dania i nie zamierzaja z nich rezygno
wać. 

PN!zydent Sadait dla odmiany, w po
go.ni za iakimkqlwiek sukcesem. idzie na 
coraz większe kompromisy. Ostatnio w 
wYWiadzie dla .,Jerusalem Post" wy·r~- . 
ził zgode na „autonomię" dla Palestynz 
czyków, a dopiero potem. terminu nie 
określił, dostapillby O'Oi zaszczyt/U ,.sf.
modzielności" ofiarowamei im łaska7'ie 
przez Tel A viv. 

/ 

eszcze l>rzed rokiem wydawało 
się, że w marcowych wyborach 
staną napneciw siebie we Fran
cji dwa ugrupowania - obóz rzą-

dowy i front zjednoczonej lewicy obej
mujący komunistów. socjalistów i lewi
cowych radykałów. Ostatnie dnii zmieni
ły całkowicie ten układ, spowodowały, że 
właściwie wszystkie liczące się partię sta
ną do pierwszej tury wybo<ró-w Hmo
dzielnle. 

O rozejściu się dróg komunistów i so
ejalistów pisałem iuż wcześniej. Nastą
piło ono w wyniku braku norozumienia 
co· do wspólnego programu wyborczego 
Natomiast osiateczny roz.pad obozu rzą
dowego miał miejsce w ubiegła środę, 
kiedy to kierownktwo RPR (jest to 
nowa partia, Ruch na rzecz Republiki, 
skUJpiająca gaullistów) unieważniło oor'.l
zumienie o wspólnycb kandvd.atach w 
pier'Wszej turze wyborów i oostano<Wiło 
wystawić własnych we wszystklch okrę
gach. Jacques Chirac. Pr'll.YWÓdca RPR, 
zresz,tą były uremier. oskaria wręcz par
tie sku.pione wokół p.rezvdenta o „mon
towanie frontu a.n.tygaullistvwskiego" i 
chęć nawiązania kontaktów .z socjalista
mi, ale równocześnie nie chce zerwać 
wszystkich nici i przyrzeka wvcofanie 
swych kandvdatów wszędzie tam. gdzie 
oo pierwszej turze nie beda mieli wiek
szych szans Ocz:vwiście na rzecz kandy
datów rzadow:veh 

W sytuac~i jaka się wytworzyła możli
wych jest wiele kombina.cji i trudno dziś 
11rzewi9.ywać, która zostanie zrealizowa
na. Ni'emlniej iednak możioa prawie na 
P€'Wlfb wykluczyć możliwość PQWsiania 
~ząpiu lewicy z uw!l-l!i n~ z'.:"'rot w prawo 
Ja)li:i dokonała par.ha soc1allstyczna. zwrot 
PIOdbudowany przez fakt spotkania Mitie
'l'rll'!lda z prezydentem Carte·rem podczas 

i jego pobytu w Paryim. ktbr:v l'!orąco na-
( mawiał przywódcę socialist6w d'> zerwa

nia aliansu z komunistami a nas:teipnie 
kazał ogłosić Departame·ntowi Stanu 
oświadczenie, o którym pisałem prą 
okaz.ii omawiania sytuacji we Włoszech. 

HENRYK WALENDA 

I 

Na M~urach zima daje się we 
źnaki. Gruba warstwa śniegu I 
wiatry utrudniają komunikację. 
Do łask wrórihr «are wysłużo-

ne sanie, 
CAF - Moroz - telPfoto 

iliMiral'*itO m L&S 

DZ I ER 
KIESIE 

. W 16 dniu roku słońce wze
szło o. godz. 7.37, zajdzie iaś o 
15.5(1, 

Marceli, Włodzimierz 

. w dniu dzisie.iszym dla• Łodzi 
przewiduje naslcpuiaea. pogodę: 
zachmurzenie duże z większy

,mi przejaśnieniami. Zamglenia 
lub mda. Temperatura mini
malna minus 4 st., maksymal
na ok. O st. Wiatry słabe, prze
ważnie południowo-wschodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wYnosiło 

1004,0 hPa (753,1 mm), 

1945 - Wyźwolenie Często
chowy i Radomia. 

y 

Z żartami, jak z solą: nie 
przesadzać, bo zabolą. 

(pr:usłowie ludowe) 

- Pan jest wspaniałym pra· 
cownikiem! Nie wiem, jak be:J 
pana moglibyśmy cokolwiek O· 
siągnąć. Ale chcemy od najbliż
szego miesiąca spróbować! 
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'D Krajowej Koni erencji 
H. Bumediena 

PZPR I 35 ROCZNICY POWSTANIA LWP 

Spotkanie kierownictwa Kl PZPR 
z dowództwem łódzkiego Garnizonu WP 
--------..., 

W przededJn,iu 33 rocl71nicy wyz•woilen.!a Łod'Zi, a taikże z oka
zji przypadającej w tym roku 35 rocmicy poW1Stania Ludowe-
11.o Wojska Polskiego, w sobotę kierowniclw10 łódZikich władz 
partyjnych z I sek['etarzem KŁ PZPR - Bolesla.wem Koper
skim na czele spotkało sle z dowództwem Ł6dzkiego Gal!'ni.i.o
mu WP. W $l>Oi1kaniu wzieli talk.że udzdał: sekretarz KŁ PZPR 
- Klemens Kwiatkowski, prezydent ~i Jerzy Lorens i 
wiceprezydent - Józef Niewiadomsk'1, 

Obwiera:jąc spdtkanie B. Koper
s'ki serdec=ie powitał przedstawi
cieli dowódz•twa Łódzkiego Gair.ni
zonu WP i wyraził uznanie za du
ży wkład Wojska wzy macach na 
rzec:z rozwoju naszego miasita i 

waJew6d:zlt·wa. Mówca ll()ldkreślil, 
że ł6dzilde SPQłeczeństwo - 1>0-
dobnie jak cały naró!l. - danv 
nasze ludowe siły zbrojne wielka 
sympatią. 
. Nastęim•ie B. Koperski J:>rzedsta-

K. Waldheim, na Cyprze 

l wił ni1ektóre p.robłemy dalszej m. o
dernizacd~ i rozbudowy Łodzi oraz 
zada-n<ia wypływa.jące z II Krain
weti K01I1ferencJi PZPR. I se<kreta~z 
KŁ WY'raził l)I"Zekonainie, że prz:v 
wyikonywa•niiu tych k'Lldnych, am
bitnyich p1anów z. pewnością nie 
zwbra:kinie I wodSlk:a. 

•Dowódca Łódz!kiego Garin!:roiw 
WP p01tnformował pl!'Zedstaw\-
cieli kierO'Wnictwa KŁ PZPR i 
władz adll:nfalisbracyjnych o dalszym 
doskolllaleniu obronności sił :!lbroi
nych oraz o gotowości sbużenia mia 
stu, SIP<>łeczeńSitW'll i krajowi. Prze
kazał także gorące żołnierskie po
dziękowania za pomoc i żyiczliwość 
oka:zyWaną wo.lskiu przez łódzlka 
i1nstamcie padyjną 1 władze admi
nist.racy,ine. 

Mówca -przedstawił rówinież 

• Jugostawii Więcej poszukiwanych 
W sobotę pny:był do Jugosłla

wii :& w~y:ta J>l'ZY'lalmi prezydenlt 

~~;ri~n:u~e~::~e~ TZ:;ji!~: a r tyk u ł o' w , r y n k owych v.~ści !galo, na wybrzeżu Adr1ia-
tyiku, odbyły sie rozmowy ))rezy-
denta BUillleddena c:/CJJZ prezydenta 
Jugosławii, Josipa Broz Tito, 

W Bclgradzie zalkOIIllunikowal!lo, 
że obaj przyWódcy wyrazili ~od
ny pogi),ąd, iż kwe$t.Ja palestyńska 
jes.t kluczowym -prablem€iffi, od 
którego zależy uregulQIWanle kOl!l
fliikltiu na B.Jislki.m W schodrLie. 

Dewizv za wvrobv 
z ... wiklinv2 
trawv i slomv 

Jak przełoży6 n-a J)l'&ktycz.ne 
działania w poszozególnych §,rod,~
wiskach i regionach postanowienia 
ll Krajowej Konferencji PZPR -
taiki jest w tych d.niach n•ajbar
dziej cha.ra.kterysty1J2ny wątek 
obywatelskiej refleksji, 

Ludzie pracy wzmożoną aktyw
nością ząwodowa i społeCZlllą, da
ją wyraz pełnemu poparciu pro
programoWi partii, Ozynem doku
mentują swoje zdecydowanie dal
szego budowania pomyślności so
cjalistycznej Polski. 

Robotnicza odpowiedzią na Po
stanowienia II Krajowej Konfe
rencji PZPR są w miejskim woje
wództwie łód.zk~m ż:óbowiąz.ania 
wie1u :załóg, bv - dZJieki lepsizeinu 
wylk.onystaniu wrowców wY-

Pona.d 100 tys. koszy dio bielizny, prodll'kować więcej POS2!1l!kiwa-

kltórych wyikorzystane zootainą 
reszt ki tkanin. Łódz.kie Zakłady 
Pnemysłu Jedwabniczego „PIEB· 
WSZA" realiiz'lll.ia iuż zwięksZO<llY 
o 50 tys. mb pla•n eksportl\l tka
nin w I kwairtale br., a Fabryka 
Osprzętu Samochodowego „POL
MO" wyśle dodatkowo do odbior
ców za.gr!IJilicznych 1 tys, silnllków 
stacjonarnych do sprężarek. 

,podzwrotnikowa 
i 'Hnnośc 

'Naukowcy · radzieccy opracowali Spotkanie Kiprianu-Denl{tasz 
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim przybył w sobotę na Cypr. 
W wypowiedzi dla dziennikarzy po 
wylądowaniu na lotnisku w Larna
ce, K. Waldheim wyraził „ostrożny 
optymizm" na temat wznowienia ne
go<;jacji w celu uregulowania kon
fliktu cypryjskiego. Waldheim po 
raz pierwszy publicznie oskar:l:.ył Tur
cję o fiasko dotychczasowych roko
wań w kwestii cypryjskiej. Sekretarz 
generalny ONZ dodał jednak, że we
dług zapewnień, otrzymanych pod
czas rozmów w Ankarze z premie
rem Bulentem Ecevitem, Turcja ma 
wystąpić z konkretnymi propozycja
mi w kwestiach terytorialnych 
i konstytucyjnych Cypru. 

gólności spotkanie z prezydentem 
Cyrpu, Spirosem K.iprianu. Ma się 
tak:l:.e spotkać z komisję d/s poszu
kiwań osób, zaginionych podczas 
działań wojennych w 1974 r. 

w niedzielę doszło po raz pierw
szy do spotkania nowego prezyden
ta Cypru Spirosa Kiprianu i przy
wódcy tureckiej grupy narodowo
ściowej na Cyprze Raufa Denkta
sza. Spotkan°le odbyło slę w obec
ności sekretarza generatnego ONZ 
Kurtha Waldheima, w kwaterze 
głównej wojsk ONZ w Nłkozji. 

umiał wolska w realizacji zadań 
sipołoozno-goswdarczych miasta i 
wodew~lt'wa w zeszłym roku. żoł 
nierze prze1>racowali w czyn•h 
soołecznych 210 tys. roboczo~i-n 
wa.rtośei dkoło 4 miln zł. WartośĆ' 
1>rac moduikcyijnych wykona-n~b 
p;rzez żoł.11.ier:zy putll:&w obrony tP
rytarialnej wyniosła 63 m~n z.ł . 

koszyków na zakupy i innych wy- nych artykułów ·rY·Il'kowycb, pt>zy
robów wytwarzanych z 'lokalnych SJPieszyć realizację zadań ekSIPOrtv
surowców wyeksportują w br. do WY'Ch oraz poprawić jakość _wyr-o
państw zachodnich Stopnickie Za- bów. , Zakłady Przemysłu · Dzie· 
kłady Wytwórcze w Stopnicy (woj. wiarskiego „LIDO" i „IWONA" 
kieleckie). Ten spółdzielczy zakład dostarczą w br. blisko 8 tys. sz.t. 
od lat specjalizuje Ilię w produk- bieliZllly i odrz-ieżv wiecei niż 'Pla
cji wyrobów z w.Jkliny, rogozyny, nowano. Pracownicy ł.ódzkiej Fa~ 
tra.wy i słomy. na które zdobywa bryki DyWanów „DYWILAN" P-Od
coraz to nowe rynki zbytu. Wśród jęli się zmniejszenia ilości od1>a-

Uful!ldowa.no 11 ksią.żeczek mie- odbiorców wyrobów stopnickiego dów. Zespół krawców z łódzkiej 
<2Jkaniowych PKO z wlkładem !On zakładu są Stany Z.iednoczone, „TELIMENY" pracuje nad nowy-· 
tys. zł dla sierot z domów cl:zie~ Kana.da, Fra·nda i RFN, m~ wzorami spódnic, do uszycia 
ck.a, a 200 tys. zł przekazano n;i 1 • .-----------------
Centrum Zdrowia Dz•iooka. Z po-
moca wodska zorganizowano w . H J b I # k · • 
szkołach 5 tzib pamięci nal'Odowe:i. • a O n S I 
a nad 25 szikołami wojsko sprawu- przyjął 

delegację Prokuratury PRL 

„Atlas fauny 1 flory Kamczatki", 
w którym opisano około 300 gatuń
ków dawnego świata -roślinnego 
i zwierzęcego. Na podstawie odciś• · 
niętych ksŻtałtów, ilości, igieł i na• 
sion dawnych roślin w skałach tego 
półwyspu, paleontolodzy ustalili, że 

4tl-6CJ milionów lat t11mu rosły na · 
Kamczatce sekwoje, winorośl, liany, 
orzechy włoskie I inna roślinnoś6 

podzwrotnikowa. 

Celem pobytu Kurta Waldheima na 
Cyprze są rozmowy z przedstawiela
mi Greków i Turków cypryjtikich 
na temat przyszłości wyspy. Pro
gram jego wizyty obejmuje w szcze-

Doprowadzenie do spotkania Ki
prlanu - Denktasz uważa się Z!I 
duży sukces sekretarza general .1ego 
ONZ. Kurt Waldelm w ciągu dnia 
konferował osobno z przywódcami 
obu wspólnot narodowościowych -
Kiprianu I Denktaszem. 
Dziś sekretarz generalny ONZ 

udaje się -do Aten na dalsze roz
mowy sondażow~ w sprawie Cypru. 

Posiedzenie Narodowej 
Rady Bezp!ieczeństwa Egiptu 

Prezydent Egiptu, Sadat, swołał w niedzieli: w godzinach połnd
niowych posiedzenie Narodowej Rady Bezpieczeństwa. Według AF?, 
posiedzenie zwołano w celu przedyskutowania impasu. .iaki ostatmo 
zarysował sill w negocjącjaeh egipsko-iz.raelskich. 

W donoi~iach agencyjnych 

je paibr."ona~. ŻOłinierze oddał i w 1 

zeszłym roiku honorowo tysiąc li
trów krwi. Poz.a tym wojslkow; 
S'łużyli po.moca Pr'l:Y żniwach, wy
kopkach ziemniaków, usuwainiu 
awa.rii na li•niach kolejowych. Woj 
skowa AkadilIJlia Medyczna w 50 
oroc. świadczy usbuJ?i lekarsk·ie dola 
Ludności cywi.łnej. 

'netegatt na II Krajową Konfe
rencie PZJ:>R - komendant Cen
t:l"llm Szlkolenia Oficerów Polit.vCT.
nych im. Ludwika Waryńskiego. 
pbk dr Władysław Honkisz 
mówi~ o szerolkim udziale kadry 
oficersikiej w pracy ideowo-wycho
wa:wczeó zarówno w jednostkach 
wojskowycll, jak i w łódzkich fa
brYk!ICh i szikołach. 

Na zakończenie · s•potkania .,a. 
Koperski serdecz.nie pOdziękował 
żołnierzom za wielki wkład w 
pr;i;eobrat ain.iu Łod:zi wo.' m iei-
slde1go łódzlkilo~o. ( · kr.) 

(Dokończenli.e ze sit.r. 1) 

dań ~mierzaJ~ych do pogłi:ib!ania 
i utrwala•nia zasad praworzadnosci 
oraz ładu. porządll.ru i dyscy;p.liny 
w kraju. ·\" 

Zasadinicrzy zwroit w pracy or,e:a
lllÓW Prokuratury nas.tąpił na od
cinku profilaktyki.; działalność ta 
zos•tala rozwinięta na nie spotykaną 
dotychczas skalę. W oparciu o za
lecenia OK FJN sprecyzowano za
dania i i;ozszerrono d.ziałal.ność w 
dziedzinie profilaktyki społecznej. 

podkreśla się, że Nru-odowa Rada 
Bezpieczeństwa Egtptu zbiera się 
tyJkp w wyjąitkowo krytyczmych 
sytuacjach. W skład rady, poza 
prezyderut€illl Sadatem, wchodzi m 
]n. wiceorezyderut Hqsni Mub~ra.k, 
uremier Mamduh Salem, minister 
wojny e:en. el-Gamaisi oraz min. 
spraw zagranicznych Mohamed 
Ibrahim Kamel. 

Drugi sezon na Antarktydzie 

W szczególności ostrzejszych kry
teri ów qcen wvmagaia zjawiska 
ni eg,os,1>odarności i marnotrawstwa 
m ie}t.ia s1>0łecznego, produkcji złe.i 
jak~ci, niewljaśiciwe/Io stosPo_dar"?
wan~a ziemią i ie.i J>lonam~. m
s.zczl?nia· środowiska naturalnego, 
nierze•te1ności w przedstawianiu 
wyników 1>racy zakładów pl!'oduk: 
cyjnych. niepnestrzegania dysc_yph 
ny pracy. a1koholizmu, ko.rwPcJ1. 

Hozbodowa pulskiei stacii potarnei 
POO.Sumawuiac dyskusję J)l'ze-

wod.niczący Rady Państwa wska
zał że p0myślne wyniki pracy 
Prclruratury · w ostatnich la~ach 
stanowią dobrą Podstawę wyc1ag
niecia przez iej ore:any wniosków · t nia doc. St. Baranowski.ego, k_tóry przez 

Z począ,tkiem 
5 ycz l kilka dni budził mepokoJ lekarzy, z II Konferencii. Wyrażane sa watoliwości. .czy w 

p0niedziałek. dojdzie, tak Ja.k . to 
p0.przednio pla.nowano. do _1>0s1e· 
dzenia mieszanei egip$ko-1zrael
skiei komisji polityc!'lnei. ~tóra 
miała sie zebrać w Jeroz0Hm1e. 

rozpoczęł_a pra_ce łta- obecnie nastąpiła dalsza poprawa. 
dawcze i techniczne na Władze argentyńskie, a zwłaszcza Przewodniczą.cy Ra-dy PańSitwa 
Wyspie King George dowództwo marynarki wojenneJ, 

druga polska wyprawa antar- udzieliły wszechstr_onnej . pomocy 

S€1kretarz stanu USA, Cyrus 
Va•nce, który m~ał wziąć udział w 
tym posiedzeno~u. odroczył swa -po
dróż do Jerozo1imy. OdroozolllY 
;r&w·nież z.ostał odlot do Izraela de
legacji eg'1p!!kiej w ziwiąz.ttu z pO
siedzeniem Nar·odO'Wei Rady Bez
pieczeństwa. 

ktyczna., która Pl"ZYPlynęła _na w akcji ratowarua zyc1a i zdrowia 
statku Garnuszewski". Jak 1n· polskich badaczy Antarktydy. Zosta
formuj~' w depeszy radiowej 11 oni przewiezieni kutrem argen-

l „ M ·ej tyńskiej marynarki wojenneJ do 
kiei:ownilt wyprawy, n„. amj • Ushuaia na Ziemi Ognistej, gdzie 
Zalewski rO'llpoczęto •UZ udzielono im · pierwszej pomocy, 

~ pierwsze prace z.wiąz,ane z. roz· a wkrótce potem samolot sanitarny 
budową stacji polarnej tm. H, przewiózł ich do szpitala w Buenos 
Arct.owskiego. Aires . . otoczeni są tam troskliwą 

Nowe ataki wojsk 
kambodżańskich 

Z OSTATNIEJ CHWILI 
Na 24 godziny przed zapo_wiedzla

nym zwQłaniem do Jerozollmy po
siedzenia miesz.anej egipsko-izrael
skiej komisji politycznej, po gor~cz
kowych naradach ~ Waszyngtonie, 
Kairze i Jerozollm1e, podano wie
czorem 15 bm., :l:.e komisja polity
czna z udziałem ministrów spraw 
zagranicznych Egiptu, Izraela i lJSA 
zbierze się we wtorek, tj. dzien 
później niż planowano. 

Przygotowaino już tere·n pod bu
dowę · oraz rozpoczęto układanie 
funda.ment&w pod nowe hale i ob
serwatorium i?eofi<zyczne. W nie· 
s1>rzyjających wal'unkach atmosfe
rycznych trwa wyła-dun~k ~przetu 
i za.pasów. PrzygotowUJe się !>U
dowe zbior·n·ika wliw. Od pierw
szych dini ek1pa leltnia ro:zpoczęła 
badania naukowe. 

Elks,pedyeja -przebywać będ.zie na 
Antarktydzie w okresie lata - do 
ma.rea. Pirzewiduie się intensywne 
badwi•a biologkzne. l'!eografkZl!le, 

Sztucznv ze. u-szen- geologic2'1ne. geofizyezne, meteoro-
Iogioz•ne, ocean-ogra. ficzn~. . Później~ 
na okres a·ntarktyczne1 ZILmY, i.o 

. . ' . · stanie na Wyspie King George no-
w Wydziale B1ochem1cznrm K1-1 d:wud.Żiestoosobawa załoga 

rowskiej Fabryki Kosmetykow za- wa .' k' 
kończono produkcję pierwszej partii statku iJń. Arotows ie~o. 
ekstraktu żeńszenia, uzyskanego w • * . 
warunkach laboratoryjnych. Techno- Korespond~nt PAP w Buenos Aires, 
logię produkcji sztucznego żeńsze- Ryszard Gm~lsk1, skont.aktowa!. się 
ni8 opracowali naulrnwcy radzieccy. 14 _bm. ze szp_1tale"'., gdzie ~d lt!lku 
~ dużym uproszczeniu polega ona dm przebywa3ą dwaj _ polscy bada.. 
na tym, że niewielka ilość prepa- cze Antark,tydy, ktorzy. w_ począt
ratu _ uzyskanego z kory na_!;ural· kach styczrua_ zachorowali cic;::l:.ko na 
nego żeńszenia _ umieszcza się w skutek zatrucia gazem. Według uzy
specjalnych roztworach odżywczy~h. ~kanych . przez _koresponden~a PAP 
Tam komórki żeńszenia rozmnaza- mformacj1, ~tan ich. nie _budzi obaw. 
ją się 15 razy szybciej niż w wa- Prof. K. Birkenma3er 3est już re
runkacłlo naturalnych. konwalescentem. W stanie:. zdrowia 

, 
opieką personelu medycznego 1 pie-
J~gniarsk_i_e_g_o_. _________ _ na terytorium SRW 
P I• d d , Wietnamska agencja informacyjna a IW a Z O pa, OW :rz:!~:: p':gw::'c~;\~ch in:~~~::!! 

' . ności i nienaruszalnosc1 terytorialnej 
Na wydziale destylacji ropy nat- Wietnamu przez siły zbrojne Kam

towej w Płocltlej Petrochem!l, za- bodży Informacja stwierdza, że od 
kończono budowę unikalnej instala- 4 do n stycznia wojska kambodżań
cjl - tz.w. destylacjl zlewek - któ- skle niejednokrotnie ostrzelały 
ra przerabiać będzie odpady . pro- ogniem artyleryjskim liczne zalud
dukcyjne kombinatu na pełnowar- nione rejony w wietnamskich pro
tośc!owe pal!wa: ' benzyny 1 oleje. wincjach przygranicznych l wtargnę· 
Zdollilość przerobowa nowego oble- 1 na terytorium SRW w dniu 11 bm. 
ktu wynosi ~oło 300 tys. ton odp&· d~a ułki slł zbroj~ych Kambodży 
dów roc?m1e, tj, ty_le, ile gromadzl taifował osterunki Ludowych 
sii: !eh w za•kłado,we.j oczys-zczalnl ~~ojnych YSił PBezpieczeństwa (rolli· 
ścieków. . I j . . j" A o·ang wdzle-i'Vłączenle instalacji do noTmalnej c i) w prow1nc 1 ng i • 
11roduk~JI ma nastąpić w k.wletnl•l rając s~ę na ~łębokoś~ 4 km w głąb 
br. terytormm wietnamskiego. 

Kronika wypadków 
SOBOTA, 14.01, 1978 R. A Godz. 18.25. Na skrzyżowaniu 

ulicy Fornalskiej i Bratysławskiej 
A Godz. 7.05. Na skrzyżowaniu Józef G. lat 27 (był w stanie nie

ulic Armii Czerwonej - Promin- trzeźwym) wyszedł zza stojącego sa
skiego kierowca autobusu „Jelcz" mocbodu i wpadł pod autobus MPK 
8145 IS Henryk K. 5powodowal zde- 1675 IS, doznając obrażeń ciała, 
rzenie z drugim autobusem IW Mężczyzna przebywa w S~p!talu im, 
3433. Pasażerka Stanisława D. lat 35 Barlickiego. 

złożył na ręce dele~aoji llod:zieiko
wanie .za dotychczasową pracę, żY
c:zył nowych osiąg·nięć w pełnym 
wy.kcirzysta·niu w ich codzienną.i 
dział.alnośoi d-orobkiu II Konferen
cji. 

Na podstawie· kopalnych resztek, 
zrekonstruowano warunki geograficz
ne 1 . klimatyczne Kamczatki w za
mierzchłych czasach, przy czym 
st\Vłetdzono, że tam, gdzie obecnie 
znajduje się półwysep, były w tym 
okresie wyspy. Panował tam klimat 
podzwrotnikowy z łagodną krótko
trwałą zlmą. Zjawiska wulkaniczne, 
które są obecnie charakterystyczne 
dla tego półwyspu, wówczas były 

niemal niedostrzegalne. 

W dniu 13 stycz.nia 1977 r, smarl, w wieku 71 lat, zasłuiony 
działacz ruch11 nobotniczego 

TOW. 

JOZEF POKORSKI 
członek K1>mltetu 
i PZPR Górna -
Fabryama, były 
i.roli PMtyjnej. 

ŁódzkieA'o PZPB, były I sekretarz KD PPR 
Prawa, były I sekretarz KD PZPR Łódź -
-~~rzewodniczący Miejskiej mimisji Kon-

Za dzialalnoś6 polityczni\ odznaczon:y Orderem Szta.ndaru 
Praey I i II klasy, Knytem Komandorskim Orderu Odrodze· 
nia Polski z Gwiazdą, Krzyżem Oficerskim Ordern Odrodzeni 
P1>lSki, Medalami 10-lecia PL i 30-lecia PRL, Honorową Odzn~ 
ką m. ł.odzi oraz innymi odzna.cz.eniami, • 

W Zma.rlym łódzka organizacja padyjna -. klasa robotnicza 
tracą oddanego komunJstę i rewolucjonistę, człowieka, kt6ry 
całe swoje życie poświęeił idei sprawiedliwości społecznej. 

' Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 stycznia br. o god-i. 13.30 
n\\ Cmentarzu Komunalnym - Doly. 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

z głębokim talem ~awladamiamy, te dnia 12 stycznia 1978 roku 
odeszła od nas na zawsze, przeżywszy lat 86, najukochańsza Matka, 
Babcia i Prababcia 

S. ł . P. 
'l TE01DORA SŁUPECKA 

wdowa po doktorze medycyny. 

Pogrzeb odbędzie slę d.Jl.la lł stycznia br. o godz. 12 z kaplicy 
cmentarza komunalnego (część katolicka) na Zarzewie, o czym za
wiadamiają pogrążeni w smutku 

CORKA z MĘŻEM, SIOSTRA~ WNUKOWIE z ZONAMI 
l DZIECMI 

Dnia 12 stycanla 1978 roku Odszedł od nas na zawsze, opatrzony 
św. sakramentami, nasz ukochany Mąt 1 OJclaa 

S. ł P. 

ZENON HERON CHMIEL 
tapicer samochodOWJ', pracownik PTSŁ „ŁącznoA6". 

Pogrub odbędzie się dnia t'l stycznia br, e god21. 15 I! kaplicy 

cmentarza na Zarzewio. 

Pogrąotone w smutku 

ZONA, CORKA i POZOSTAŁA RODZINA 

K.lerownikowi Zakładu Anatomii 
Patologicznej Szpitala im. dr H. 
Wolf 

DR MED. 
I 

z głębokim smutkiem żegnaJ:ą 
tragicznie zmarłego 

doznała obrażeń ciała i przewiezio- A Godz. 19. w miejscowości Llpi- -
no ją do szpitala. · ny 2 będący w stanie wskazuJll-

ANTONIEMU 
KN O.PIKOWI 

DARIUSZA 

MILCZYŃSKIEGO Od dziś w TVP 
~·~~··;a: =<w: -- -·~· -~ 

26-odcinkowy serial 

11
Saga rodu Palliserów

11 

16 bin. Telewwja Polska rozpo-

1 

z.bliżo-nej klimatem i tematyką do 
ca:yna emisje jednego z najdłuż- zn,ane;ł na•m .„sa.gi rod1;1 F~sy-
5zyct1 seria·li uealizowal!YCh z ~Y- te ,ów_ , . toczy się w ok;es1e ~ll;klu: 
ślą o małym ekranie - 26-odcm- d~es1ec1u lrut, ukazu.1a'C dz1eie i 
kowei „Sagi rodl\l Palliserów" perypetie ki1kiu pokoleń arystq
F ilm , orod. angielskiej TV, .iest kratycznego rodu. Główna. role od
ekra nizacia sześciu powieści An· twarza tu Suzan Hampshire, pa
thony'ego Trollope'a, p isana z miet·na F'.eur z .,Forsyte'ów" .. Re: 
epoki wiktoriańsk i ej, które i oby- żyserowah. sel:'1al Hugh, David i 
czajowość utrwam na karta.eh Ronald Wilson. współtwó.i;cy tego 
swych ksiażeik. seria.J.u. 

Akcja „Sagi rodu Palliserów". 

I DZIENNill POPtJLARNY ar U (8891ł 

A Godz. 13.15. Na ulicy Obr. cym na spożycie alkoholu Zbigniew 
Stalingradu pro:y Żeromskiego nie- n.· lat fil zatoczył slę 1 wpadł pile! 
trzeźwy Jan J. lat 31 przechodził samochód „Fiat" LDA 0436. Z obra
jezdnię w miejscu niedozwolonym tentami ciała przewieziono go do 
i wpadł pod „Fiata". Pieszy z obr a- szpitala. 
żeniami ciała przewieziony został !!o A Godz. 19.lil. w Zgierzu ~a uL!-
szpitala. cy Rewolucji 1905 r. n!etrzetwy 

"' Godz. 14.10. Na ulicy Obr. Sta- Zdzisław K. lat 39 wszedł nagle na 
Ungradn 150, będący w stanie n•e- jeo:dnię I wpadł pod „Syrenę" 81198 
trzeźwym Tadeusz B został po~rą- SP. Mężczyzna doznał obrażeń cia
cony przez tramwaj ·43/bis. Pieszy ła i odwieziony , został do szpitala. 
doznał ogólnych obrażeń i odwle-, 
ztony został do S'llpitala im. Koper- A świadkowie wypadku, ja!fl 

miał miejsce w Llpilnach w dniu 
n!ka. 14.01. 1978 r. o godz. 19 proszeni S§ 

A (lodz. 14.H. Na u.Ucy żerom-I 0 zgłoszenie się do WRD V.') w 
sklego 93 Sławomir W. lat 10 wy- Łodzi ul Wł. Bytomsk·iej eo, tel. 
biegł zzĄ stojącego autobusu i wpaClł 715-łl6, · 
na bok samochodu „Fiat". Chłop-
ca z obrażeniami ciała przewiezlo- NIEDZIELA, 15.01. 1978 R. 
no do szpitala. I 

A Godz. 14.55. Na ulicy Naw:l)(lt A Godz. 15. Na ulicy Pabian!-
47, będący -w stanie nietrzeźwym I cklej 40 zapaliła się Instalacja elek
Henryk z. lat 39 wszedł nagle na I tryczna w samochodzie „Fiat" nale
jezdnię i wpildł na bok samocho- żącym do Kazimierza M. Przyczyną 
du „Dacia". Po udzieleniu pomocy I było zwarcie w przewodach. Straty 
- odwieziono go do Izby Wytrzeż- oszacowano na sumę s,a tys. zł. 
wień. (eh) 

najse\decznlejsze wyrazy współ· 
czucia z powodu śmierci · 

OICA 
składają: 

PRACOWNICY ZAKŁADU 

KOLEZANCE 

HALINIE ZEN 
wyrazy serdecznego 
z powodu śmierci 

współczucia 

MATKI 

~kfadają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA
DOWA, KOLEZANKI i KO
LEDZY z ŁUSP ODDZIAŁ 

STUDIUM 

ucznia Zasadniczej Szkoły 
Mechanicznej nr 3 

GRONO PEDAGOGICZNE 
i UCZNIOWIE 

Serdeczne ,wyrazy współczucia 
Matce naszego nieodżałowanego 
PrzyJacleła, Kolegi , l Wychowanka 

ł. ł P. 

DARKA 
MILCZYNSKIEGO 

składaJll: 

PRZYJACIELE, Kf'f,EŻANKI 
I KOLEDZY oraz WYCHO
WAWCY ZE SZKOŁY NR 50 

• 



PPŁK MGR HENRYK DOBIEGAŁA 

W połowie sty01lnia 1945 r. znad 
Wisly mięcttY Bałtykiem a Kar
patami ruszyla gigantyc:z.n.a ofeń
.svwa zimowa pięciu frontów ra
dzieolcich i oddziałów Ludowego 
Wojska Polskiego, przechodząc do 
osta.tniego aktu wojny w E.uropie 
i zmuszenia hitlerowskich Niemiec 
do bezwarunkowej kapitulacji. 

Uklad sil w tym czasie wyraź
nie 7l!llienH się na korzyść ZSRR. 
Armia Ra.d1lieok.a po blisko czte
rech latach krwawe; woiny zbli-
żała się ku granó.com Trzeciej 
Rzeszy. silna. dobrze uzbrojooa 
i pooiada iąca pod bronią około 12 
mln żołnierzy wchodzących w 
sklad 700 dywiz.i.i. 

Ziemie Polski w tych pamięt
nych zimowvch dniach stały się 
obszarem o na.iwiększym natęże
niu działań na europejskim tea-
trze wojennym. SO z 
faktu. że tereny a1Y 

N1a początku 1945 r. świat przeżywał szósty rok 
toczącej się wojny na·jba1rd·riej niszczącej i okrut
nej w histori'i ludzkości. Norody z nadzieją i wia· 
rą oczekiwały od koałicji antyhitlerowskiej no 
czele z ZSRR ostatecznego rozgromienia faszyz
mu i wyrwo.lenia. 

wttala IS'WYCh wyzwolicieli, odby
wały się liczne wi-ece i manifesta
cje mieszkańców związane z od
zyskalruiem wolności. W dwa dni 
oóźniej przybyli do Lodzd praed
sta.wiciele Rządu Tymczasowego 
RP. PoW<>lano władze 'lnieiskie. 
Klasa robotnicza Locrm pod kie
rownictwem Polskiej Partii Robot
niczej. z zapałem przystą.pila do 
uruchamiania żyda i;iospodarczego 
i SPołect.nego w wy:l)Wolonym mie
ście. dając wvraz ooparcia dla 

11 korpus pancerny. Natomiast z 
ooludnia i południowego wschodu 
nacierał samodziel.ny · 9 korpus 
pancerny. 7 korpus kawalerii 
l!Wardii. PO wvzwoleniu Pabianic 
wspólnie z 16 brygadą pancerną 
płk. W. RyWża z 4 armii pancer
nej (1 Front Ukraińskii) osłaniały 
oci wojska walczące o 

ska dywizja piechoty gen. G. władzy ludowej. 

się na central.nym m lde- i w klesze-re, nie wy 

Chetagurowa, a ieden z jej do- W wyniku ofensywy zimowej 
wódców bataLioo,u kpt B. Biela- Armii Radz.ieckiej i Ludowego 
jew za męstwo w walce został od. Wojska Polskiego wstały wyzwo
znacz,ony Złotą Gwiazdą Bohatera !one ziemie polskie w sprawiedli
Związku Radzieckiego. Wiele in- wych piastowskich granicach. Mi
nych oddziałów i zwią1lków. któ- liony Polaków uzyskały dlul(o o
re zasłużyły się przy wYZWalaniiu czekiwaną wolność za którą. żoł
miasta. otrzymało zaszczytne na- nierz rad:zliecki i oolsk.i plac1! du-
7JWY •• łódzkich". W walkach o ża daniną krwi. Za ~o~ośc na
Lódź poległo ponad 700 rolnierzy szel(o na_rodu oddalo _zyC1_e około 
radzieckich. 1600 tvs. zolruerz;y radzieckich. sta-11w1.ku strateiriczn. koncentrycznego gwal-

W ehrmacht d. erzenfa wojsk rad:zie-
7,5-mlu armią, ale ciwnik poniósł dotkli-

r 

już ta sama armia, llilra • tana• 412 d~ia ochronna 
tyczną w.iarą w '8two -.a ancerny „Gross<leutsch-
przed paru laitv na ~ Za y r<JiZib1te przez woj-

19 stycz.nia 1945 r. o godz. 23 niowi . to dowód wielkiei o~ia<n'.· 
Moskwa uczoila WY1JWOlenie Lo- jaką złożył Zlwiązek Radziecki. 
d"Zi 24 salwami artyleryjskimi z I wyzwalając ziemie Polskie spod 

324 dzial. Ludnooć entuzjasty=ie okupa=cJ=·i==h=itl=~=ov=1;:sk:-i:e:i·===:m;;:;;;;a::~:;;;::a;;~;;;;:;;;;;;:::.;;;;:;;:;;;;;;::;;:::;;;;::;±===:::::=========-= 
ten nie~ławny marsł na Podbój ·; pancernej gwardii.. 
świata armie b.itlerow ~- hitlerowcy nie zdołali 
ly już 8 milionami zab&Qdl. re.n- zorgani'.WIWa!Ilego oporu 
:aych i wziętych do niewoll. Niem- c do odwrotu. 
cy utraciły .sojuszników JrończyłJ 
i.ię łch rezerwv lud:zki ~ pierwsze wkroczyły do Lo-
Pvwaly zasoby mat «a& oddziały 69 armii ata.kuią-
kurczyły źródla suro To to od wschodu. które do 
stawiało dowód1ltwo nie e w południowych 19 stycmia 
trudnej sytuacji ale rrie ~ do Dworca Fabrycznego. 
walo ono z dalszei walki. grupy w tym czasie oparu>-

Za.m.ier.zało ono uporCzY'VIW W. Plac Womooci. Dla spotęgo-
nić Lodzi, dużego ośrodka pClll- a pa.nikJ. i de:wrga.nizacii o-
myslowego, związać w w o y przeciwnika cwlgi 65 bry-
miasto 2l!laC1J11e siły rad:ziec cadY pancernej pl:k Lukianowowa 

Do obrony Lodzi hitl y na dużych szybkościach 
llki.erowali 412 dYW!izie ochr s ~ centrum miasta ze wscho-
Niemiec - i k()ripus pancacny na zachód. W god:zlinach po-
„Grossdeutschla.nd" z ~ pe>ludniowYCh wkroczył do miasta 
Wschodnich. Po.za tym w czołowY pułk piechoty radzieckiej 
łódzkiego garni:z,cmu niemi ee· t>lk. Krajnowa. 
wchodziły pododdziały S2lkoły ,... Pułk współdziałając z ludnością 
mijnei. 51 pułk łąC'2lll.Ości, 791 i.- oczyszczał teren miasta, likwiduiąc 
talion piechoty. 268 batalion pr_. do god:?Jin wiecrornych ostatnie 
ciwpancerny. kilka batalionów punkty · oporu nieprzyjaciela. 'J 
licji oraz wiele grup i rozbit ~yłku dnia 19 styczmiia 1945 r. 
oddziałów, które wvcofując sie na Lódź była calkowicie oezyi;~.on;. 
zachód dotarly do mia.st.a. z resztek niedobitków wroga. 

Radz.it:lClkie dowództwa i Tak.że 19 stycmia zosta.l wyrr;w<>-
w5:ey15tkich szczebli kierują lony Zgierz - wolnooć miastu 
interesem zaprzyjaź.nionego przym.iooły oddzi.a.ły 1 armH pan-
du polskiego tak planowały ope- cernej i 8 armil gwarclii. 
racje i bitwy, ażeby wszędz.i.e tam, Lódź - wielki ośrodek przemy
gd:zie było to tylko możliwe o- słowy - drut.tie oo do wielkości 
calić maksyma.I.nie od zniszczeń miasto Polskie o bogatych trady
miasta. osiedla. ośrodki przemysło- ciach rewolucyjnych - była wol
we i :r.abytld kultury poJSkiei. na. Pr.zeis:zla irebenne okupacji hi
Tak było i w przypadku Lodzi. I tlerow.skiei mia.sto getta. tere.n ~ 

Marsz. Żukow w celu ~-zybkieg<.' bozów kon.centracyjnych dla wiez
opanowani.a LodU ; niedopuszcze. niów politycznych i dla dzieci. W 
nia do 2llliszczenia miasta oolecil przeded:n.itr wolnooci hLtlerowcy 
woiskom 1 Frontu Białoruskiego WYtnordowal.i i spalili żywcem na 
wzmocnić temp0 działań na lód:z- R.adogosu:zu ponad 2000 więźniów. 
kim kierunku i wvkonać e:lówne Straty ludności Lodzi oblicza się 
uderze:n.ie na , miasto od północy. na okoto 350 tys. 
wschodu i pc>!udnia i najpótniej Dzięki szybkim I zdecydowanym 
do wieczora 19 sty=-ia opanować koncentrycznym uderzeniom wojsk 
je. rad2iec-kich nitlerowcv wycofując 

Z nacierającej bezpośrednio na się w p0plochu nie zdążyli 1J!1isz
Lódź 69 armii jej dowódca gen. czvć przemysłu i zbiirzyć miasta, 
W. Koloakczi wydzielił specjalne a ta.kże wywieźć przygotowanych 
oddziałv szybkie pod dowództwem wartościowvch urządzeń w i;iląb 
gen. S. Tichonczuka. które "Ulata- Niemiec. Pozwoliło to blisko 300 
kowaly miasto od wschodu. Jed- łódzkim fabrykom włókienniczym, 
noc-.1:eśnie 1 armia pancerna gen. odlewniom żeliwa. zakładom budo
M. Katukowa wv-kona!a głęboki WY maszyn. zakładom odzieżo
manewr oskri:y<;llający i wvszla na wvm l innym przedsiębiorstwom 
tyły wroga. Z północy i północ- rozp<>c7.ąć wkrótce pracę. 
nego wschodu atakował Lódź 28 W walkach o wyzwolenie Lodzi 
korpus piechoty z Il armii gwardii wvróż.nila się szczególnie walczą
gen. W. Czuikowa saipodzielllly ca w centrum miasta 82 zaporo 

DZIEŁO M STRZA CHWALI 
Kiedyś ktoś zapytał mistrza je~nej z budó~ g~zie znaj~uje się. mieszkanie, na któ

re pytający otrzymał już przydział, ale pomewaz blok me był Jeszcze gotowy, więc 
trudno było trafić do właściwych drzwi. . 

- To będzie na trzecim piętrze - odparł zagadmęty - na lewo, koło windy. 
Tu znów ~trz sypnął wied~ą o przedmiocie. 
- Będziesz pan miał ciągły huk windy, a ze mieszkanie jest szczytowe, więc będzie 

wilgoć, :rimno i popękają ściany ••• 
Wbrew pozo1·om nie jest to towarzyska anegdota. Ta rozmowa rzeczywiście miała 

miejsce i prowadzona była w jednym z bloków na Chojnach. 
Rzeczą chuakterystyczną jest to, ł-e referentf'm owych nie przynosz{łcych chluby 

usterek" - bo tak eufemistyczni" zwykło się u nas nazywać partactwo - był czło
~iek któr~ dbać powinien przede whzystkim o jakość wykonywanych budów. Nic za
tem 

1
dziwnego, ze pytający się wy~traszył, ze długo deptał, prosząc o zamianę numeru 

mieszkania I wreszcie ją uzyskał. 
Ale chciałoby się zapytać w tym miejscu gdzie podziały się owe surowe przykaza

nia, ~akich udzielał swym ucmiom stary kowal, który twierdził: 
- Dokąd nie nauczysz się dobrze chłodzić ŻP.laza, nigdy nie wykujesz dobrej pod

kowy, 
To moie dlatego wielu uczniów kowalskich kończyło swą edukację na przysłowio

wym „psss'' - c7yli iwl\ladaniu ro1'1t rzom•go ielaza do wody~. Sądzę, że gdyby choć 
w c:i:ęści przykazanie to dotrwało do m\szych czasów, nic spotykalibyśmy misti·zów 
kp.ących ze swego dzieła, albowiem owo dzieło, jeszcze tak niedawno; mi~tna chwa
liło.„ 

T rzeba mieć dużo zlej woli, lub 
być szk. odnikiem, by nie zdawać 
sobie sprawy z. tego, że dom bu
dowany jest dla ludzi, że będą 
tam mieszkać rodziny z małymi 

dziećmi. że wreszcie owo „dzieło" ma prze
trwać nie tylko burzę odbioru, rękojmi • i 
czasu usuwania usterek, ale lata cał„. Tym
czasem ... 
Piszą lokatorzy domu nr 314 przy· ul. 

Marchlewskiego nr 47. - Przyjedzcie, zo
baczcie, może nam pomożecie. \V dniu 28 
listopada 1977 roku otrzymaliśmy ze Spół
dzielni Mieszkaniowej „Po!Psie" klucze do 
mieszkań. N·ie~tety, ani trgo dnia, ani na
stępnego nie działała winda. Nir działa ona 
zresztą do dziś. Nie było włączone central
ne ogrzewanie, nie było wody. Ogrzewanie 
włączono 30 listopada, zaś ciepłą wodę do
piero w grudniu przed świętami. Od dnia 
zasirdlenia do 4 stycznia ze zsypów nie 
wybierano śmieci. W piwnicach woda po 
kolana. Po kilka godzin dziennie brakuje 
energii elektrycznej .•• 

• • • 
Do tego miejsca dojechać me można. 

Trzeba zostawić samochód i brnać po wer
tepach, tonąć w błocie, skakać przez kału
że wody. I właśnie tam, w księży.;owym 
niemal krajobrazie, stoi ten blok, na którym 
niebieską farbą ktoś napisał liczbę 314. Je
denaście pięter i około setki lokatorów. 
Wszędzie jeszcze zapach farby. 

- To co napisaliśmy w liście nie odzwier
ciedla naszej gehenny - mówi Władysława 
lgnar - lokatorka mieszkania nr !l6. Np. 
nie mamy dojścia do blcku. Sąsiedzi skar
żą się na niezliczone ilości wadliwie clzia
łającycb urządzeń, popękane spusty wanien, 
dziurawe syfony, nieszczelne baterie łazien
kowe, na niesprawną antenę telewizyjną. 

- Udręką lokatorów - stwierdza l\laria 
Promińska - jest niedotrzymywanie u
mówionych terminów napraw, przyjmowa
nie zgłoszeń w godzinach pracy, lub nie 
przyjmowanie tych zgłoszeń „z powodu 
braku kolegi, który się tym zajmuje". 

- Wprowadziliśmy się tu później niż in
ni sąsiedzi, nie wiem zatem jak było na 
samym początku - dodaje Janina Kosior -
ale do dziś udręke stanowi dla nas nie dzia· 
łająca winda, konieczność trzymania ziem
niaków w mieszkaniu, przerwy w dopły
wie energii elektrycznej. 

- Jest to pechowy blok. A wszystko za· 

częło się od tego źe podłączono go do sieci 
elektrycznej w sposób prowizoryczny 
wyjaśnia kierownik Administracji Osiedla 
Retkinia-Północ - Ireneusz Aleksandrzak. 
Przy odbiorze niby wszystko było dobrze. 
Zaczęło się dopiero po zasiedleniu, 'dedy 
wskutek braku np. jednej fazy zaczęły się 
palić silniki pomp, wind i innych urządzeń. 

- Okazało się też, iż zapchana jest stu
dzienka i nieczystości zalewają piwnicę. 
Alarmujemy, monitujemy, ale trudno nam 
zmusić wykonawcę do tego, aby usunął te 
braki. 

- Sami też zawiniliśmy, nie mieliśmy go
spodarza dornu, stąd brudy. Wiem, że bra
kuje zamków w drzwiach korytarzy, że 
nie ma wyłączni!Ww światła na klatkach 
schodowych, ż Diecaynne pralnie. Nie
stety zajęci Waniern tego o nie zostało 
zrobione pra:es budowlanych, ładamy na 
dalszy plan te l'HCQ". 

• • • 
Z listu lekaterów: 1 1&:rcsaia w drugiej 

klatce sch owej. w pomlenc1 1u zsypo
wym m:ędsy vn i vm pię&r m zapaliły 
się nir usu\ aao oc1 pneuło esiąca śmie
ci. Górne pi a Ili.Nil WJ łnlły się g-ę
stym c:~ mem. mol.aa Ili było w żaden 
spostib stamtąd e\ a o ać, bowiem przej
ście na XI piętrze było zamknięte. Pożar 
ugasili lokatorzy - wodą przynoszoną w 
wiaderkach, bo instalacja przeciwpożarowa 
jest nieczynna - brakuje zaworów a tym 
samym i wody. ' 
Cóż? Można . by mnożyć szczegóły. można 

cytować listy tego co z uporem nazywa się 
usterkami, a przecież nie o to chodzi. Ktoś 
bowiem ten blok wznosił, ktoś robotę od
bierał, ktoś za nią płacił, ktoś wreszcie to 
„dzieło" od budowlanych z Łódzkiego Kom
binatu Budowy Domów przyjął i zdecydo
wał się „zasiedlić". 

Prof. Jan Szczepański w swych rozważa-
niach o Rzeczypospolitej napisał. że naj-
prostszą receptą na dobrobyt narodu jest 
„by każdy ... na każdym stanowisku ••• speł
niał rzetelnie i uczciwie swoje obowiązki". 
I wystarczyłoby nie odbierać poszczeJ!Ólnych 
fragmentów robót, wystarczyłoby nie płacić 
za montowanie dziurawych rur ~zy uszko
"1zonych elementów i wreszcie nie n;,leżało 
takiego bupynku odbierać i przekazywać do 
użytkowania. Jakże to proste i jasne ..• 

Ale po to aby tak się mogło dziać po
trzebna jest nie tylko świadomosć, że trze-

ba wypełnić ileś rubryk w statystycznych 
sprawozdaniach, ale także i świadomość te
go, że w tych spartaczonych (za grube mi
liony złotych) „cudeńkach" zamie&zkają lu
dzie, którzy tysiące godzin pracy poświęcać 
będą na jałowe rozmowy z urzędnikami 
różnych przedstawicielstw wykonawcy i 
spółdzielni mieszkaniowej na temat koniecz
ności zrobienia tego za co już kiedyś ktoś 
komuś płacił, na temat tego, że można było 
poczekać- jeszcze kilka dni 1 wykończyć 
dom, który ma na wiele lat być domem dla 
setek ludzi. 

Znane są nam dobrze naciski jakim pod
dawane są zarówno spółdzielnie mie~zkanio
we, jak i budowlani. Pierwsze oblegane są 
przez zniecierpliwionych przyszłych lokato• 
rów, którzy chcieliby natychmiast się wpro· 
wadza6 do nowych mieszkań. Budowlani 
śpieszą się, bo wymaga tego społeczeństwo, 
władze, spółdzielnia... · 

Ale jednocześnie trudno nie powledzie6, 
że gd~ by w komisji odbioru owego budynku 
znalazł się choć jeden w pełni odpowiedzial
ny za swą pracę człowiek, to blok ten nig
dy nie zostałby odebrany, nie mówiąc jut; 
o jego zasiedleniu. I trudno tu zgodzić się 
z argumentem, że usterki wychodzą dopie
ro po zasiedleniu. Usterki - tak. Do nich 
bowiem zaliczyć można · zła uszczelkę w 
baterii łazienkowej. nie dz.iałaiący wYłącutik 
światła, odklejajacą się płytke, nie dokręco
ny zamek w drzwiach. 

Nie można do usterek zaliczyli braku wo
dy, światła. nic działającej windy czy ciek
nącej do piwnic wody. Tak jak trudno u
znać za usterkę brak zaworów w instalacji 
przeciwpożarowej, To już są braki, które 
nie mogą ujść uwagi dorosłego człowieka, 
a tym bardziej fachowca. 

Tylko po to aby tak było, wszyscy, od 
projektanta do komisji odbioru, zdawać so
bie muszą sprawę z tego, że takie .. zaba
wy" drogo nas. kosztują. Nas, to znaczy spo
łeczeństwo. Nasze to bowiem pieniądze, za
równo te, które się płaci za partactwo, brak 
dobrej woli w procesie tworzenia, za brak 
nadzoru i wielkoduszność wobec brakoro
bów świadomie marnotr11wiących surowce. 
Nasze są pieniądze, które giną wtedy gdy 
lokatorzy takich spartaczonych domów, go
dzinami wyczekują na „panów od napraw", 
tego co nowe i co powinno być sprawne. 

Nasze są też pieniądze, które bezpowrot
nie gina „gdy nie ma kolegi, który się tym 
zajmuje" bowiem klient musi jeszcze 'raz 
zwolnić się z pracy. A warto by było wie
dzieć, że klient nie przychodzi do kolegi, 
a do przedsiębiorstwa. którę jest dzisiaj i 
będzie jutro. Do kolegów chodzi się na pro
szone kolacje. Do instytucji i przedsiębiorstw 
- załatwiać sprawy, które powinny być za
łatwione niezależnie od tego czy kolega jest, 
czy go nie mą. 
' I wreszcie sprawa, która musi by6 powie
dziana Przy tej okazi1 Domów w naszvm 
mieście buduje się dużo. Bardzo dużo. 
Wszvstkie mają takie czy inne braki. Ale 
ten iest wYiatkowo zły. 
Krzywdą byłobv sądzić, źe tak uracują. 

budowlani. Są. wszak wśród nich ludzie, 
którzy pracują dobrze i przy każdej okazji, 
maja prawo do dobrel:'o słowa, do dumy z 
własnej pracy, do satvsfakcji. Warto o tym 
pamiętać. Albowiem na owe setki tysięcy 
mieszkań, które spatykamy na co dzień, 
składa się mozolny trud wielu lu<lzi, ale na 
oewno nie tych. którzy maja swói udział w 
budowie bloku numer 314 na Retkini. 

B. ZAWIRA 

- - - - - - - - -D a tysiące samochodów odzyskania? 
W Ośrodku Badawczo-Rozwojowym szczeciń

skiego „Transbudu", pracującym dla potrzeb 
wszystkich krajowych przedsiębiorstw trans
portowych budownictwa, dokonano interesują
cych obliczeń dotyczących efektów, jakie może 
przynieść scentralizowanie r przewozów w resor
cie budownictwa. Dotychczas usługi te dla 
przedsiębiorstw budowlanych oprócz „Trans
budu" świadczą przyzakładowe • 1pecjalistyczne 

oddziały samochodowe, 1półdzielnie itp. Brak 
skoordynowanej dyspozycji powoduje, iż często 
wiele samrcł~odów nie jest odpowiednio wyko
rzystanych W wyniku przeprowadzonych w 
szczecińskim ośrodku obliczeń stwierdzono, że 
gdyby scentralizować przewozy samochodowe 
materiałów budowlanych, zlecając je wyłącznie 
„Transbudowi", można byłoby rocznie, w skali 

kraju, zwolnić do innych przewozów 2 tys. sa
mochodów. 

W szczecińskim Ośrodku Badawczo-Rozwojo
wym „Transbudu" zajęto się również możliwo
ściami -.usprawnienia przewozu towarów i ma
teriałów budowlanych opracowując m.in. mate
matyczny system dyspozycji taborem samocho
dowym, umożliwiający wybór optymalnych tras 

I ładunków. Jest on obecnie wdrażany do 
praktyki w Radomiu, Warszawie i Szczecinie. 

Przedstawiono także inne propozycje doty
czące usprawniania transportu m::iteriałów budo
wlanych i poprawy organizacji pracy na budo
wach. Dotyczy on przewozu materiałów Ludo
wlanych w kontenerach. Nowy system jest 
obecnie wdrafany do praktyki. 
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CZY 
• Ja n.ajlepiel lubię w ferie 

1iedzieć w domu - mówi Zby
szek - uczeń VII klasy. Przy
najmniej sobie J>()Śpię, nawet 
lubię &ie trochę ixmudzlć 1 po
leniuchować. 

Rodrlice nd• za.Wfil1A •Il :DWolen 
1dk.am.i takiej koo.cepcji WYW
CIZJ!llll!Ju. ohoć niewiele !ll()l:(ą 
sroblć bo mzwycza,j z urlopu 
jut nfu me 2l06tafo, ·a do P!'acY 
iść trzeba. 

m Mamy trzy córk.i - mó-

Za kilka dni ferie. Wiele dzieci I młodzieży wyruszy na zimowiska I wczasy, 
ale znaczniejsza część zostanie w domu. Do Ich dyspozycji będą kina, parki, 
lodowiska. Oczywiście także telewizja, książki, sporo różnych Imprez zorgani
zowanych przez świetlice. kluby I OK. Większość dzieci będzie się jednak snu
ła z kąta w kąt po domu i przysparzała kłopotów rodzicom. 

ferie dadzą się
1 

lubić? 
n.o o aprowizac.iii. jak l o oo~ 
&więtnym je.szcze wY.&troju mie
~ - ohOiinee. Sąd.zę, że 
ten domorwy poświąteczny na
strój także sprzyjałby wyipo
c;.ynk.owi. 

• Maria Na'1>.ańsk.a - matka 
Andrzeja, uczni.a Vill kla.sy, 
pracuje cha!upn lcz.o. - J e.ste m 
cały dz.ien w domu. ale to wca 
le nie waczy, że mam dużo 
czasu dl.a syna. Mam bowiem 
dużo szycia. Co prawda ?OOitki 
eą z.a wsze o o:im.acz.o.n.ych go
crai nach i w,sq;ystko co trzeba w 
domu zrobione, jednak nie mo
n &Obie P021Wolić na poświęce
nie wielu godzin Andraejowi. 
Przychodzą więc do nas jego 
koledzy, obejrzą telewizję, po
grają w jakieś gry i tak zabi
jają C7..as. Przydatoby się wię
cej zimowi&k. bo organizowanie 
iakichś zajęć w sZkole widizę, 
że nie bardzo podoba ~ie mo
i emu synowi i jego kolegom, 
Wolą iuż si edzieć w domu. 

E Henryka. Stolińska - księ
gowa w Spółdzielni „Prozapol". 
- Mói syn ma 17 lat, jest 
więc zu.pelnJe samodzielny. Od 
wielu lat wyjeżdża na obozy -
zawsze z ZHP. Właśnie przynio 
sl:am do wypełnienia jego kartę 
i choć znaC1l!lie W2lt'ooły kOMJty 
zimowiska. Jestem 1ednak za 

mam tylko Jedalo d:mecko. ale 
u mojej ~. gdzie jedno 
chod:2ii. do salkoły podstawowej, 
a drugie do średniej, jest to 
prawd?JiwY klOl>Ot. W sumie jed 
no sied2rl w domu w styczniu, 
rlri1gie w lutym. 

• • • 

ciec mają chociaiZ nas>tuch i spo 
sób wYd.awania instrukcji za
oewn.fony. 

Nie ma generalnych rozwią
zań na ZO!'gan.i:rowan:ie wYJJO
c:zynku w czasie ferii. Najwiek 
szym sprzymierzeńcem zarówno 
dzieci, jak i rodziców byłaby 
śnieżna i mroźna aura. Ale na 

Na pewflJO n.ie tyL!to zimowi- tę na.jmniej można. liczyć. Naj-
ska s~ą rozwiązanie Ido- prostszym spos<lbem uwolnienia 
wtu: co zrobić z d?Ji.eckiem w sie od kłopotu byłoby zlikwi· 
ferie. choć bez wątpienia aą dowa.nie ferii. Ale już słyszę 
one najwięk.s:zą atrakcją : za- oburzenie. Ta radykalna met-0-
oewniają n.ajpelnięjsq;y WYiPO- da oo-zywlścle pozbawiła.by dzie 
czynek w środku roku azkolne• ot wYpoozyii)ta. A przecież cia.-
go. Niewiele rod:ziJn takte l>I'ZY l!llly program na.uozanła wyma-
wykło do ta.kiego wożenJa so- sa wiele energii, a więc i uzu-
bie planów url«>owYch, aby pełnienie Jej sta.nowi nieodzow-
rostalo kilka dni na zimę. COZ ny wa.runek w przygotowaniu 
ZATEM POZOSTAJE DO WY- do dalszej nauki. Wciąt nie ma.-
BORU DZIECIOM I MLODZIE- my met-Ody na. ·zorganlwwan!e 
ŻY? Szkoły zachęcają µrzede zimowego wypoczynku. Niewie-
wszystkim do udzi<!!h! w różno- le możemy zaoferować wedom 
rakich zajęciach na swoim te- i młodzieży. A przydałoby slię 
ren.ie, ale ba.rdzo wieJ.u zwolen- więcej zocg.aniz.owanych zajęć 
ników ma stwierdzenie że sko- sp0rtoiwyich w mieście, cało-
ro ferie sa odJX>czvnkiem od dzienne w-yciec:z.ki za miasto, 
nauki, to nie należy organtzi<>.. a.pecjalne cykle filmowe w ki-
wać go w tych samych klasach. nach, wart.o by też pomyśleć o 
Miejscem głównym WJ"lJ'OCZY?l- Jlll'ZedpÓłudniowych dYskote· 
ku lJ()l7l06ta..le wiec dom I pro- kach w świetlicach i klubach. 
gram telewlzy.fny. Trudno się Wa.kac.fe przestały Jut byó pro-
dziwić jednak rodzicom, te :r.<r blemem zarówno dla. organiza.-
stawiajac swoje dziecko na ca- torów wypoczynku, jak I rodzi-
ły dzień pod O?ieka telewi7Ja!'a, ców. Do zimy natomiast I rla 
z drżącym sercem ld11 do pra- &ym froncie jesteśmy przygoto-

Pierwsze 
kroki 
na 
pod 

okiem 
··taty 

~ . 
ł Na wszystko jest rada 
~~ 
~~ 

ł 
Chcemy dodać do ciasta usmaż.oną skórkę pomarańczową 

która po wyjęciu ze słoika Jest tak twarda, że nie sposób po
kroić ją w cienkie pasec1lki. Oo z.robić? Obsuszoną skórkę wkła
damy do garnus1lka i skrapiamy wQdą. Po krótkim czasie skÓir
ka pomarańc~wa stanie się mi~a. 

• • 
Stare ma.ty słomiane, 'kt6re straciły połys'k. moż;na odświeżyć 

przecierając ję, najlepiej raz w miesiącu, wodą :z octem. 

• • • 

Wi p. Anna. Pa.sikowa, inż, włó
kiennik. pracownik CLPB. 
Z-Osia jest w VI kl.asie, Ewa 
w VII, a Marysia ma dopiero 
2 Jatka. T•rudno wYgoopodaro
wać PQlowe urlopu na zimowi
sk.a. z dziećmi. Dwukirotme Ewa 
i Zo&ia. wYjeżid.żały n.a oborey, 
ale niestety ta forma nie zda
la e~u. Nie za,pewnia się 
boowiem drzieclOllll dostateoznaj 
opieki. ani takie.110 programu, 
który nawet przy braku śniegu 
irwarantowalby więcej atrakcji, 
niż ?rzeS>iady-wanie na łóżku od 
posiłku do posiłku. w tym r<>
lw zostaną więc w domu. I 
wiem, że jak zawsze bru.d·no i>ę
dzie je namówić, aby wysa).y 
n.a ?Owi.etrze. Sam termin ferii 
w tej chwili nie iest jeszcze 
sz,c:zególna komplikacją, bo o
bie cól'lkJi chodzą do tego same
go typu &?Jkoly. Ale ?ÓŹJ!liej, gdy 
i najmłodsza t'()ZJ)OC7lllie naukę, 
bedizie trudno zapewnić jakiś 
program w dwu odd:zielnych ter 
mimach. !'rzy2inam, że wolała
bym, aJ:>y wszys·tkie razem mia
ły ferie tuż PO ŚV/'iętach. Jest 
Ilię wtedy przygotowanym do 
zapewm,ienia d2lieciom tych 2 
tygodni w domu. Myślę zarów-

I tym, żeby w-yjecbal. Co będ7lie 
oobil ~ te 2 tygodinie w do
mu? Termin ferii dla mnie me 
.sf.anoWi tadill.ej komplikacji, bo 

cy niepolkojąc sie oo. też tam wani tylko czę§ciowo. żeby nie 

1est telefon.. to matka. o:'!! oj- R. G. 

llllłłlllllHllHllDI li li li I li llll I lllll lłll lllłlll lllłll 11111111fi111111111111 li llllJllll lllllll fi llllllDlllllllllllllllllllllllllHlll lllllllllllll IU 11111111 U I~ iłlllll ·' 
w domu słychać. Jeśli Je&ncZe powiedzieć pozornie. I<: 

~: }~~!~:~~j~~,~„~~~~~kiewiCzem I 

Ciepłe dni mamy za sobą, trwa jut niestety zima. Aby do
niaz:kowe rośliny w mieszk!lllliu były nadal „w formie". me 
podlewamy kwiatów tak intensy'wm.ie jak de>tychczas . 

• • 
Plamy z czarnej kawy na białych tkanimach usuwamy nacie

rając mieszani.ną sporządzoną z gliceryny (1 łyżeczka) i suro
wego żółtka. Po pół godzinie mieszaninę ściei:amy czyszcząc je_ 
szcze dodatkowo zaplamione miejsce spirytusem. Następnie tka· 
ninę pierzemy. Chcąc usunąć plamę z kolocowego jedwabiu wy. 
wabiamy ją ciepłą gliceryną, którą z kolei spłukujemy wodą 
Z wełny zaplltmienia kawą usuwa się 3-procentowym roztwo
rem wody utlenionej, po czym spłukuje się wodą. Plamy od 
herbaty likwidujemy podobnie, stosując do spłukiwania 1-pro

' centowy roztwór wody utlenie>nej. 
uJmujących aię sprawami rodz.iny. młodz.ieży, 1budiowal!liem skut- o I 
ków Jakie wywiera na nasrz.e :l:ycie Uiprzemysłowienie, autor wielu m o~ 
llPf)Cjalistyc.mych ściśle naukowych t1Ublikacji najbardziej :snainy je.st 
W Polsce 1. talkich książek, jak - „Halo, młody przyjacielu". „Listy 
aaufania'', „Nowa młodzież". „,\fal żt:n~two niemal doskonałe", 

.,Kaildy wybiera sam siebie" i „O miłości praw,e wszystko". Poru
fta w nich •prawy dotyczące postaw ludzi młodych, snuje rozwa
żania o szczęściu, kairierze, moralności, kompleksach, sensie I celu 
tycia.. noWOCll:e.s>ności, przesądach oraz wsipólżyciu międzyludzkim . 
.Stua się służyć młodzieży pe>mocą i dobrą radą w rozwiązywallliu 
,łir\ldnych problemów życiowych. próbuje odpowiedzieć na pyfania. 
dfllk oostepować, by osiągnąć p0wodzenie i szacunek. 

dzieży ... 
- Pa.na książki niedługo goszoza na pól- częściej ludzie pochodzący J. małych miast. 

kaeh księgarskich, Jak Pan sądzi, dlam:ego Dziewczęta - głównie o sprawa.eh uczucio-
1\ tak rozchwytywane i skąd wypływa tak wych. chłopcy częściej o sprawach seksual-
4uźe zapotnebowa.nie na tego typu litera- nych. Z biegiem lat temBJt:yka listów zmie-
turę? nia się. Młodzież jest teraz le-piej ooi.nfor-

- Tademnica tkwi zapewne w tematyce mowana, coraz mniej fest pytań typu tech-
! 9008obie jej PQda.,nia - pisze książki prze- nicznego, natomiast obserwuję ogromne za-
maczone dla młodzdeży, a także dla re>dzi- t><>trzeb<>wanie na przewodnictwo moralne i 
cflw - oraz w tym, że zbyt mało tego tv- etyczne. na wyjaśnienie co iest dobre. a co 
PU pozyeji iest wYdawa111vcb Stałe zapotrze- złe. jakie oostepowanie ie.st słuszne. a jakie 
bowanie na te ksiażik:1 świadczy też, . że niesłuszne. 
ist-nieja sfery. dużej wrażliwości na te te- . - Co jest przyczyną faktu, te tak wielu 
matykę i sfery przemilczenia w wychowa- młodych ludzi odozuwa. różnego rodza.tu nie-
niu przez rodziców . i wbrew oozorom. rów- pokoje? W czym można. npatrywa,ć przyczy-
nież. w środkach masowego przekazu. które ny przeróźnvch frustracji, kompleksów? 
maja tematv tabu. - Teraz młodość iest znacz.nie trudniej-

- Swoje rozważania snuje Pan na pod- sza niż dawniej . Tei wiedzy braik rodzicom 
•ta.wie otrzymanych listów? Czy dostaje i dlatego trudno im pomóc swym dzieciom. 
Pan ich dużo i od kogo? Rodzice pamietają własna młodość i wyda-

Mlkolai Kozakiewicz wska.w.je na za- ie im sie, że ich dzieci oowinny być takie, 
oeŁnione U?Orządkowa111ymi i posegregowa- jak oni . przed czterdziestu laty. A przecież 
Jl1V'llli listami Półki. - To listv z o.statniego trzeba oamietać, że załamało sie wiele obo-
roku. Czasami spotykam sle z zarzutami. że wiązujących dawniei struktur - wraz z 
wymyślam listy i zawarte w nich pytania. pójściem matki do pracy zmieniła sie za-
otóż nie zdarza ml się to nigdy Mam ra- sadniczo rodzina. Zachwiał się też star.v 
czej kł01>e>t z wyborem niż z brakiem ko- światopoglad. dawne normv prawa. Rozer-
respondencji, która dociera do mnie orze- · wali;iość małżeństwa prawna akceptacja an-
różn~i drogami - za pośrednictwem re- tykon-:epcji, przervwania ciąży - to rewo-
dakcjf, radia. telewizji. Listy te pochod!Zą lucje obycza iowe, które pociąga.ja za sobą 
od różnych osób. Pisze młodz,ież, przede daleko idące konsekwencje Poza tym my 
wszystkim między 16 a 22 rokiem życia, sami oodnieśliśmy z,naczenie miłości i -sfery 
młode małżeństwa. na ogól: kobiety i naj- seksu. Telewizja. f.i1m, literatura dały WIZO!'-

ce Jak wiele szczęścia może dać uczucie. 
Nauczyliśmy młodzież oczekiwać więcej, a 
przecież bywa często, że życie mija się z 
oczekiwaniami. 

Nie można też zapomnieć. że kiedyś całe 
wychowainie przygotowywało młodych ludzi 
do woj-ny t odbudowv Tamta młodzież trak
towała to jako swego rodzaju przygodę. A 
jaką przygode możemv zapropo!lować mło
dym luda:iom dziś. w czasach pokoju? Ca
ły szereg niepokoiących zjawisk. a problem 
dotyczy nie tylko Polsko ale i całego świa
ta, wynika z tego że młodzi ooszukują 
możności przeżycia czegoś nadzwycza inego 
Nie ma bowiem dotychczas celnyrh konceo
cii wychowania na czas pokoju. Uważam 
więc, że wychowanie powinno prowadzić 
dyskusję z młodym człowiekiem, doore>wa
dzić go do wvboru modelu życia. Wszystkie 
moje książki są taka właśnie dyskusją. Nie 
narzucam w nich swoich odpowiedzi i prze
konań. Prownuję tylko pewne wyjścia. 

- Czv długo będziemy musieli czekać na 
kolejną ksiąźke Pana autorstwa i czemu 
lu~dzie poświęcona? 

- W 1978 roku oowinna ukazać sie pró
ba podręcznika wychowania seksualnego dla 
rodziców. Planuje też wydanie stenogramów 
rozmów na temat młodzieży z różnvm.i cie
kawymi ludźmi. 

Rozmawiała: B. KRUPE 
Fot. CAF 

POLMISEK SZEFA 

' PC>Clstawę stanowi sałatka ja-
rzynowa z ugotowanych jarzyn 
(3 marchewki, 1 seler, 2 pie
truszki). d-o którvch trzeba do
dać konserwowany groszek zie
lony i Posiekaną nać pietrusz
ki oraz do smaku sól i niepn. 
Wymieszać dokładnie z majo
nezem z dodatkiem odrobiny 
śmietany. 

Na tej sałart:ce (na pól:misku) 
ułożyć 8 ugotowariych na twar
do i ookro.ionych jaj. Z wyję
tych żółtek przyrządzić masę 
(ucierając je w jednej części 
z maje>nezem i zielenina. w 
drugiej zaś z czerwona paipry
ką), PO czym nadziać nia biał
ka. 
Wokół tak przystrojonej sa

łatki ułożyć zrolowane plaster
ki wędlin i zimnych mies, Mo
'!Zna dodatkowo ułCYŻYĆ ieszcze 
cząsbki oomarańczy lub cytry
ny. 

BUDY~ MIGDAŁOWY 

3/4 litra mleka, 10 c:lkg mig-

dałów, 2-3 krople olejku mig
dałowego, 10 dkg cukru. 1 pa
czka cukru waniliowego. 2 peł
ne łyżki maki ziemniaczanej, 
sztywna piana z 1 białka. Owo
ce. 

Migdały zalać na 15 minut 
wrzaca wodą. następnie obrać 
i zemleć. Zage>tować mleko 
wraz z migdałami, cukrem i 
cukrem waniliowym. Dodać 
wówczas make ziemniaczaną 
rozprowadzona niewielka ilością 
zimnego mleka i mieszając -
zagotować. Odstawić z ogn!i.a, 
dodać olejek migdałowy i 
sztywno ubita piane z białika, 
od razu lekko wymieszać i w-y
łożyć do oołukanei zimna wo
da salaterki. Gdy zupełnie 
ostygnie, przed wdaniem wy
łożyć na okrągły talerz i polać 
podduszonvmi lub tylko lekko 
rozgniecionymi z cukrem owo
cami (moga być mrożone): 
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Kolekcja 

z Pra.gi 
W stolicy odbyły się pokaz.v zi

mowych kolekcji czechosłowack ich 

domów mody. Prezentacja spotka_ 

ła się z dużym za-interesowaniem 

publiwmośc!. Ubiory całodziienn~ 

J na specjalne okazje lansm.yane 

przet: naszych połudln.iowych sąsia

dów są og•romnie kobiece. Qwą 

kobiecość 06.iągruęt.o stosując deli. 

katne koronkJ, falbanki, drobne 

ploisy i sałej®1 oraz dekolty, często 

odsłaniające ramioina. Nie sposób 

pokazać wszystlk>ich modeli. w zw!ąz_ 

ku 1 karnawałem wybraliśmy -

wł11ozorowe. 

I MODA I Żegnaj kolorze blue! 
To było, oczywiście, do przewidzenia. że owo 

apoeeum błękitu musi minąć . Gdy wszyscv ubie
rają się od rana do wieczora na niebiesko: w 
niebieskie ubrania, suknie, koszule. buty. kapelu-

1 sze i dzierżą w dodatku w ręku niebieskie torby 
- to WTeszcie następuje przesyt . 

Ten błękitny szał wpędzał ludzi w estetyczne 
lenistwo. Wystarczyło. że miało się wszystko z 
dżinsu. zwłaszcza wytartego i z.eszmac~nego. by 
uchodzii: za dziewczynę czv c hł<YOca modnie ubra
nych. 

Teraz trzeba więc będzie popracować wyobra'
żnia. by osiagnać właściwy cel .Już na tegoroczną 
zime mamy wiele młodzieże>WYch propozvch, gdzie 
aawet iedna <'Zęść odzieży nie iest ani niebieska. 
ani dżinsowa . Są to z zasady ub iory cehulkowe. 
wiec pozostaw'iają wiele mie.is~a na i-nwencie. WY· 
korzystvwanie tego co sie ma. 
Wyobraź.my sobie spódnice z welwetu w kolo

rze khaki lekko. marszczoną naokoło i rozpinaną 
od góry do dołu (guziki pod kqlor, klasyczne tzw.· 
angielskie). Do tego kamizela z tkaniny V' szkocką 
kł:atę. bez rękawów. ale z prze<).łużonym ramie
niem. W talii czerwony pasek i pod kamizel~ 
czerw-ona bluza z dzianiny z ka ?turem. Ciepłe 
czerwone rajste>py I sportowe półbuty. 

Modne są też bardzo tzw spem.cery, żakieciki 
proste i krótkie, obrzeżone lamówką. Móre nos! 
się zarówno do szerokich spódnic. Jak i spodni, 
W"l>Uszcza.nych w boty. Anegdom pl'zypisuje ten 
rodzaj odzieży - sięgający aż XVIII wieku -
lordowi Spencer, który ~zejąc ?leev przy komin
Iw a-palił poły swego !raka. Potem UZ1nal, te mu 
w tego ł'OdzadM ®1ome Jesi bardzo WY«odillli.e. 8-ct 

ten z męskiej garderoby - Jak zreszta tyle in
nvch - zapożyczyły kobiety. 

Taki spencerek można wykonać z welwetu, 
aksamitu dywetyny. cieńszei tkaniny kocowej Za
pięty na trzy guziki z małvm kołn;erzykiem i 
klapkami, o zaokrąglonvch oołach stanowić może. 
Z>ileżnie od potrzeby, ubiór sportowo-codzienny lub 
strojniejszy Na przYkład czarny spen~er :r: wel
wetu czy aksamitu wvkończonv zielona lamówką. 
z miękka marszczoną spódnica do pól łydki. w 
drobne paski zielono-granatowo-rdza we z biała 
bluzka stanowi elegan,,ki <;trói wizvtowo-•eatralny. 
Ten sam żaki ecik z ołóciennvmi spodn iam i i fla
'lelową koszulą w krate bedzie miał charakter 
sportowy, 

Sa i propozycje zupełnie oroste i łatwe jak n,p. 
długi obszernv szan pulower z za szerokim gol
fem, którv może być noozonv ze spódnica z czer
wonei bawełny z falbaną u dołu Do tego oodko
lanówki deseniowe szaro-czerwone i czarne pan
tofle. 

IndY'Widualistki wybiera bryczesy r. welwetu 
(ne>szone nie do wewną.trz butów. ale na wierzch) 
długi pulower w poprzeczne geometryczne wzory 
w tonach brazu. szarości i bieli Wyciecie pulo
wera e>kragłe oazwala doirzeć kołnierz,• bluz.ki o 
fasonie męskie.i koszuli Na to wszystko ołócienna 
wiatrówka za:pi.nana na suwak, krótsza od pulo
weru Obuwie z surowej iasnei skóry i taka sa
ma toreb'ka-4l:onduktorka noszona na ramieniu. 

Wybór więc jest. duży. I może z.nów nasa llłtat 
~ me kolorowe. „ nie mlCDo blę1*ne. 

• 



' 

Dziś 
• 

rozpoczęcie 

spotkań 

kandydatów 
na rad·nych 
z wyborcami 

Kampania przed wyborami do 
rad narodowych st0<pnia oodstawo
wego nabie\l"a coraz szersze,go ro1l;
machu. Dziś na terenie naszego 
wojewódz.tiwia rozP<>Czynada się 
llPO!til!:a111ia kandydatów na radnych 
a wyborcami. Podajemy kalenda
rsyik ddsie.Jszych sipot:kań zachęca
j11,e Jednocześn·le do uczesitinlctwa w 
llldcll. 

POLESIE. G<>M. 18 w nkołe 
s>rz.v UJl.. Na1poloońSlkiej 7/17, godz. 
18 VI XXIII LO 1m:y u:l. Perla 11. 

ABÓDMIESCIE." Godz. 13,15 uJ.. 
Wólczaliska 66, god.Z. 18 w DK 
.Lodexu" uł. Bucz!k,a 17/19. 

WIDZEW. Goaz. l'T ul. Szrpi.i\;ał
u 9. 

ZGIERZ. G<idz. 18 ul. Słowac
ki.ego 6, godz. 18 w Liceum Eko
'llOIDiCZlllYl!ll 1)?'%Y ul. 17 Sityicznla 
89, gOOQ:, 1.8 w §wietlicy ZPO „ze
ta" Pl'ZY Uil. 1 Ma.ja 11. 

GŁOWNO. Goch. Hl w SP Ili' 1 
ipl, Reymonita 2. 

8TBYKOW. Godz. 1'1 w 
OSP. 

sa!li 

ANDRZEJÓW. Godz. 16 w ~ko-
le. 

WARDzn. Godz. 10 w szkole. 

WISKITNO. Godz. 17 w s'lkole. 

POPOW. Godz.. 17 w sz..l{.ole. 

BOCZKI DOMARADZKIE. Godz. 
17 w szkole. 

BRONISŁAWÓW. Godz. 17 
~ode. 

KALONKA. Godz. 16 w szkole. 

w 

PETRYKOZY. Godz. 16 w sziko-
le. Cm) 

----------
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= Prezydium RN m. Lodzi omówiło 
projekt planu i budżetu na 1978 rok 

= = 

= :: 

:: = Pod przewodnictwem I S€kretM'za KŁ 
=PZPR przew. RN m. Lodzi Bolesława Ko
= perskiego odbyło się onegdaj posiedzenie 
Pr~ydium Rady Narodowej Miasta Lodzi. 

Prezydium omówiło projekt pia.nu społeczno-
- gospodarczego f budżetu województwa miejskiego 
- na 1978 r. Pro.jekt planu jest kontynuacją zadań 
:::: bieżącego pl-.mu 5-letiniego rozwoju naszego wo
- .iewództwa. 

Prezydium orzyjęło następuj~ce gł&wne zadania 
na 1978 r.: 

E utrzymania wysokiego tem'Pa r ·oz.woju s.połe .• = cz,no-gos·POda·rczego województwa i zapewnienie 
: dalszej WPll'GIWY warwn'ków życia mieszkańców; 
: • ·zwię:kszenie l>!'Ogiramu rozwo.ju produlkcii rol-

nej szczególnie zaś hodowlanej, produlkcd[ mllelka 

-
- oraz waTZY'W i owoc&w; = • szybS'Zego wzrostlll urdziaru . produkcji ryinlko

wej i eksPOI'itoiwej w stosurnlku do dyin.amillti pro= d•\Jik.cj[ ogółem; 

= 
• dalszego usprawnienia realizacji progiramu bu- : 

downiciwa mieszkaniowego ze sz.czególm.ym uwzdę : 
dnieniem ~prawy ie.l!!o jakości oraz wzys,piesze- : 
nia budownicitw,a towaa:zy-szącego (:usługowego); 

• dalsza itńitensywną P'!'Zebudowę i modem~a
cj e śródmiejskiej Dzielnicy Mieszkainiowe-j; 

• pod~oszenie efektywności l)Oprzez· uzyskanie : • 
postępu w g·OS!Podarowaniu paliwami, surowcami i 
materiała1mi, le'Psze wykorzystanie is1tir1iejąceg-0 ma- :: 
ją·tku produ:kcyJnego oraz ba-rdziej racJonalne wy- :; 
korzystanie czasu pracy. 

Prezydium stwierdziło, ie Projekt budżetu wo
jewództwa na 1978 r. zakłada pełną równowagę 
dochodów i wydatków oraz zabezpi~Ma realiza- ::: 
cję zadań planu &poł007illo·gospodMczego l'~woju 
województwa, prllly z.achowllilliu z·asad jak najd~- : 
lej idącej gospodarnośoi. = 

Prezydium postanowiło wnieś6 projekt planu i 
budżetu woJew6dztwa na 1978 r. na najbłiŻS'ZI\ 
sesję Bady Naa-o11-ej Miasta ŁcKl.zł. -

11111111111!1!1!11 li l l l Il l l ll I Il llllllllllllll lllllllłlllllll li I I I I I I Ili I I I I I I llll !łlll Il l 1 ! I lll Il li I I li I llll llll lllłl 111111111i"1 

FATALNY STAN NA \VIERZCHNI ŁÓDZKICH ULIC 

Zimowe kłopoty drogowców 
~ ~ ~ 

Pamdące CHI kilku tygodni war1mkJ. wtmosłerycz.ne r.pn,wia
ją drogowoom wiele kłopotu. Zmiemie temperatury: ujemne l 
dodatnie, oraz duża wilgotnoś6 pnyczyni&Ją się do !tlybszego 
.,sypania się" n111wierzchni szeregu łódzkich ulic. W utaicie 
powstają dziury i pęknięcia, -ególnie niebeZpiecmne c11a 
ułytkowników samochod6w osobowych. 

wielu awiarH sieci ciea>Wned. '\Wdo
ciągowej, czy gazowej. 

Praoownicy Wojewódzkiego Przed 
s.iębio!I'Stwa Dr~ i Mosltów doikła
da.ja wszelikich sta'l'ań, by na bie
żąco łaitać uszkodzone fra.gmeruty 
na·wierzchni. Ubytki wyrównywa-

z UKOSA 

• 

ne są llł!ll.Ym asifałtem, którego zu
tyiwa sie alk. 30 OOln I1i8. dobQ. 

Trudno ledinak 8fl>Odi1.iewać się 
natychim.iastowei ll'OIPrawy sytuacji, 
lfdyż WPDiM dys,ponu.je tyilJko czite 
rema remo!Illterami d'!'ogowymi, kitó 
re ni~bedne są w tego rodz.aiiu 
nracacll. Nie zawsze też da się 
przewiid!zdeć, które odcilllki ulic 
•• '!>uszczą" i w jakim czasie. Dla
tego też . remonty nawierzchni 
wow.adzone będą sukcesywni e za
DeWllle ari do końca kwietnia. 

(utom) 

Silmit\k;i zimy nadbardziel widocz· 
ne są· na tych ulicach, przez. kltó
re Pil'zebiegają sz.J.aiki tranzytowe. I 
taGt dla przyUi:ładu na ulicy Gaga
dna, gdzie. cienki „dywan.iik" 
asfaltowy połofony jest na trylin
ce, wZlJllOżony ruch kilkulllastoto
nowych ciężarówek sprawił. że ca
ła właściwie nawierzchnia pow i•n
na z.ostać wymieniona. Podobnie 
rzecz wygląida na al. Włókniarzy 
(od Srebrzyńsikiei do Lutomier
skiej), na Brzezińskiej, A!'>mii Czer
wonej, czy Dabrowsk.iego. Sytua
cję pogarszaJą jeszcze czeste wy
ko;py niszczące jezdnię, be.z wY'k<>
nania których nie moma uswnąć 

Rozkopali 1 ••• zostawili 

Nowe • stacJe benzynowe 
== Co t raiz ta t'Ub inna u.lica naszego mict.sta zosl!ll.je oolrnmentn!e 
=l rozkopama. powodując tym sannym 21TO.rumialą dezorganizację ru
--; chu drogowego i zagrożenie betpiecze1'i.S'tWa jego ucrestntków. Do-
3 brze, gdy prace w t)W'iJc}i wyk-Opach przebiegają sprawnie i caly 
- ten „1<.rcvm" w przy~tym czasie zosta.je „zwinietv". Ni est etv = p~aktyka io tym WZ'Cl!ed?i.e ;est na ogól iinmia. 

z taikim właśnie przvkta.dem bala- arterią tranzy·wwą, stąd rucli v=ie 
gania·rstwa i braku odpowiedniej da- na niej bardzo du.źy. Utrudnienie 
cyzji ze stranv Miejskiego Przedsie- spowodowane wykopem doprowadzi
biorstnoa Robót Instalacyjnych, Elek· lo 1uż do kilku voważnych kolizji 
trycznych i C!eprowniczych mamy do drogowych. W iednym 1?rzupadicu 
czynienia od kil.ku miesiecv na ul. omal nie slwńczvlo się to traq1czn!e 
Promińskiego. Otóż w listopadzie na gdu samochód ciężarowy uderz11~ w 
odcinku tej u.licu miedzu uitcami tramwaj ten wvsl«>CZ1!l z •zim i nie-

"' Imponujący wprost ro7.wój motoryzacji, który w ostatnich la
~! tacn obserwujemy w naszym kraju, 11owoduJe, rzecz Jasna, w:z~o: 
~· ~ony popyt na paliwo. Stąd też obserwujemy stały wzrost 1losc1 
s· stacji benzynowych, nowocześnie wyposażonych i estetycznie wy• 
): glądających. l'rzy okazji też warto wiedzieć, że stac,Je. benzy~~· 
j• we należą do obiektów, które szybko winny. sa~e się •_Pł~cic, 

~
' - a w tym konkretnym przypadku wyznaczono .erIDJn 24 m1es1ęcy 

·~· od momentu rozpoczęcia budowy. Ta trwa około 11 miesięcy. 
Łatwo więc obliczyć, że po około roku stacja benzynowa zaczyna 
przynosić dochody, po spłaceniu kosztów jej budowy, 

Armiil czerwonej i Zbl.orcze1 wyże} wtele brakowaJo. a stC>CZ'l!lbv się z 
1vymlenf.one przedsiębiorstwo wv- nQJsypu. PrZvklad ten WJJ1'ainie chv-
kcmaM duży 10J.1kop, w ktÓ1"1)"m rrrace ba świ.adczu o zaqrożeniu istnfaiqcum 
viam.owrmo ·na 21 dni. Minelll iuź k-i!l- na ul. PromlńsTdeqó. 

Vj końcu przyszłego roku planuje ka razy po n dni, w1.11WP iest. a w Ja•k z 'IJOWu:!:szeqo wuni"ka. m'Ol>lem 
W bieżącym roku Lodzi przybędzie 

kilka wygodnie położonych i nowo
cześnie wyposażonych punktow 
sprzedaży paliw. Już w końcu stycz
nia oddana zostanie do użytku sta
cja benzynowa na ul. Nowotki przy 
ul. Giewont. Jej też część przystoso
wano do sprzedaźy gazu. W Ili 
kwartale zostanie oddana do eksplo
at.acji stacja przy zbiegu ulic Krętej 

i Prostej, a w IV kwartale stacja 
przy ul. Obywatelskiej. Ta ostatnia 
obsługiwać będzie pojazdy, podąża

jące planowanym przebiciem al. 
Włókniarzy w kierunku południo
wym. 

· ó · ż oc ęcie budowy nim„. nic się nie dzieje. WiaT<>. n"- Jest poważn11 - chodzi m·zecież o 
su: r wme rozp z tomiast dziele sie wokól nieQO.„ życie lu.dz;. 1eżdżacvch tamtedv za-
trzech dalszych stacji benzynowycl:) w związku. z tymi wacami boowfem równo wwsnvmi samoch.od.am!. fak 

w naszym .;ojewództwie. Dwie z nich na ioschodnie.i Jerlnokier1inTc01vPi i kor-zustaJq,cyc~. te środków komu-
części u!. Promlń&Tcleqo mtisiamo ntk-o.cii. mie.is·kie; Tumczase1'' "qpf?f~ 

powstaną w rejonie Starowej Góry zorqanfa~ować ruch dwtbkieru.n·l«>W"11. a nlefrti&Obliwte godzi sle z tstl>.l;eia
i obsługiwać będą dwujezdniową tra- tym sonnum powstalu dwa nlebez· cym sita.nem. rzecz11 I cze-ka nie bar-

sę Łódź - Piotrków. Budowę trze- piec~ne vrzej.a.zdu nrzez toru tram- dzo wia:dmno na oo. • 
ciej rozpocznie się na ul. Obywatel- i.vmj<iwe. U!ica Promińskieq .J iest Mo:!:e na - odrrukaćl ;11;k:!ś PO-

skiej w rejonie wiaduktów, z myślą wai'n.y WJmadek? 
o właścicielach „czterech kółek" M. ST 

::;i:;~~· P:!~!~~~:=r~~:aw ł~d:~:J 11Bank wczasów" d~iała W kilku zdaniach-

Jeszcze w tym roku 

1100 miejsc parkingowych 
przy Trasie w.z 

Budowa Trasy W-Z w znacznym 
1topniu przyczyni się do zwiększe
nia ilości miejsc parkingowych 
w śródmieściu Łodzi. Jeszcze w tym 
roku, z chwilą włączenia trasy do 
ruchu, otworzą swe „podwoje•• nowe 
parkingi, na których znajdzie się 

miejsce dla 1.100 pojazdów. Będą 
one zlokalizowane po północnej stro
nie ulicy Głównej - przed ·„Juven
tusem ", oraz między ul. Sienkiewi
oza a Targową. 

Planuje się również wytyC'lenie 
parkingów po południowej stronie -
od Piotrkowskiej do Kilińskiego, ·rum 
jednak to nastąpi, musi ąojść do 
wyburzenia jeszcze kilku budynków, 
to zaś nastąpi dopiero w roku przy
•z!ym. 

(ptorn) 

• 

Produktan:i; raf!owybm~ ,„CP~;~hl~~; Na luty FWP dysponuje 3 . tys. 
dall roz'!\'1.ad się eh ę zi~ stacJ·ach . miejsc w różnych atrakCYJUfC_h 
us ug, sw1a czony n mieJ·scow<>śeiach wczasowych. M1eJ-
benzynowych. Nie każdy bowiem 1 ·e 
wie że można tam także zażącfac sca te rozprowadzane są wy ~czni 

P
ro;teJ· naprawy typu: wymiana pa- poprzez rady zakładowe. Niewy

kluczone jednak, że nie wykorzysta
ska klinowego, żarówki, świecy, do- ne skierowania znajdą się w sprze-
pompowania kół, a nawet i wymia- daży w Biurze FWP. . 
ny oleju. W tym też celu w poro- Wiele zakładów pracy posiada 
zumieniu z „Polmozbytem" raz własne ośrodki wypoczynkowe, gdz~e 
w rol.qi przeprowadza się odpowied- 1 b 
nie sb;olenia ajentów. Projehtuje obecnie odbywają się wczas~· u z~-

mowiska dla młodzieży. Zdarza się 
się także wyposażenie łódzkich sta- jednak, że nie wszystkie miejsca s_ą 
cji benzynowych w aparaturę do p m 
ustawiania świateł, co powinno na- wykorzystane w lOO proc. rzypo 1

-
namy, że w Biurze Skierowań 

stąpić już w tym roku. O wzroście FWP istnieje „Bank wczasów" 
tego rodzaju usług świadczy fakt, że i warto do niego zgłaszać nadwyżki 
w roku ubie'glym z tego tytułu uzy- skierowań. W interesie społecznym 
skano 2 mln zł. ' " ~ '" . aby wykorzystać wszystkie 

(ms) wolne miejsca. (Kas.) 

w RSM , 1LOKATOR" 

Ef ektv pożVtecznei współpracv 
W największej łódzkiej Śpółdzielm 

Mieszkaniowej - „Lokator", a'kty_w 
nie d·ziałają samorządy mieszkan-

ców. Dzięki właściwej ich wspólpra 
cy z administracją spól<l.zielni, mo
żna było zrealizować wiele postula
tów mieszikańców. 

Ladnie 1 ••• zdrowo 
I tak na przykład zainstalowano 

urządzenia na dwóch „śclet.kach 
zdrowia" w osiedlu Teofilów, zor
genlzcwano dodatkowe miejsca dla 
prz~<lszkola w blo1tu mieszkalnym 
na '>Sicdiu Zgierska-Stefana, wyl::~ 
dow"'lo estrady i kompleksvwe b,,,_ 
ska sportowe na ul. Judyma or.u 
zainstalowano automaty telefoniczne 
na klatkach schodowych bloków 1 
w ,,awllonach handlowych na tere
nie Teofilowa. Po'Za tym, dziękI u
silnym staraniom- samorządów mie
szkańców, MPK uruchomiła nową li
nię autobusową na ul. Łaglewnic-

B ardzo interesującą wystawę .organizował w świethcy ZPO im. 
Próchnika Centralny 0ś1· odek Badania Rynku i Współpracy 
z Konsumentem „Opinia", przy współpTacy z Centralą Techniczno
Handlową Sprzętu Oświetleniowego „Polara". Eksponatami na 

wystawie są rólmego typu lampy: żyrandole, kinkiety, lampy do pracy, 
do czytania, do kuchni, a nawet nowość - lampy, które się zapa1a 
przy oglądaniu programu TV, dające pr.zyjemną poświatę w po.koju 
1 chroniące w.trok. Lampy są odpowiednio, z.godnie z ich zastosowaniem. 
zaprezentowane; na wystawie odtworzono pos·zczególne części miesz1ta
nia. Ja'k poinformował nas specjaUsta od wystawiennictwa tego typu, 
mgr W, Radzikowski - wszystkie wystawione lampy są krajowej pro
dJukcji, powinny więc być w handlu dostępne. Niektóre z nich są na
prawdę ładne. 

Celem wystawy jest - jak oświadczyła architekt-plastyk. - Izabella 
Zboroń-Brożyna - edukacja społeczeństwa, podnoszenie kultury życia 
codziennego. Chod"Zi o to, by lampy nie tylko mieszkanie zdobiły, ale 
by nie oślepiały, nie niszczyły wzroku Itp, W .czasie trwania wystawy 
architekt.,plascyk udzielać będ,zie. porad, jak poszczególne typy oświetle

nia zastosować zale.tnie od rozkładu I umeblowania mieszkania. 
Wystawa przeznaczona jest dla załogi „Próchnika". Uwa:tamy, te do

oy było gdyby !Zorganizowano coś podobnego, w którymś z nowycn 
Jah osie<IU. PrzyP,US1Zc.zam, _ że łómq l!()ółddelcq;ość mleszkan1owa 
~ WIP(llPr•04 • .,Qplnłl'\ „ 

ll:lej. · 
Godzi się tu takte wspomnieć, te 

samorządy mieszkańców uczestniczą 
w licznych konkursach oraz organi
zują czyny społeczne przy upiększa
niu osiedli. Poważrly jest ta·kże 1ch 
udział w wychowaniu dzieci I mlo
<lziety. I tak np. samorząd miesz
kańcl\w w Osiedlu Zgierska-Stefana 
1organizowa! ognisko TKKF oraz 
ciemnię fotograficzną, w której w 
czyniE. &połet'znym prowadzone · są 

~3jęcla z młodzieżą. Wybudowano 
równle1: dwa boiska PfZF $Z!kole Pod 
llłaWc>wej ar 1'. „ ldoł 

m „Rozmowy z. katem" - to tytuł 
sztuki teatrtalne3 z udziałem .akto
rów z Teatru Narodowego w War
szawie która odbędzie się dziś o go
dzinie' 19.30 w SDK „Lutnia" (ul. 
Lanowa 14). • 

• Dziś o godz. 18 SDMK „Ener
g„tyk" al. Politechniki 17 zaprasza 
n~ sp~ktakl pt. „Niebieskie kartki" 
w wykonaniu aktorów scen łódzkich. 

• Zakładowy Dorn Kultury ŁZSP 
im. Obrońców Pokoju, ul. Pr~ędzal
niana 68, tel. 663-15, zaprasza instru
mentalistów, grających na skrzyp
cach, banjo, gitarze, klarnecie, trąb
ce oraz uzdolnionych muzycznie wo
kalistów do KAPELI „Z Przędzalnia
nej'', prezentującej folklor miejski. 
Zgłoszenia przyjmujemy we wtorki 
i piątki w godz. 18-19. 

• DDK Ł6di·Bałuty przy~muje 118-
pisy na kurs kroją 1 szycia I i II 
stopnia oraz na kurs dziewiarstwa 
ręcznego. Zapisy przyjmuje i infor
macji udziela sekretariat DK przy 
ul. Limanowskiego 166, w godz. od 

10 do 20, tel. ~1-52-34, 51-50-30. 

Więcej 

narzędzi 

ogrodniczych . 
Wszy1tko wskazuje na to, :te przed 

tegoroczną wiosną powinno być wię· 
cej nlł dotąd narzędzi ogrodniczych. 
Łódzka Spółdzielnia Rzemieślnicza 
„Elektrometal" nastawiła produkcję 
na wytwarzanie tych poszukiwanych 
pnez zawodowych ogrodników l bart
ników l dzlałkowi,:z w narzędzi. 
Rzemieślnicy naszego województwa 
wyrabiają juł ponad 20 rodzajów roz
maitych narzędzi, takich jak sekato· 
ry, łopatki, kotlc6wkf. do zraszaczy, 
kratki do ull, wieszaki do narzędzi 
itp. . 

Jul niedługo ukałe llę pierwszy 
katalog zawierający rysunki I opl!ly 
wszystkich propozycji „Elektrometa
lu". Katalog rozesłany będzie do 
wojewódzkich spółdzielni ogrodni
czych I pszczelarskich w całym ba
ju. Warto doda~. te narzędzia, o kt6-
ryeh 111owa, h•dl!ie motna otrzymać 
t. akże · w trzee!ł 164nl0łl lklepach 
.,ISJ•IShłlmeła~Ul"t ~ 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 731-82 
Informacja telefoniczna 03 
Straż Pożarna os, 661-11, 795-55 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 0'1 
Komenda Miejska MO 

centrala 671-22, 
Informacja o · us!uga~h 
Informacja kolejowa 655-55, 
rnformacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 

Rejon u Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-

292-22 
398-10 
284-69 

295-96 
747-20 
835-46 
395-85 

334-31 
334·28 

mysłowych 609-32 i 245-12 
oświetlenia ulic 2Z0-89 

Pogotowie ciepłownic.:e 253-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 

MUZ BA 

łOll-lll 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 1~) 
godz. g_.10 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ

BY ZDROWIA (Żeligowskiego 1) 
god'ł:. 10-16 

• • • 
Ł0DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdro'W'lU) 
OGROD BOTANICZNY - Dłe-

czym:iy · 
zoo - czymie g<>d&. I-Ul en

sa do 14) 

PALMIARNIA - <!2!ynna cod'Llea 
nie (oprócz poniedzielków) w 
godz. 111'-15 

LUNAPARK - nieczyqny 
KĄPIELISKO „FALA" (al. Unll 

4) nieczynne 

K 1 N A 

BAŁrYK - „Godzilla kontra Gl
gan" jap. od lat 12, godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19.30 

IWANOWO - „Czas życia, czas 
miłości" radz. od lat 12, gooz. 
12.15, 14.30, .,Godzilla kontra Gl 
gan" jap. od lat 12, godz. 10, 
17, 19.30 

POLONIA - „Zabity na śmierć" 
USA od lat 16, godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - ,,Zaułek dzle 
wie" meksyk, od lat 15, gooz. 
10, 12.15, 15, 17.15, 19.30 

WŁOKNIARZ „Nieme kino" 
USA od lat 15, godz. 10, 12, 14, 
li>, 18, 20 

WOLNOSC - „Zabity na śmlerc" 
USA od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15, 17 .15, 19.30 

WISŁA - „Superekspres w me
bezpieczeństwit!" jap. od la• 15, 
god"Z. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Omen" ang. oo 
lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19)5 

ŁDK - „Noc nad Chile" raoz. 
od lat 15, godz. 15, „Strach na 
wróble" USA od lat lo, goQ.z. 
17, 19.45 

STUDIO - „Magic-zny kamten" 
NRD b/o godz. Hi.15, „GoScle" 
USA od lat 18, godz. 18, 20 

STYLOWY „Maratończyk" 
USA od lat 18, godz. 14.30, 117, 
Studencki Klub Filmowy „ł'lęC 

, !a.twych utworów" USA od lat 
18, godz. 19.30 

GDYNIA - „Grlszka i koń Ze
fir•• radz. godz. 12, 13,:lll, „Poje
dynek na wietrze" jap. od lat 
18. g.odz. 10, 15.30, 17.30, 19.30 

DKM - „Okrągły tydzień" pol„ 
b/o g<>dz. 15.45, „Szal" ang. oo 
lat 18, godz. 17.30, 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Synowie 

szeryfa" USA, od lat 12, g:Ktz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Zorro" fr.-wł. t>/O 
godz. 15, „Miłość w deszczu" 
fr. od lat 15, godz. 17.30, 19.30; 

1 MAJA - „Nie ma mocnycn" 
poi. b/o godz. 15.30, 17.30, „Po
słannictwo z ina:tej planety" 
RFN b/o godz 19.30 · 

POKOJ - „S~lerć prezydenta" 
poi. od la.t Hl, godz, 15, „Taka 
ładna dziewczyna" fr. od lat 
18, godz. 17 .411, 20 

ROMA - „Zamach .;,, Sarajewie" 
jug. od lat 15, godz. 9.30, 12, 
14.30, 17, 19.30 

STOKI „Szkarłatny pirat" 
USA od la·t 15, godz. 15, 17.U, 
19.30 

OKA - „Mistr12 rewolweru" USA 
od lat 15, godz. 10, 12.30, i~. 

20; DKF - g-0drz. 17.30 

POLESIE - „Królowe Dzik.lego 
Zachodu" fr. od lat 15, goaz. 
17, l'I 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Kochany ara
pleżnlk" radz. b/o godz. 16.30, 
„Mllioner" po1. od. lat 15, godz. 
18.15 

HALKA - „Po,wrót tajemnicze
go blondyna" fr. od lat u 
godz. 15, 17, „Szarada•• po~: 
od lat 18, godz. 19 

PIONIER - „Niezwykłe przygo-
, dy Włochów w Rosji" raaz-:-

wł. b/o, god2. 15.30 „Przygoay 
Gerarda". ang. od lat 15, gOQz 
17.30, 19.30 • 

REKORD - „Zakaząne p!oseruu„ 
pol. b/o godz. 14.30, „ Trzlll!len.le 
ziemi" USA od la·t 15 go"-
16.30, 11 • -· 

SWIT - „Najlepsze w świecie" 
poi. b/-0 godz. 15.30, „Ryzykant" 
USA od l&t 15, godz. 17,30, 19.30; 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „Ocalić miasto" P9i. 

od la1t U, go<l.12. 12, „Cenny <ie
P:OS7't" tr. od lał 11, lfOds io, 
1', 111, 18, IO • 

DYŻURY APTEK 

Obr ońców Stalingradu 15, N1-
ciarniana 15, Główna 14, Dąb
rowskiego 89, Lutomierska 146 

Stałe dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrow, 

ul. Kościuszki 6 
Apteka nr 47-1187 Konstantynow 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, 'IU. 

Łowicka 33 
Informacji o dyżurach apteK1 
w Pabianicach udziela Apte,Ka 

nr 47-085 Armii Czerwonej 1 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080, Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela ApteK3 

nr 47-092, Dzierżyńskiego z 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - d'Zlel
nlca .Górna Poradnie K, ul. Od
rzańska, Cies:t'lkowskiego, Rzgow
skati Przybyszewskiego oraz gi
nekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K, przy ul. Fornal'
sk1e3 

Instytut Pol.-Gln. AM (ul. cu
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna Poradnie K, ul. FeUns1t1e
go, Zapolskiej, dzielnica sroo
mieście Poradnia K, ul. 10 L u 
tego, gm. Rz,gów i Ksawerow 
ot az ginek-0logla z dzielnicy ł'O
lesie Poradnia K, przy ul. Olim
pijskiej 

Instytut Poł.-Gln. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sroo
rnieŚcle Poradnie K, ul. Kopcm
skiego, Prócłmlka, gm. BrOjce 
oraz gtne.kologia z dzieLnlcy .t'o
lesle, Poradnia K, ul. 1 Maja 

Szpital łm. R. Jordana - po-
łożnictwo ~elnica Wld'ZeW 1 
Polesie 

Szpital tm. B. Wolf - gme
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K, ul. Gdańska 1 K."a
sprzaka 

Szpital im • . Sklodowskie1-Curie 
w Zgierzu - połofttictwo miasto 
I gm, Zgierz, Aleksandrów, uzor 
ków, gm. Konstantynów, gm. 
Para;ęczew, Andrespol, Nowosoma 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekolegia - miasto 
I gm. Zgierz, Aleksandrów, ozor 
ków, Głowno, Stryków, ro. Kon
stantynów, gm. Parzęczew, An
drespol, Nowosolna oraz Łooz -
dzielnica Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńs.ka l dzielnica w1-
dzew ' 

Szpital tm. Biernackiego w l"a
bianicach - mia.sto 1 gmina l"'a
bianice 

Szpital w Głownie - polozm. 
ctwo miasto 1 gmina Głov.m.o 
Stryków 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
S.zpital im. Biegańskiego (Kma
zlewicza 1/5) codziennie ma 
przychodni rejonowych nr 4, H, 
7, 8, 9, 10. Szpital im. Barllc1t1e
go (Kopcińskiego 22) cod'Zlenme 
dla przychodni nr 7. Szpital im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, .l"'a
rzęczewska 35) dla przycnoon1 
rejonowych nr 1, 2, 3, ft. Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz, Du
bois 17) codziennie dla m. 1 gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrow, 
Parzęczew. Górna - Szpital im. 
Brudzińskiego (Kos. Gdytisklch 
!Il). Polesie --' Szpital im. :Piro
gowa (Wólczańska 195). śródmie
ście - Szpital im. Brudzińskie

go (Kos. Gdyńskich 61). Widzew 
- Szpital im. Sonenberga (Pieni
ny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital 1m. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, l"'a
rzęczewska 35) 

Neurochirurgia - Szpital ~ro. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, l"'a
rzęczewska 35) 

Laryngologia Szpital un. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Siklo-
dowskiej-Curie (Zgier'l, Parzę-
czewska 35) 

Chirurgia i laryngologia dzie
cięca - Instytut Pediatrii (Spor
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz, Parzęczewska 35) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matologiczna (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przv u1 . 
Sienkiewicza 137, tel. 866-66 • 

Ogól'lclódzki Punkt Informa 
•!yjny dotyczący pracy placowe;.. 
służby zdrowia tel. 615-19 -
czynny całą dobę we wszystKI<' 
dni tygodnia, również w nie 
dziele i święta 

AMBULATORIUM 
DORA2NEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZrnu . 

Gabinet chirurgiczny czy c.ny 
całą dobę, Lódź, Armil Cz ~rwo
nej 15, tel. 341-30, wewn. ·1u, 
457-50 do 54, wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital Im. H. Wolf 
zgłoszenia na zabieg! w oomi1 
chorego, t el. 777-77 

G6rna - Szpital im. Jonsche
ra, Szpital im. Brudzińskiego. 
Zgłoszenia na zabiegJ w domu 
chorego, tel. 627-93. · 

Polesie - Szpital tm. M. Piro 
gowa, Szpital im. Madurowicza 
zgłoszenia na zabiegi w domu' 
chorego, tel. 278-5' 
Sródmieście - Szpital im. L. 

Pasteura, zgłoszenia na zamegl 
w domu chorego, tel. 864-11 

Widzew - Szpital Im. E. so
nen berga zgłoszenia na zat>1eg1 
w domu chorego, tel. 864-11 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
t'zyn.ny w dni powszednie od 
15-7, w ~ niedziele I ś więta carą 
dobę. 

~~~~~~~ 

TWOJA 
KREW 

ICH 
ZDROWIE 



PREMIERY FILMOWE 
DZI .Vv„ TEATRZE WIELKIM 

„Z bitewnych pól" „Tańczący jastrząb" 
ilmy Grzegorza IU-6Uklewi-

1 
ia.strzębla oolującego, wydzieraia

cza nie przechodzą bez cego życiu to, co w jego odcw
echa. Można nie zgadzać &ie ciu ma wartość na miarę współ· 
z ieiro metaforyka i s;poso- czesności. Ale jest w tym filmie 

bem obrazowania odbiegającym od także nieubła)1Cany cennik, według 
tradycyjnego języka kina, ale tru- kt6reg.o samo życie taksuje posu
do.o nie p0ddać sie ich inności nięcia Topornego, każąc mu pładć 

1 Zawsze za naidrobniejs.zymi na- surową cene za wybraną. drogę 
wet faktami. za sprawami z oo- oostepowania. 
zoru nie znaczącymi kryje s1e Królikiewic-.;owi udała sie rzadka 
coś" co połącrone niekon w encjo- sztuka zapisania długiego pamięl;ni
~alnym znakiem z następnym ka niezwykle małą ilością. słów 
mniejszym czy większym zdarze- Przedmioty barwy, s.vtuac1e. na
niem daje jakość odbiega iąca . od tretna czasem powtarzalnóść obra
schematu. przynosi zaskoczenie. O zów czynią to skutecznie 1. chyba 
tych filmach nie .zapomina się hi.i bardziej przekonująco niż mono-

. po wyjśch1 z kina i nie zalicza się logi r-czy dialogi. W tym filmie nie 
ich jak l~i". ma zwierzeń prowokujących, nai-

Do ' znaczących osiągnięć należy częściej nas, odbiorców do roz
z pewnością zrealizowany według grzeszania, czv iak kto woli, zro
p.ow i eśei J. Kawalca „Tańczący, z,umienia bohatera. Jest, to gąs~~ 
jastrząb" . . Mamv tu Z'IlÓW długie surowych faktów i własnie z iuz 
kolumny ułamków - zdarzeń w'-:- dokonanego rozltcz:amy., b.ohat~a. 
oełniajacych różnobarwn;v .kalei- Jesten;i skro~ tw1erid~1~. ze rezy
doskoo. do jakiego oorównac chcę serowi . chodziło bardz1eJ o a.gr~-
żYcie Michała Topornego. Jest to sywne i be;:;względne odsłomęc!e 
w gruncie rzeczy film o iednym s~utkó>y mz l?rzyczyn działa-ma 
człowieku. ale również o ieclnym !!łówneJ Pośtaci. . . 

nie zostaje wpisana w ciemne pu
ste tło rózżarzona, bajecznie kolo
rowa i nikomu niepotrzebna du
sza od żelazka Stygnie bardzo 
szybko i zlewa się z tłem. To 
chyba najlapidarniejszy, symbolkz
ny zapis dziejów Michała Top0r
nego, czlowieka. który osia11;nał 
wspaniały awans zakończony je
dnak zniszczeniem samego siebie. 
Wyprawa z ub<>żuchnei chłoookiej 
chaty w nowv świa·t okazała się 
zgub-na, bo opłacona zp::itał.a oder
waniem od rodowodu. od ko1·ze'.li. 
Co prawda stare naw'vki. głęboko 
zakorzenione w świadomości, jak 
choćby obcy mie.iskiei żonie Slla
cunek dla chleba, odezwa się cza
sem. Jednak wielokrotnie tam. 
gdzie oowinny dojść do e:łosu swo1 
skie praw-0.Y. zostaje tylko nieugię
ta chęć pchania się wyżej. 

„Tańczący ja,strzab" to gorzki 
film, w Mórym nawet sukcesy bo
natera nie potrafią w pel,ni cie
szyć. Ale to jednocześnie obraz' 
głęboko prizemyślany, dający Slta
rannie utkana konstrukcie Ludzki~ 
go nieła:twego życia. 

Ten zespół podbił całą Polskę, zdobył laury 
za granicą, ostatnio przywożąc słowa uzna
nia. i' plik pochlebnych recenzji z Korei, ZSRR 
i Mongolii, Mistrzostwo tancerzy, spiewaków i 
muzyków działających w Centralnym Zespole 
Artystycznym Wojska Polskiego zostało też 
uhonorowane wieloma nagrodami i wyróżttic
niami. 

Zaprezentują barwne widowisko historyczne 
zatytułowane „Z bitewnych pól". W boga.tym 
programie znajdą się pieśni i tai1ce narodowe, · 
utwory prezentujące tradycję polskiego oreża 
oraz towarztyszące wojsku w czasach pokÓju 
i walki. Nie zabraknie też piosenek spopula
ryzowanych podczas festiwali kołobrzeskich. 

soołeezeństwie i kilku co naimniei ToJJ?rny to ezło~1elk: ii; zel~a, 
mentalnościach Ponad 50 lat z ży- nieugięty, twardo tdący ~aprzód, 
cia bohatera to jednocześnie cały nawet gdy dro?~ wvpact;me. ~ 
przekrój przemian. ;akie zaszły od tr1~oach. Ma s~o! cel 1 nie~tęiph-
1914 tto.kou - czas formowania s;ę wie kroczy wyze1. oonad SWoJe oo
nowego soołeezeństwa. Na tym cJ:adzenie, ponad. to z czeg-0 W'/-: 
tle obserwujemy dra.gę ambLtnego rosł.. Tylko dopiero w ostatruei 

nieugięte.g.o chłopa. Przniomi•na scenie. gdy już go nie ma, na ekra 

Mało kto chyba m>rostałby głów
nej roli talk. iak Frand.s.zek Trze.
ciak. W tym filmie p0trzebna by
ła i jeiro twarz i ciei!kie eesty l 
skupiony, rozważny sposób o:idej
mo·wania każ.dei z życiowych or6b. 
Aktor stworzył postać nie tyle 
drapieżnego jastrzębia, co prze
dziwnie nieskomplikowaną osobo
wosc podszytą, czasem nie licują
cą z czynami., dobrocią i midQto-

Na szlakach woja~y zespołu rzadko znajdu
je się Łódź, ale dziś właśnie o godz. 18, woj

. skowi artyści wystąpią w Teatrze Wielkim. 

Centralny Zespół Artystyczny Wojska Pol
skiego _wystąpi w Łodzi z okazji uroczystych 
obchodow 33 rocznicy wyzwolenia miasta. 

(rg) 
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ścią. I 

Muzeum Romantyzmu 

vV TEATRZE „7,15" 

I 

T
eatr „7.15"„. „Sanosy" 
i „Jelcze", z których wysy
pują się młodzi i starzy, 
złaknieni ś1niechu i pędzą 

przez wąską jezdnię ulicy Trau
gutta, by zdążyć jeszcze na butel
kę cytronety przed rozpoczęciem 
spektaklu. Spektaklu, który nie 
zawsze rozpocznie się o tej tytu
łowej siódmej piętnaście, gdyż dro
gi śliskie i autobus, wiozący tea
tromanów z Łasku spóźnił się 
5 minut i trzeba poczekać, nim 
zgrzani, zaczerwienieni pośpiechem, 
zajmą swe miejsca. A potem to
czy się akcja na scenie przy sub
telnym, acz przytłumionym nieco 
wprost proporcjonalnie do szcze
loości i grubości ściany, akom
paniamencie ' orkiestry z dancingu 
pol>liskied krnafoy. Samo życie.„ 

• z t 
to stwierdzenie gołosłowne, właś
nie najlepszym dowodem jest 
„Łażnia rzymska" bułgarskiego 
autora, któremu starczyło jedynie 
inwencji na pomysł i zaledwie, jak 
już napisałem, zarysowanie dra
maturgicznych konsekwencji z owe
go pomysłu płynących. 

Na szczęście wyciągnc:li ich tro
ahę · wię_cej realizatorzy łódzkiego 
spektaklµ: reżyser, scenograf, 
aktorzy. Tak wię_c perypetie sym
patycznego Iwana Antonowa 
(Krzysztof Różycki, z godnością 
i poczuciem humoru znosi wszyst
kie , niedogodności, które spłynęły 
na· niego wraz z odgrzebaniem rzym
skiego za!Jytku), nabrały nieco ru
mieńców, nie na tyle jednak za
czerwieniły się, by przysporzyć wi
dzom przysłowiowej szampańskiej 
zabawy. Przede wszystkim nie-

Tak, jak i w ostatniej komedii, lekki kawałek chleba mieli aktu
którą możemy oglądać na tej sce- rzy, którzy wiele wysiłku musie
nie. Otbż pewien mieszkaniec Sofii li włożyć, by . zainteresować nas 
po powrocie z urlopu, znalazł niezbyt ciekawie naszkicowanymi 
w swym mieszkaniu · odkrywkę postaciami. Nie wszystkim to się 
archeologiczną, a wraz z nią rze- zresztą udało. Wraz z Kszysztofem 
sze naukowców. pracowników te- Różyckim bawili widzów trzej pą
lewizji, działaczy społecznych, nowie, udowadniający Iwanowi 
cwaniaków najróżnqrodniejszego Antonowowi, że dobro i interes 
autoramentu i gromadę ~n.nych ludzi. ludzkości nie zawsze musi sie PO-
mających profesje mniej lub krywać z - dbałością o d0-
bardziej z wykopaliskiem związ.a- bro i interes ooszczególne.ro 
ne. Ta absurdalna nieco sytuacja człowieka. Przekonywali nas o tym: 
posłużyła Stamsławowi . Stratiewo- Ireneusz Kaskiewicz (dowcipnie bu
wi do zarysowa:nia zgoła powszed- dujący rolę, tyle obdarzonego tę
nich spraw i problemów. Bo, \ jak żyzną fizyczną, co A pozbawionego 
się okazuje, życie nasze codzienne I większych walorów intelektual
obfituje w sytuacje i jest okazją nych eatownika). Jan Tesarz w i:o
do zetknięcia się z postawami i spo- li bucowatego, zrę_czme posługuJą
sobem myślenia, których „satyryk cego się frazesem archeologa (co~ 
by nie wymyślił",• A, że nie jest docenci nie tylko w Polsce stali 

arz 
" 

Club 
Wielki szpan" - nazwa może nie dla wszystkich czytelna, ale 

k;yje coś całkiem„. ciekaw.ogo. Takie właśnie „imię" wybrał sobie 
Teatr Est.rady, do niedawna nazywany po prostu „Night-Clubem". 
Ale, jak się zwał, tak się zwał (choć szkoda, ze tai; .Psr:udo: ::ia lu
zie). byleby prezentował ciekawe progr.arny. Nu: ~aąz:i:hśmy Jeszcze 
przywyknąć do nowej klubowo-teatralneJ przytulneJ sal! przy _ul. Na
rutowicza 28, ale juz w styczniu bę_dzie się tam na co wybrąc. 

Estrada Łódzka przygotowała porcję rozrywki i to zarówo dla'. dzie
~i. młodzieży, jak i dorosłych odbiorców. 

Dla najmłodszych są zarezerwowane niedzielne prz.edpol~dnia. 
O godz. 10, 12 i 14 na scenie Estrady prezent01~ana bę_d~1e „baJkowa 
opowieść o zabawach , dzieci całego świata „Nas1 rów1esmcy „ 

Sympatyków piosenki zainteresują występy J. Laskowskiego (16 bm.), 
zespołu „H~llen" (19, 20, 21 i 22 bm.). W przyszłym miesiącu czeka 
nas premiera rewii· Hallo, tu Holly-Łódż". W programie udział 
wezmą: grupa wokalna „Primo-Voto", Jaga Paduch, Mana del Car
men Limonta z Kuby, J. Laskowski, Z. Grala, grupa baletowa „~a
rate". Akompaniuje zespół pod kierunkiem J. Wacławskiego. Za. kilka 
tygodni przewidziana jest także premiera, stanowiąca kontynu.acJę po
pularnego „Westernu" Feriduna Erola i Romana Gorzelsk1ego pt. 
„Sheriff Brandy", 

Oprócz rozrywki, określanej mianem: lekka - łatwa i przyjemna, 
nowa scena proponuje też małe formy teatralne. 23. L o godz. 19, 
Anna Chodakowska i Zdzisław Wardejn zaprezentują spektakl „Fe
derico Garcia Lorka" w reż. Ireny Jun. Wśród monodramów chcemy 
zwrócić uwagę_ na występ Leszka Herdegena z. „Niobe" wg. K. I. 
Gałczyńskiego, Lidii Zamkow z „Urodziłam się, jak wróbel" - wg. 
pamiętników Edith Piaff. A „Miłość poety" - to spektakl w wyko
nan iu Aleksandry Zawieruszanlti, Bogny Hałacz, K. Przyłuckiego, 
przew idziauy 28. I., godz.19. To tyle propozy~ji na wiec~ory w Teatrze 
Estra dy. Po spektaklach i koncertach do póznych godzm nocnych za
powiadane są zabawy w dyskotece. 

(r1) 

• DZIENNIK POPULABNY nr li 1 (8899) 

o 

Muzeum Roma.ntY7J!IlU w Opin<r, ly w Kaoodzi.e prot. J6'zef Kira
górze - jedyna tego typu pla- sińslti podarował. ~ą:iJ~ę z 1774. r. 
cówka na terenie kraju, mieszczą- pochodzącą z B1bl!oteki Krasiń
ca się w dawnym pałacyku Kra-1 skich i skórzany portfel. należąc. Y 
sińskich i poświęcone zarówno niegdyś do Zygmunta Krasińslde
twórcy .,Izyd.ion.a", jak i całej ito. Do kolekcji przedmiotów. cha
e poce roma.ntycznei - wzbogaciło rakterystycznych . dla . epoki. ro
s ię ostatnio o kolejne cenne ekspo- rnantyzmu zakupiono tez oryginal
na ty. pozyskane drogą zakupów ny XIX-wieczmy szta,mou~h. ~IJ:u
lub d.arowi=. M. in. członkowie zeum Ronmntyzrnu w Opmogorze 
rocl:ziny Krasińskich p.rzekaza.li dys~0<nuje dziś ok. 1200 ekspoo,a
Portrety Zygmunt.a Krasińskiego 1 tami. 
Francisziki Krasińskiej. Zam.iesfl.!ka-

Niezbędinym konJtraPU'llktem dla 
jego działań jest postać diru,gie1 żo 
ny, którą zagrała Beata TySZlkie
wicz. Potrafiła stworzyć arc:vwy
raziste tło dla posunięć boha~era. 
To przecież za jej s-prawą - dzieiw 
czyny z wyższych sfor - Michał 
miał jednym susem pokonać prze
strzeń dzieląca go od miejskich aa• 
lonów wypełnionych bibeWtami. 

Elementa•r111ym gkład.n~kiem oowo 
dującym. że „Tańczącego Jastrzę
bia" zaliczyć wypadnie do zna
czacych dokonań naszej kirnema.to-

się tematem miłym satyrykom) , ~~;~i~~o z.d~~~ k~~~ti::W~~~ 
który wszelkimi. środkami d~~:ly d o nia fabuły w nich się właśnie Zf!-• 
kolejnego szczebla kariery nauko- wiera. Królikiewicz ma szczęście 
wej oraz Maciej Małek, jako groż- o '111 do operatorów. Po uda.nyich p.ra-
ny w swej ni.iakośd, aktywista łl cach z B. Dziworskim zy~ł dro-
społeczny. Zupełnie natomi ·t nie giego autora ze.jąć z niekonwen• 
poradziła sobie z rolą , uczciwie cionalną wyobramią. 

trzeba iednak przyznać. iż mater ia- sto.re·i szo.c·ie M a)ąc na wzglę,<izle ()g't'omn• łu do jej stworzerua nie ma w znaczenie obrazu .u1;pi.same-
w tekście sztuki prawie wcale, I I I go kamera chcę sięg;nąć do 
Krystyna Tesarz. Zabrakło więc jednej z wvp0wiedzi rety-
w , „Łaźni rzymskiej" szczypty t e- Nie -pro.su; państwa - w p.o- , lmnserwatocsk.ich termin zakończe- sera, w której z&PoWiadał i to jallt 
go, czegośmy w tego rodzaju ins ty- wyż,s;,;ym tytule nie ma pomylk:.i. nia robót w grudniu br. powi- podkreślił serio, moż.liwość kole:l
tucjach kąpielowych i w tym ga- Efektem prac ko!113e,rwatorskich i , nien został dotrzymany. W od:e- ne!fo s'.ęl!nięcia oo ten sem mate• 
tunku scenicznym zwykli oczeki- renowacyjnych o•rowadwnych aktu staurowan:vm pałacyku maJdą rial i;te,racki. Na przykład w ope.. 
wać, a pozostało jedynie zrozumie- alni e w· jednym z łódzkich z.a byt- miejsce agendy łód2:1ciel!o odd:zia- rze. Byłby to z oewnością eie!ka-
nie, iż docent przedkłada wykop- _ . ZNP · ł.sk' ól wy eksperyment tylkQ. że tym, 
ki nad narzeczoną i zdziwieni e, po. k-awych , budynk:ow będzie przy- ru i nauczycie 1 zesp którzv widzieli film troche trudno 
cóż główny bohater, J'uż tak do- obleczen;e go na powró,t, w sta- estradowy, chór, tMtrzyk, zeS'PÓl teraz podłożyć ""eirowe WZ<YrY ood l dawne szaty bar plast:vczmy oraz kawiarenka z cie- ~... A świadczon:i: przykro przez zy cie, ~eicz;i~ obecne p;sujące do cha= kawie urządzonym wnętm.em, do obrazy widziane na ekranie. nie 
bierze sobie :r:-a przy~zł~ drag~, ba- ·',... ru wnętrz st~. ·lu · te"o obie;k- której kierownictwo Klubu Na- swsób zaprzeczyć, że „Tańczący 
Last w oosta t k k k ran..er · ·' "' jastrząb" jest fi1mem niezw'!ikle 
b. t c1 a niecie awei o-· tu Hd uczyciela zaprasaa za naszym Po- suge~tywny·m. wa_..·m uwagi i 1e y. · średn ictwem nie tylko pedagogów. 0 

L •J 
Tam, gdzie niedostatki tekstu n ie Chodzi tu o dobrze znany wie- / refleksji. 

dały juz ,aktorom żad.p.ej szansy lu łodzianom piękny secesyjny (Sł) 
rozbawiema widowni, wkracza re- pal:acyk przy ul. Piotrkows.kieJ -------------~------------------

RENATA GRZELAK 

żyser spektaklu - l'iotr Hertel, 137/139, w którym od roku 1954 
by utrzymać tempo całości zabie· mieści się, ośrodek działalności 
gami inscenizatorskimi. Oglądamy spoteczmo-kiultura1ne.i n.auezycieli. 
więc sporo karkołomnych, rozgry- Po odpowiednich badaniach 
wających się w zwariowany~ tem- (przep.rowad:ronycb p1rzez Wyid:zial 
pie sytuacji i trzeba przyznać, iż Kultury i Sztuki Urzędu m. Lo
ta k,onwencia wielokrotnie z po- dzi), które pozwoliYy określić za
wodzeniem przesłania inne niedo- kres i rodza.i prac 'ZlWiązanych z 
statki utworu. Niejednokrotnie też restauracją wspomnianego obiektu 
bawimy się naprawdę niezgorzej, - w maju ub. roku przystąpiono 
jak chociażby w scenach ra towa- do jego renowacji. 
nia „tonących '', „rozmowie" z głu- Wla&nie podczas owych badań 
choniemym, czy w niektórych mo- odkr:v'w np., że pod fa.rbą oleiną. 
mentach podczas nagrywania audy- kt · · --' ' kr t f 't kry · · t 1 · · . W . . orą rue~uys po y o su i y, -
CJl e eW1ZYJneJ. sumie wic:c po- ją się ciekawe elementy pięlmej 
prawme. wars~tatowo sp:eparowana s.ztukaterU, l)QZ):aoone roo:ety itp. 
koi;nedyJka, 1;1e n~ t:;:_le Jednak f:a~ Dawną świe'tln.ość pttywróei się 
pUJąca, by doświadczony przec1ez równlież boazeriom i poldchronnid. 
w tego typu realizacjach zesipół, . . . 
potrafił przebrnąć przez wszystkie Koo:m tego Przeds•ęV111ZJ.ęc1a (wraz 
jej nudnawe mielizny i dać nami z Jrapjtalnym remontem p.alacykiu) 
~pektakl, którego przypomnienie sięgać ma 3 mlr1; 'Ził, :z:aś do pra
Jeszcze w drodze powrotnej z tea- cy nad renowaci.ą pięknych. sat 
tru orowokuie do radości niezro- Klubu N~uczyc1ela ~trudlmooo 
zumiał~j d)a przypadkow yc:,h prze- faohowcó"."-?la:5tyk:ów z · „Art:-1" <>-
chodniow lub współoodróżnych r~ rmrmeslnikow z Lod.Zl! 1 Pa-
w autobusie. b1anic. 

I ' JERZY BABO~ Nad całością robót czuwa z-ca , . . . · I dyr., Ośrodka Usług Pedagogiez-
Teatr _„'l'.15 ': 1,Łazrua rzymska", nych i Socjalnych - T. Brożyński, 

S. Str:i-t1ew. :&e-z. P. Hertel. See- który p-Oinformowal nas, iż sądząc 
nografui: Ewa Gra lak-Jurczak. po dotychcz.a.sawym tempie prac 

P rojeiit,towiani.em plakatów 
filmowych zajmują s.ię na 
ogól profesjonaliści. kh 
d:'ZJi.ela cieszą się C'Zla5em 

więklszym powod:z.eniem od fil
mów, któr e reklamują, zas 
hobby zbierani-a oieka~ch pla
katów ma już niemalo zwoleTt
ników. Z t ych pasji zbierackich, 
z wl.asnych zainteresowań ar-
tyst:v=ych, rodzi sie czasem 
chęć sp~bowania tej sztuki sa
memu i ZlaPIOO<iektoiwa.nia pla
katu np. do ulubiooego · fil~u 
~ n.ajillOWS7Jego ~u tea
łlralm.ego. 

Takich między :lmlymi pasjo
natów gromadzą praeo>vnie ma-
larstwa i rysunku dllia·łaiące 1 
w Pal:aC'U Młodzieży w Lodzi. 
Tu właśnie powstają plakaty 
do filmów w;v§wletlanych w 
tute,iszym DKF, a <'ykliczne 
wystawy plakatów, jakie odby· 

·\ wają się w h&llu pałacu gro-
madzą wiele kapitalnych I 
świetnie wykonanych projek-
tów. 

Do te:! IPOO."Y b~ tó pomde-
kąd tyLk.o zabawa i „S2'lbtl.ik.a 

dLa mukli ". St!\d może i 1)0-
myisl kler<rnnnib Działu Im
prez Pałacu - mgr Z. Wegen
ki - by n&Wią2Ja.Ć bliU,zy kon
takt z Wytwómią Filmów 
Oświatow,ych w Lodzt prodnrlru
jąca m. m., filmy • sztuc&, do 

• ru 
Przed 15 la.ty rorgantzowano wielki ogólnopo1ski kookur1 pt. „w~ 

bliżej teatru" - konkurs, który stal SiE: jeszcze jedną atrailtcy:Jnl\ IOr• 
mą upowszechniania teatru 1 kultury tea tralneJ. 

w ciągu tych kilkunastu lat zmieniała się jego nazwa („Bliżej teatru-, 
„Tea.tr"). Jednaltże cele pozostały te same, przy czym do jego zdynami
zowania przyczyniła się bezsprzecznie w ostatnich latach popularna jlKCJ& 
„Sojusz świata pracy z kulturą i sz~uką". 

Organizatorzy obecnego XIII Ogolnopolsk:lego Konk1:'rsu „Bliżej tea
tru - Teatr 78", któremu tradycyjnie patronują Mlmsterstwo KultU'ry 
i Sztuki, Mllti~terstwo Oświaty i Wycl1owania oraz Centralna Rada 
Związków zawodowych, czerpiąc doświadczenia z lat ubiegłych powinni 
jednak znaleźć sposoby, ;ażeby w większym_ nil: dotyc:;hczas stopru~ 

. zainteresować tą imprezą srodowiska: robotmcze, wiejskie 1 m!odZie:t. 
Postulat ten wysuwamy pod adresem poszczególnych zarządów woie
wódzkich Towarzystwa Kultury Teatrnlnej, koordynujących całą aKClll. 
.....: a więc równiel: 1 miejskiego województwa łódzkiego. Przy tej spg_
sobności przypomnijmy, ż,e w naszym województwie plon ubiegłoroczne
go konkursu „Bliżej ,Teatru - Teatr 77", był dość obfity. Wiele placO• 
wek kulturalnych, klubów, domów kultury, szkół i zespołów amators1nch 
przedstawilD piękne wyniki aktyWuości w zakresie krzewienia ku1tury 
teatralnej, zdobywając nagrody 1 wyróżnienia. 
Również I w tym roku - jak informuje nas prezes Zarządu Woje

wódzkiego TKT w Łodzi, dr Władysław Orłowski - zaczęły już wpły
wać zgłoszenia różnych placówek pragnącyqh wziąć ud-ział w tej un
prezte. Podobnie, jak w latach ubiegłych ta wartościowa akcja nie je5t 
jednak jeszcze w pełni spopularyzowana - choć zatożeniem konkursu 
„Bliżej teatru" jest. aby każda instytucja, każde środowisko kulturame 
propagujące przy pomocy różnych form teatr, włączyły się do akctl. 
Bliższych Informacji udziela, i zgłoszenia przyjmuje Biuro TKT w 

Łodzi, ul. Traugutta 18 (Łódzki Dom Kultury). 
Oby w tym ro.ku zgłoszeń tych było jak najwięcej. 

lmórydt nil!! ma plia:ka<tów pro
tesjonalnych. Pomysł podchwy
ciły. instruktorki: Janina Mu
slalczYk I Wanda· Cwiek-Uga
renko, dyrekcja WFO POIW!ta
la !inicjatywę z ll7lI1alJJi.em 1. .• 

clekaiwośoią - 'P<> czym Z8JPI'O
s.wno mlodyoh twórców do 
gmachu WFO na przegląd· naj
nowszych filmów o sztuoe. któ 
re wY1lwórn.ia zamierza zapre
zentować na tradycyjnym !e
ettlwalu w Zalwip.a[iem. 

Plakacisi&w było wie-lu.... bo 
aż 70. Po obejrzeiiliiU 10 filmów 
wykonali oni siedemdziesiąt 
plakatów. które stały na ta.I!: 

"'wysokim in.teresującym po-
ziomie, że p.rześwie,tne iury 
miało kłopot z wyborem 'Zlyvy
eięzców. Zostali nimi w końru 
- zdoby-wając trz:v I nagrody: 
Anna Przywara. Sylwia Laska 
i Renata Szczurek. Były rzecz 
iasna i dalsze nal!l'O<lv tudzież 
wyróżnienia, które >Vre=xne ro 
staly ucze,stn!ikom oalej akcji 
podczas 8pecJal111ej imprezy w 
palaoo, polącronei z otiwarcielrnj 
wystawy najlepszY'C'h pl.akati5w. 
Wystawa • ta będzie równie:fi 
ekspoll(lwama w WFO, a potell\ 
unikalne plakaty pojadą wraz 
z filmami do Zakopa.nego 
gdzie (jak mamy nadzieję) jed• 
ne I drugie powinny zrobić fu-
rorę. (Sł) 



KolD7 ciWnął mu za~L , 
W chwlili, kiedy Walden aciąoiął ~ pierwu;ym, aarpi~7JU 

haustem dymu. tamci podważali już • obu stlron zardz1twilale 
okucia. · Nie patrzył na nich. Ciągle jeszcze był kierowcą, k.t6iry 
w 011tatni1m ułamku sekundy zdołał uniknąć na szosie śmiertel
nego zderzenia. T-0, co działq się pod k&oskiem, nie miało wd.ę
kszego znaczenia. Nie wstając . odWTócił głow11 i zwymiotow11ł. 
Przerwali na moment robotę 1 usłyszał, jak w sta~e po.za nP.n 
rzuciła się ryba. Za,pa.lil następnego papie!'osa i znowu poraziły 
go mdłości. 

Dnia I stycsnła lift ._ smarla IN:&. 

PROI'. DR 

ANNA 

SYLWESTROWI 
CIAŁKOWSKIEMU 

W MJEK-CZ1flR:N1E1CKA 
.wyra11y głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

TESCIA 
członek Wydslału lll I.TM. 

SkładaJlll 

- Zamknij si11I - Przygiął mu growę do ziemi. CUowiek na 
rower.ze minął krańcówkę fabrycz.nego muru I piął się teraz 
z mozołem na niewielkie wzniesienie: rozwiane poły marynarki 
o połyskujących w słońcu guzikach, sztywna czapa z orzeł
kiem, której kolor przybierał w jaskrawym świetle pOII'anka 
wiele zwodnkzych odcieni obrzmiała z wysiłku, gOil'ejąca twarz. 
Musiał być pijany albo bardzo zmęczony. Skrzyp sunącego zyg_ 
zakami roweru mieszał się z sapliwym oddechem. Listonosz? 
Strażnik? Żoł,nierz nieznanej formacji?. Tknięty nagłą myślą 
Walden rzucił okiem na Kaszuba I poczuł w gardle skurcz 
przerażenia. Kaszub leżał na brzuchu z szeroko rozrzuconymi 
nogami I głową wspartą na poogiętym lewym ramieniu. Wy
dawało się. że drzemie, ale prawa, oblepiona przezroczvsta gumą 
dłoń obejmowała wprawnie stylisko siekiery. 

Otarł twarz kQPą trawy I 1t1K"lał s!ą ·n.a dno rowu. Leżąc na 
plecach, osŁaniał oczy przed słońcem, Pod powiekami widział 
nleznan1t, k·ojące krajobl'a!ZY pól, rzekli, którą spływały wol
no ogromne kłody drzewa i do1iny o porośni~tych kwiatami 
zboczach. Było mu dobrze. Ni1t dr~yła go świad·omośó upły
wającego czasu. 

Obu.cl.z.iła go nagła cisza. 
Uniósł g}owę i zobaczył, te pod kdookiem jest pusto. Kaszub 

oddalał się skrajem betonowego podjazdu; prowadził u boku 
nie zapalony moit-Ocykl z przywiązaną do bagażnika walizką i pa
trzył na Kolnego, który t-rzymając coś w obu rękach, pochylał 
się nad stawem w pozie odmierzającego skok pływaka. Walden 
dostrzegł krótka błysk odbitego metalem światła, usłyszał głośne 
plµśnięcie l domyślił się: łomy i siekiera poszły na dno. 

Z głębokim talem lłegna "" 

l.ODZKIB TOWARZYSTWO 

NAUKOWE 

DYREKCJA, RADA ZAKl.A
DOWA, POP PZPR oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY z ZSPIR 
,„INWESTPROJEKT" CZSBM 

w LODZI 

Kolny biegł teraz w jeg.o stronę. 
- Szybc.fej, azybciejl - krzyczał, - MllSiis • pryskać! 
- Czemu? 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, kt6rzy oddall ostał
n!ą posługę Zmarłemu 

S. t P. 

PODZIĘKOWANIE 

Przyjaciołom, Sąsiadom, byłym 
wsp6łpracownikom oraz wszyat
l<im :tyczliwym, którzy wzięli 
udział w uroczystościach pogrze
bowych 

- Znowu robisz .z siebie idiotę?! Fonię podmucę «i o pie'l"W-
STANISŁAWOWI 

KAROLEWSKl,EMU 
S. t P. 

FRANCISZKA 
DOLll'JSKIEGO Nie! - pomyślał Walden. 

azej do baru. Dostaniesz trzecią część. 
- Za . co? 

oraz wzięli udział w uroczysłoł
c1ach pogrzebowych, serdenzne 
podziękowania 1kłada Chciał to sam-o powiedzieć, ale głos mu ugrzązł w krtani. 

Boże wszechmocny.„ Stanęło mu przed oczyma cale życie, aż 

· - Baranie! - wirzasnął Kolny, - Ty chyba :naprawdę Cl'!Za
lałeśl serdeczne pOclzlękowanle składa 

RODZINA 

p1> ostatni nędzny dzień. Zacisnął powieki, a potem otworzył 
Je na r<>zlll.igotaną biel betonu i poddał się ogromnemu niewy
słowionemu szczęściu.„ Jakieś 'czterdzieści-pięćdziesiąt metrów 
przed kioskiem, niby 'powstrzymany niewidzialną ręką opatrz
ności, cyk1lsta zjechał na miedzę. która wiła się szerokim zako
lem wśród szacho.Wlnicy pól i ginęła za południ<J<Wym skrzydłem 
lasu. 

Złapał Waldena a pasek 1 przyciągnął gwałtownym sza.rpndę
clem. 

RODZINA 

- Masz! - wcisnął mu do kieszeni sto złotych. - Najedz się, 
palnij sobie kielicha, zrób coś z sol:>ą, jak Boga jedY'l!lego ko
cham! Chol!'y jesteś'? 

W dniu IS stycznia „(środa), 
w drugą bolesną rocznicę odejścia 
od nas 

Dnla li stycznia 1978 r. w 11lerw
szą rocznicę śmierci naszej Jedy
nej, nieod:tałowaneJ C6rki, Matki 
i Babuni 

-Nie. 
- To rusz się, do jasnej cholery! Chcesz wszystko popsuć!·„ S. t P. 

SABINY 
DOBROWOLSKIEJ 

- Gdzie on jest? - dobiegł g·o z boku zduszony, niecierpUwy 
1zept Kolnego. · 

- Daj zapalić -- powiedział Waldeai. 

Kaszub uruchomił silnik. Podkręcając rączkę gazu, wgramo
lił się na siodełko. Był zinlecia"pliwiony: raz po raz odwracał · 
głowę i przyzywał Kolnego gn.iewinymi kiwnięciami ręki. 

ł. t P. 

- Zwariowałeś?! GdZie on jest? 
- Dobra - p01Wiedział Kolny. - Muszę lecleć.- BRONISŁAWY 

POSPISZYL - Daj zapalić! Walden miłC'Lał. 
- Tam. - Kaszub mkazał Kolnemu cleń pełznącego z oddali 

człowielka: na przemiatn ukazywał się i chował za rzadką kotarą 
drzew. 

Kolny zbliżył do niego białą, wykrzywioną twat"Z. w kołclele pod weswanlem łwię
tego Jerzego, przy ul. Jerze
go nr 9 o godz. 18, odprawiona 
zostanie msza święta :tałobna, 
o czym zawiadamia łyczllwych 
Jej pamięci 

- W porządku. - Kolny wstał trzymając w ręku ledwie 
napoczętą paczkę Carmenów. Wyłuskał po jednym dla siebie 
i dla Kaszuba, a resztę rzucił Waldenowi. 

- Czy ty naprawdę nie ro.zumiesz, oo się stało? Nie roZU
miesz, że musisz wiać, bo jaik nie, to cm wróci„. 

MGR PRAWA, 

w kościele przy ul. Rzgowskiej 43 
o godz. 8 zostanie odprawiona 
msza św, na Intencję Zmarłej 

- Ogień - poWiedział Walden. 

- O czym ty mówisz? - Zdziwił się Walden. Ale Kolny nie 
miał czasu na odpowiedź; gonił Kaszuba, który l'USZal wolno 
z miejsca, zataczając na drodZe zygzakii. MĄZ I RODZINA NAJBLIŻSI 
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~ ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO ~ 
~ W ŁODZI § 
§ ORGANIZUJE ~ 
~ KURSY KWALIFIKACYJNE ~ 
§ na tytuł § 
~ ROBOTNIKA WYKWALIFIKOWANEGO, ~ 
§ CZELADNIKA I MISTRZA § 
~ w zawodzie MONTERA URZĄDZEN § 
§ CHŁODNICZYCH f MASZYNlSTOW URZĄDZEN ~ 
§ CHŁODNICZYCH ~ 
~ dla osób posiadających co najmniej 3,5-letnł staż ~ 
§ pracy w tym zawodzie. ~ 
§ Zapisy przyjmuje: Ośrodek Kształcenia Za wodo- ~ 
~ wego w Łodzi, ul. Łąkowa 4, pokój 301, tel. 289-05, § 
~ . wew 25. ,H ~ 
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ł SPOLDZIELNIA INWALIDOW f 
~ Im. J. Dąbrowskiego w Pabianieach · f 
i ul. Nowa 1, tel. 52-26 
ł oferuje dzierżawę 

KROSIEN ŻAKARDOWYCH 

do produkcji kap gobelinowych 

INWALIDOM 

pragnącym wykonywać pracę 

t k a c z a - nakla.dcy 

WARUNKIEM otrzymania kiroona 1 zatrudnienia w spół
dzielni iest posiadanie lokalu na w/w kirosna. 

Bliższych informacji udziela Dział K.adir. 

I PUDELKA srebrnego sprze SPRZEDAM złotą 
dam, kotkę syjamską Ku- soleti:. Tel. '793-73 
pl<:. J, Dąbrowskiego 28D-5 

648 g 

br an-

PIERSCIONEK z dużym! -----------1 koralami, różną . biżuter ię, 
kupon gabardlny - kolor 

DOMEK z wygodami, o- morskiej wody - sprze
gród - sprzedam - Ru- dam. Julianowska 1 m. 
da Pabianicka. Telefon 249, 10 piętro (nled'Łiela). 

SPRZEDAM pierścionek. z 
brylantem 1,13 karata, czy 
stość 5/5 Oferty z ceną 
„191" Prasa, Piotrkows1<a 
9tl 

WZMACNIACZ gitarowy 

13-82-2.7, po 16 123 g/12~ 154 g 
100 W sprzedam. ŁOd2:, 
Altanowa 27 2G3 g 

# 

KALKULATOR „Casio" - FPTRO (tchórze) sprze-
PUDELKI !lt'ebrne minia- sprzedam. 3'19-48 384 g dam. Tel. 113-41-91 331 g 
turowe, rodowodowe szcze CASTROL GTX sprze-
nlęta trzymiesięczne po dam. Tel. 240-83, po lft 
championie sprzedam. Ho- GITARĘ Jolana-Irys no-
dowla „Srebrna Róża", wy model sprzedam . .P1~1. 
Piotrkowska 67 m. 24C, ko wska 85 m. 40, goaz. KOŻUSZEK męski - sprze 
tel. 354-61 535 g 18-22 262 E( dam. 637-65 402 g 

Jllllllll llllłl I li I llll lll I li 11 1' ł I li I I 11lLI111111 1 I i i 11l llll Il Il I li li I I I I I llllllllllllllll l 
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ZMIANA NAZWY 
Zgodnie z Uchwałą nr 2 z dnia 16 gn!dnia 
1976 r. zebrania przedstawidel,i członków za· 
kładów Tworzyw Sztucznych „Spójnia", Sp-nia 

Pracy w Łodzi 
Z DNIEM 1 STYCZNIA 1978 ROKU 
nastąpiła zmiana nazwy 

Spółd~ielni na: 

Łódzkie Zakłady Za awkarskie 

r • • 

0/rLLci__ 

Spółdzielnia Pracy \il Ł.odzl, 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 59 -= Siedziba Spółdzielni, kcd, numery telefonów 

§ i numer konta bankowego NIE ULEGAJĄ ZMIA
i NIE. 

= ----
-------„ --
= --.. ----------------„ ---
= --
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SZtUKATOROW 
o wysokich kwalifikacjach 

z wieloletnią praktyką zawodową 

PRZYJMIE DO PRACY 

Przedsiębiorstwo Państwowe 

Prarow,nie Konserwacji Zabytków 

Oddział Poznań. Zakład w Łodzi. 

ul. Przędzalniana 72, tel. 687-87. 
115-k 

~~9't119'~,.,M,.,lol~il~Ml'9'Pó\~~~ 

MAGIEL elektryczny 
sprzedam. Mielczarskiego 
23-1 4U4 g 

PIERSCIONEK z brylan
tem 1,63 karata okazyJnle 
sprzedam. Oferty „'119" 
Prasa, Piotrkowska 96 

KOŻUCH nmvy zagran1-
cz.ny - sprzedam. ·1·e1. 
52-71-25, po 16 266 g 

KOŻUCH damski 
dam. Tel. 52-72-7'1 

sprze-
183 g 

KOŻUCH damski zagram-
1 czny - sprzedam. Oborn!c 

ka 17-34 ;mg 

SPRZEDAM kożuch titrec 
kl rozmiar 42. Tel. grzecz 
nościowy 332-04 313 g 

KOŻUCH damski tanto 
sprzedam Tel. 732-29 

118 g 

WARSZTAT samochodowy 
z mles'Zkanlem 3-pokojo
wym na trasie prze10to
wej w Gdańsku-Oliwie 
sprzedam. Oferty „13631". 
Biuro Ogłoszeń oo-958 
Gdańsk 172 k 

„WARTBURGA" (od . 1973) 
- !rupię, Tel. 882-88, po 17 

164 g 

SPRZEDAM białego „na
ta 125p" (wrzesień lll77). 
Gwarancja. Oferty „1óll!" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„SYRENĘ 105 Lux" gru
dzień 1976 z dodatkowym 
wyposażeniem sprzeaa.m. 
Tel. 4n-77, po 1'7 742 g 

„WARTBURGA 1000" sprze 
dam. Tel. 51-30-80, po iO 

T41 g 

„FIATA 126p" nowego 
sprzedam. Tel. 822-99, po 
16 . 427 g 

„NYSĘ" sprzedam. · Rzgow 
sk·a 247 3au g 

„żUkA" do składania 
kabinę „żuka" - sprze
dam, tel. 722-84 181 g 

PRZEJMĘ wkład „Fiata 
126p". Odbiór 1979 l'llb 
1980. Oferty H315" Prasa, 
Piotrkowska 98 

SILNIK i skrzynię Ole
gów ewentualnie „syre
nę" po wypadku - kuplę, 
Oferty „421" Prasa, PtoU' 
kowska 96 • 

' ŁODZ - 2-pokojowe, !Cuch 
nla - blok!, zamienię na 
podobne - Trójmiasto. u
terty „Si'i" Prasa, Piotr
kowska 96 

M-2 z telefonem ulica uąb 
rowsklego, zamienię Jla 
równorzędne w okoUcy 
Zgierskiej, tel. 51-20-08 

all7 g 

POKOJ, kuchnia, wygoay, 
balkon, słoneczne 42 m, 
własnościowe sprze
dam. Oferty „306" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4'. 
Retklnia na M-4 Czerwnny 
Rynek, Zarzew, ewentual
nie okolice Ronda Titowa. 
Oferty „355" Prasa, . Piotr 
kowska 96 

ODSTĄPIJ!l pokój w za
mla·n za opiekę nad <!zlec 
klem 3 razy w tygoan1u. 
Wiadomość: Traktorowł 1111 
m. 39 godiz. 111-17 

ł28g 

DO wynajęcia osobie sa
motnej pokój nie umeblo
wany z używalnością kuch 
ni na 2-3 la.ta - Retkl
nia . F'.latne z góry. Ofer_ty 
„422" Prasa, Piotrkows1<a 
96 

MŁODE małieństwo 
członkowie spółdz1:1nt po
szukuje pokoju. Tel 812-18 
do 13 a-"' g 

POSIADAM pom1eszoze
n!e 20 m onz gotówkę -
oczekuję propozycji. Ofer
ty „459" Prasa, Plotr1<ow 
S•ka 96 

POSKLEPOWE - śródmie
ście - zamienię na mie-
szkanie w blokach Tel. 
358-73 318 g 

PRZYJMJ!l pracę chałupni
eozą. Oferty „389" Prasa, 
Plotrkowi;ka 96 

MĘŻCZYZNA przy)mte 
pracę po godz. 16. Ofer
ty „329" Prasa, Piotrkow 
ska 98 

URZĄD Miejski w Kon
stantynowie uniewazma 
bloczek mandatów Kar
nych gotówkowych od nr 
368~901 do nr 36!!5925 ._ za 

PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA BR. 

PROGRAM I 

12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.211 Mo 
zalka polskich melodii. 12.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 Dla kl. I-Ir 
„Raz, dwa, trzy„. i co dalej!" 13.20 
Od oberka do zbójnickiego. 13,40 Ką
cik melomana. 14.00 Studio .,Gama". 
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio 
„Gama". 15.00 Wiad. IS.Ol Korespon• 
dencja Z2a granicy. 15.10 Studio 
„Gama". 16.00 Tu Jedynke. 1'1.30 Ra
diokurler. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 z nagrań 
orkiestry Studia S-1. 19.40 Sprawoz
danie z Zimowej Spartakiady Mło
dzieży w Katowicach 20.00 Wiado
mości 1 informacje dla kierowców. 
20.05 Sladem naszych interwencji, 
20.10 Karnawałowy koncert. 21.00 Wia 
domoścL 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Muzyka dnia. 22.00 z kraju I 
ze świata . 22.20 Tu Radio Kierow
ców. 22.23 Katowice na muzycznej 
t1ntenle. 23.00 Minął dZień. 23.12 Wia
domości sportowe. 

PROGRAM li 
11.30 WladomOilścl. 11 .35 Postęp, dom, 

nowoczesność. 11.45 [\fuzyka spod 
strzechy. 11.5'• Sygnał czasu I hej
nał. 12.05 Słynne utwory. 12.25 .,Wy-
darzenia, poglądy, refleksje" 
mag. B. Szurgota (Ł). 12.45 Tańce z . 
różnych epok . 13.00 Dobre, ale ma
ło . 13.10 Muzyka polskiego średnio
wiecza. 13.30 Wiadomości. 13.35 Ze 
wsi i o wsi. 13.50 Koncert Chóru PR 
i TV w Krakowie. 14.10 Wli:cej, le
piej, nowoc2eśnlej. 14.211 Muzyka 
Haendla. 15.20 w. A. Mozart - "ton
cert D-dur . na róg I ork. 19.30 Stu
dio Plus. 111.10 Muzyka polska ubie
głego stulecia. 18.40 Aktualności dnia 
(Ł). 16.55 Chwila muzyki (Ł). 17.00 
Blaski i <!lenie muzyki jazz-rock. 
17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 „za
bytki Warszawy - Syrena warszaw 
ska". 18.00 Co p!s.zą o muzyce. 18.2l! 
Plebiscyt Studia „Gama". 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 19.00 
Utwory C. Salnt-Saensa. 19.40 Dtwlę
kowy plakat reklamowy. 19.55 Prze
zorny zawsze ubezpieczony. 20.00 Pu ... 
blicystyka krajowa. 20 .20 Kwartet 
„Amadens". 21.00 Pianista P. Entre-
mant gra utwory M. Ravela. 2i.ao 
Wiadomości I informacje sportowe. 
21.40 Nowe nagrania Capelll Bydgos
tiensis. 22.00 „Jak zostać turnallstą 
radiowym nr 23" - mag Ut. 23.00 
Chwila muzyk!. 23.05 „Imię nadziel" 
- mag. lit. 23.l!O Wiadomości. 

PROGRAM m 
12.00 Ekspresem tirze.z lłwlat. U.29 

Za kierownicą. 13.00 Powtórka 11 roz
rywki. 13.50 „I będzie miał dom" -
odc. pow. 14.00 Muzyka na lnstrumen 
ty d'amore 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.05 1:1 - o sporcie. 15.20 w 
kręgu jazzu. 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki. 18.00 Kolorowe wyobrdn!e 
- rep . 18.20 Muzy\tobranle. 111.45 Nasz 
rok 78. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40 t)d
kurzone przeboje. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.25 Czas relaksu. t9.00 
Codziennie powieść w wydaniu 
dtwięk. - H. Sienkiewicz - „Ro
dzina Połanieckich" 19.30 Ekspresem 
przez śwlat. 19.35 Opera tygodnia -
U. Giordano - „Andrea Chenler". 
19.50 „Wielbiciel" - odc. pow. 20.00 
no minut na godzinę 21 oo Wielki 
planista w. Horowitz. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 G"llazda sledmlll wleczo-

rów - zespół Old Tlmers. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu 23.00 „Zgrzebna 
kantyczka" - z poezji L. Staffa. 

PROGRAM IV 

\2.00 Wiadomości. 12.05 Słynne 
utwory. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - mag. B. Szurgota (Ł). 
12.45 Giełda płyt. 13.00 Lekcja jęz. 
francuskiego. 13.15 Tu Studio Stereo. 
14.00 Radiowo-TV Srednia Szkoła dla 
Pracujących. 14.15 Tu Studln Stereo. 
15.00 Wiadomości. 15.05 „W Jezlor1,1-
nach". 15.35 Chwila muzyki. 15.40 
„Ks!ątki, do których wracamy'' -
„Dzienniki" S. Żeromskiego. 16.00 
Wiadomości. lft.05 Przed pierwszym 
dzwonkiem - aud dla nauczycieli. 
18.25 Lekcja Jęz niemieckiego. 16.45 
Aktualności dnia (Ł) . 16.55 Chwila 
muzyki <Ł) 17.00 Kwadr-ans z B. Me
cem (Ł). 17.15 „Za fabryczną bramą" 
- rep. J. Bąblńskiego (Ł) 17.35 Wią
zanki taneczno-ro~rywkowe (Ł) 18.lłl 
Muzyka (Ł) t8.25 Kaleidoskop nat>k!. 
18.55 Chwila muzyki. 19.00 ·SOS dla 
biosfery 19.15 Lekcja Jęz . rosyjskie
go. 19.30 Jam Session 20.15 Odtwo
rzenie koncertu · finałowego V Mię
dzynarodowego Konkursu Dyrygen
ckiego Im. Herperta von Karajana 
(stereo). 21.45 Nowe nagrania ra
diowe. 22.15 Krajobrazy historyczna 
- w. Sosnowicy - <ladami Tadeu
sza Kościu~zkl. 22 35 Zlem!a jakiej 
nie znamy. 22.50 J. Brahms - 4 Ta
niec wi:gierskl f-moll. 22.55 Wiado
mości. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

11.41 RTSS - biologia. 13.~5 T'l'R -
mechanizacja rolnictwa, sem, III (I.). 

li.OO Melodie - Warszawo, moja 
Warszawo. 11.llO NURT. 16.00 Dzlen· 
nlk. 18.10 Obiektyw. lft.30 Zwierzy• 
nlec. 17.20 Studio Sport - „Klub 
kibica". 18.10 „Saga rodu Pall!serów" 
- film fab. prod. Tv angielskiej. 
19.00 Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30 
Wieczór s dziennikiem. 20.30 Teatr 

• Telewizji - Staniała w Grochowiak -
„Szachy" •ret, w. Skaruch (Ł), 22.00 
Sonda - magazyn nauki i techniki. 
22.30 Dziennik. 22.41 Camerata - ma
gazyrt muzyczny. 

PROGRAM U 

l!JTUDIO „Biil" 
18.38 Intermezzo - wyk. trio baro

Jcowe l tancerze Teatru Wielkiego. 
18.50 Gór~le, górale. 17.11 Studio BIS 
przedstawia. 17.20 „Novi ad libitum••. 
17.50 Studio BIS przedstawia. 17.15 
Norweska ballada. 18.11 „Serce" -
lekcj.a jazzu s. Martina. 18.30 Studio 
BIS przedstawia. 18.35 Sarah Vaug
han w Warsiawie. 19.00 Dobranoc. 
19.10 Wiadomości (Ł). 19.30 Wieczór 
z dziennikiem. 20.30 Język niemiecki. 
21.00 Język francuski. 21.30 24 godzi
ny. 21.40 Premiery w Studio BIS: 
Adam Makowicz, Hanna Bana.szak. 
21.55 LIU lvanowa w scence lirycz
nej ,,Romans''. 22.20 Giganci jazzu 
w · Warszawie. 13.20 „„.że dni nasze 
wiosenne" - program poetycko-mu
zyczny. 

„,,,,;,,,,,,,,„,,,„,,_,,_,,.,,,„,,,,_,,_,_,,,_,,,_,,_,_,,.,,„„,,,,,.„,,.,„,,,,,,.,,n. 
USZCZELNIANIE okien. 
Tel. 339-02, Stantsławn1 

'79ll g 

AUTO-service - Fiat. Int. 
Przyguckl, Obr, Stalingra
du 108 '17B g 

.rfaJukocha6na, najblibn .sercom na§YJD 
mateczka, babunia, siostra, ciocia I przyja
ciel odeszła do Pana Boga w dniu 10 sty
O'lnla 1978 r, przeżywszy swoje życie jako 
pracowity I kochający człowiek 

SPRZEDAM „Fiata 10UO 
MR" 1975 . eksportowego, 
Warszewa tel. 10-18-39 

gubiony przez funkcjona- • ~BIURO Matrymomatne 
riusze tutejszego Po~terun ANNA" so-954 Wrocław 1 
ku Milicji 12'1 k skrytka pocztowa 2054 pd „ 

S. + P. 
CECYLIA WITKOW~KA 

I Tolo ESKREYSS 
173 Ir 

ZAKŁADANIE karnlSzy 
własnych, uszczelnianie 
taśmą metalową, cykllno
wanle lakierowanie. 
Tel. 614-91 godz. 8-11 (15-
18). Jak5oń 26822 g 

leca usługi Gol 11: 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Mał~eństwo" 61-707 Poii:
nań, ul. Ltbelta 29 - 11:0- / 
jarzy szczęśliwe małtel'l
stwa 113 k 

• ctoma J!Jaull6111ka 
mgr fllirzofll 

Na ostałnb~ ctn.ge prosimy we wtorek 
17 bm. o codz. 9.15 na cment.an junfkowskl 
w Poznaniu 

DO wynajęcia M-2. Płatne NAPRAWY hydrauliczno- INSTALOWANIE an.ten te 
z góry. Al. 1 Ma;la 28 m. gazowe. zawadud, KoSc!u I lewlzyjnych, Tel, 4M-7'1 
18 11111 g szk1 ł1 lUll g Wolniak 'l'AB g 

Pozna6, Bętlj\ey za.wsze 'l)&młęta6 
Płołrk6w Trybunakkł najbliżsi 
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Dwie Siatkarki Startu (Łódź) 
porażki ŁKS 

I e kil 
li grupie eliminacyjnej 

w Janowie 
Nie powiodła a141 hokeistom wy

pra"'a na Sląsk, gdzie w Janowie 
rozegrall oni kolejne mecze eksia
itlasy. W zapowiedzi tych poj<Jdyn
ków l.r!formowaliślny, U: przynaj
mniej dwa punkty Ili\ w zasięgu 
łódzkiego zespołu. Tymczasem rze
czywistość ok.szala się zgoła inna. 
ŁKS przegrał sobotni pojedynek 
2:6 (1:4, O:l, 1:1). Bramki strzelili 
Kuśmider 1 Sobczyk, natomiast w 
niedzielę Naprzód był znów lep
szy, wygrywając 1:5 (1:1, 3:2, 4:2), 
Bramki dla ŁKS zdobyli Stopczy.k 
I, Pokorski, Potz I Chodakowski. 

Ja.k było do przewidzenia siatkarki Starta nie miały większych trud• 
noścl s zakwalifikowaniem się do finałów Pucharu Europy.. Jest .to 
duły aukcet podopiecznych trenera mgr Andrzeja Chmieln1ck1ego. cie• 
kaw• teł Jak powiedzie się łodzian kom w finałowych pojedynkach1 

w 
w 1-0botę wieczorem nie było ładnego sympatyka futbolu w Polsce;. 

który z zapartym tchem nie śledziłby uroczystości losowania flnałow 
plłldlrskich mistrzostw świata w Arg'!!ntynle. Ręka trzyletniego wnuczKa 
prezydenta FIFA Joao Hllvelange•a okazała się dla nas szczęśliwa. WY· 
etępujemy w II grupie eliminacyjnej razem z zespołami RFN, Meksyku 
l Tunezji. Istnieją zatem teoretyczne I praktyczne szanse znalezienia 11ę 
wśród grona ćwlertfinalfstów. A co dalej to sobaczymy. 

Sympatyc:r tutbo1u w naszym kra
ju wierzą natomiast bard.zo w to, 
li Polska również znajdzie się wśród 
zespołów, które będą gnć w ćwlerc 
finałach. Które jednak miejsce zaj
miemy w gr~le? Pierwsze, czy dru 
gie? Franz Beckenbauer stwierdził 
po losowaniu, 1ż reprezentacja RFN 

mot.e być „czarnym koniem ml- nie ma w swej grupie równych so 
str-zostw", l którą atać . na pokona- ble przeciwników. Ano zobacL,;my„. 
nle zarówno Włoch, jak i Fra•ncji. (a. •zym.) 
Czy:l:by znów dla „Azzurich" mi- • _ >lf • . 

Sobotni pojedynek stal na do-

W niedz1elę Start ponownie poko· 
nał zachodnloniemleckl zespół Me· 
dico Muenster 3:0 (15:12, 15:13, 15:6). 

Lodzlankl wystąpiły w tym meczu 
w takim samym składzie jak w me
czu pierwszym, wygranym rów.nle:t 
przez aktualne mistrzynie Polski 
3:0. Trener Chmielnicki próbował w 
tym meczu wielu zawodniczek 1 
właściwie dał szansę zaprezentowa
nia 1ię publiczności całemu zespo
łowi. Nie wystąpiła tylko na pal'-
kiecle kontuzjowana w piątkowym 
meczu Teresa Kaliska (skręcenie 
stawu skokowego), Kontuzja ta jed
nak nie okazała się groźna ł praw-

dopodobnle po krótkiej przerwie 
zawodniczka ta wznowi treningi. 

Niedzielna rywalizacja była bar-
dziej zacięta. Przeciwniczki wyciąg
nęły wni-oski z poprzedniej porażk1 
I stawiły mistrzyniom Pols~I bar• 
dziej zacięty opór. Szczególnie uwi
doczniło się to w drugim secie, kie• 
dy zawodniczki mistrza RFN objęły 

·nawet prowadzenie 10:3. Ale w tym 
momencie na boisko weszła Czesna. 

Ta zmiana spowodowała, Iż gra 
Startu wróclła do normalnego ryt• 
mu. Na swotm normalnym pozio• 
mie zaczęły grać poza tym Mary-
n'.>wska i Bełdzińska. (sz) 

Optymistą jest rOwnlet trener re
prezentaCjl Jacek Gmoch, który 
stwlerdzll, Iż grupa, w której wy
stępujemy jest zrównowatona. Wy
stępują w niej dwa silne zespo~ 1 
dwa słabsze. Awans jest w zasięgu 
ręki, ale wiele zależy od zawodni
ków oraz od całego przygotowania 
reprezentacji. Optymistą był równle:t 
w sobotę rano reprezentacyjny bram 
karz .Tan Tomaszewski, Co prawda 
jeszcze nie znał wyndków losowa
ni&, ale stwierdził, 1ż jego zdaniem 
nie powinniśmy się bać :tadnego prze 
Cliwnika, ani :tadnej grupy, w której 
będziemy grall. Po losowaniu jego 
optyml'Zlll jest chyba jeszcze wiek
azy.„ 

strzostwa świata miały skończyć tlę Oto terminarz spotkat:'I w n gru-
na eliminacjach? . pie eliminacyjnej: 

Silna jest również trzecia grupa A 1 CZERWCA - Polska - RFN 
eliminacyjna, Występują w . niej zes - na stadionie w Buenos Aires -
poły Brazylłl (trzykrotny mistrz mec<i: Inauguracyjny mistrzostw 
świata) oraz Hiszpanii, Szwecji l Au .o\ 1. CZERWCA - Tune.zja - Me-
strll. Na pewno stuprocentowym ksyk w Rosario 
faworytem jest w tej grupie Bra- ;,. a CZERWCA - Polska - Tu
zylla. Stawka pO'ZOstałych zespołów nezja w Rosario l Me'ksyk - RFN 
wydaje się być w:rrównma. Katdy w Cordobie 
z nich ma szanse na zakwallf!iko- ;,. 10 CZERWCA - Meksyk -
wanie sl41 dalej. Polska w · Rosario 1 Tuneźja RFN 

brym poziomie. Jest to zasługa obu 
drużyn, które pokazały widowisko 
emocjonujące. Jednak rewanż nie 
należał do widowisk zbyt urzeka
jących. Łodzianie tylko do 35 mi
nuty byli .- równorzędnym partnerem. 
Później zaczęli grać brutalnie, a 
Jerzy Potz otrzymał nawet karę 10 
minut. 

WYNIKI I TABELA 
Sobota: Cracovia - Balldon 11:3, 

GKS Tychy - Zagłębie 3:5, GKS 
Katowice - Podhale 1:7, Polonia -
Stoczniowiec 2:3. 

NIEDZIELA: Cracovia - Baildon 
3:8, GKS Tychy - Zagłębie 6:4, 

Cennv sukces Włókniarza 
Koszykarki LKS zawiodły 

Słusznie jednak zauważył trener 
Leszek Jezierski, 1ż choć teorety
cznie mamy szanse na zakwalifiko
wanie się do dalszych gier finało
wych w Argentynie, to jednak prze 
etrzegał przed tym, teby zawodJllCy 
r;a bardzo nie uwierzylł w to, Iż już 
są w ćwierłfinale. Podobne opinie 
przeważały wśród wielu fachowców, 
z którymi przeprowad"Lillśmy t'O'Z· 
mowy w niedziele rano. 

Polonia - Stoczniowiec 0:11. I wreszcie czwarta grupa elłmlna- w Cordobie. TABELA cyjna. Mo~na powiedzieć, i:I: Holen- J. 1. Podhale 
drzy oraz Szkoci wygrali los na Io- 1'f 'T * 2. Zagłębie terll. Przecież reprezentacje Peru 1 Pierwszej porażki w Pucharze 3. Baildon Iranu, które występują w tej gru- Afryk·! doznali przeciwnicy Pola- 4. Naprzód pie, na pewno nie zagrożą tym tea- ków piłkarze Tunezji, którzy nie- 5. ŁKS 
morn. To nie ulega żadnej wątpll- spodziewanie przegrall w Trypolisie 6. Stoczntowieo woścl. Chyba z całą odpowledzialno- , z Libią 0:1. Wiadomość tę można I 7. GKS Katowice 
ścl~ można stwierdzić, lż to są w by uz;nać za sensacyjną. lecz w 8. Cracovia tej chwili,. najpewniejsi kandydaci meczu z Libią wystąplf rezerwowy I 9. Polonia 
do pull ćwierćfinałowej. zespól Tunezji. 10. GKS Tychy 

35:5 
30:10 
24:16 
26:16 
21:19 
20:20 
17:23 
14:26 
8:32 
7:33 

lU-48 
7lh-44 

100-62 
76-68 
87~2 
67-70 
62--M 
72---86 
39-12~ 
48-92 

Niewątpliwie wydarzeniem ostat
niej kolejki spotkań koszykarskiej 
ekstraklasy pań był sobotni poje· 
dynek lidera tabeli AZS Poznań z 
ŁKS. Wysokie I zdecydowane zwy
cięstwo odniosły akademiczki w 
stosunku 102:85 (43:49). Najwięcej 
punktów dla ŁKS zdobyły Wołu
jewiez Z!, Gortat 20 I Storożyilska 
16. Najwięcej punktów dla AZS 
strzeliła Komorowska 31, 

Jeszcze pierwsza polo·wa meczu 

Kalendan! rozgrywek w n cruple 
eliminacyjnej jest w sumie ko
rzystny, Podkreślenia wymaga fakt, 
lż na Inaugurację mistrzostw w 
dniu 1 czerwca spotykamy' się w 
Buenos · Aires z poprzednim mi
strzem świata RFN, To jednocześnie 
sprzyjający układ (na początku naj
silniejszy pr·zeoiwnik) I zaszczyt za
inauguro·wan!a tej wielkiej imprezy. 
Pozostałe mecze natomiast ~amy w 
Rosario. 6 czerwca z Meksykiem, zaś 
10 czerwca na zakończenie rozgry
wek w tej grupie z Tunezją. Jedy
ne zmartwienie, jakie mają w· 
tej chwild trenerzy reprezentacji, to 
właśnie miejscowość, w której przyj 
dzle występować Polakom. Podczas 
argentyńskiego tournee w ubiegłym 
roku, właśnie w Rosario najbardziej 
nie chciel! występowąć zawodnicy. 
Niezbyt dobre warunk'I mieszkanio
we, duta wilgotność powietrza, 84 
proc., przeciętna temperatura 10 st. 
w czerwcu. Ale abyśmy do końca 

Losowanie plłkał"sklch mllltrzostw bardzie.;! odpowiada mi jako pr:re- nasze szanse awansu do drugiej run świata wywołało na całym świecie I clwnik właśnie Meksyk. Dobrze zna dy byłyby o wiele większe. Drużyfalę komentarzy oraz znQs2ących się my tę drużynę, znacznie lepiej niż ny RFN i Polski to bardzo silne wzajemnie opin!l. A oto en sądzą Tunezyjczyków". zespoły l pokonanie !eh jest dla na ten temat nasi przeciwnicy oraz ;,. BERTI VOGTS (kapitan repre- nas rzeczą bardzo trudną". i:-nedstawlciele 1nnyeh federacji pił- :tentacji RFN): ·„Powinniśmy z te- A ENZO BEARZOT (WŁOCHY): karsk!ch: go losowania być bardziej niż za· „To był dla· nas kubeł zimnej wo

nie zapowiadała takiego obrotu spra 
wy. Łodzianki nieźle rad2iły sobie 
w obronie, świetnie również kontr
atakowały. Nic więc dziwnego, Iż 
do przerwy utrzymywały korzystny 
dla siebie rezultat. Po zmianie stron 
ŁKS opadł jednak nieco z sil, prza
cież dopiero po ciężkim tournet' 1 
jednodniowym po·bycle w kraju 
wziął on od razu udział w bar
dzo ciężkim spotkaniu. Nlerwykle 
skuteczna była w drugiej części 
gry Komorowska z AZS Poznań. 
To jej doskonała gra, szczególnie w 
drugiej części rywalizacji przechy
liła szale zwycięstwa na korzyśC 
akademiczek. Nie powiodło się row 
nież wicemistrzyniom Polski w nie
dzielnym meczu z warszawską Po
lonią. I ten pojedynek zakończył 
się porażką łodzianek 83:71 (32:37). 
Najwięcej punktów dla ŁKS zdo
byty : Gortat 18, Storoźońska I Bek 
po lZ. Najwięee-j dla Polonii zdo
była Proch 19. o ile można było 
spodziewać się przegranej w so bot
nim meczu, o tyle musi wzbudził! 
zaskoczenie słaba postawa zespołu 

·w meczu z „czarnymi koszula ml". 

.o\ HELMUT SCROEN - trener 
reprezentacji RFN: „Jestem zadowo
lony z losowania i faktu, że pierw
szy mecz rozgrywać będziemy z P:>
lakami. Gwarantuje to bowiem do
bry poziom Inauguracyjnego poje
dynku. Polacy będą naszym naj· 
groźniejszym rywalem, co nie ozna
cza, te Meksyk czy Tunezja są bez 
szans na awans do dalszych gier. 
W mistrzostwach świata nie ma ła

·twych spotkań i łatwych przeciw
ników 

dowolenl. Dobrze, że z Polakami dy. Nie przypuszczałem, te znaJ
spotykamy się w pierwszym meczu. ddemy slę w tak silnej grupie. Wę
Jego rezultat będzie miał zasadni- gry i Francja ' to bardzo groźni ry
cu• znaczenie dla układu tabeli. Nie wale, ale Argentyna to podwójnie 
mamy bliżej Tunezji, ale nie będtle groźny przeciwnik. Będziemy wal
to chyba zbyt groźny przeciwnik". czyć, by awansowac do lI rundy. 

4 PAUL BREITNER: .. Helmut Mamy przecież 5 miesięcy, by wy-
Schoen m·lał znów wiele szczęścia. eliminować mankamenty w grze na
Grupy I 1 nI są znacznie silniej- szej drużyny. Początkowo chciałem 
sze". by drużYna polska znalazła się w 

mlell tyl!ko takle zmartwienia„. Najwyżej ..:enię jednak w tej gru-
pie Polaków. Doskonale zachowa-

Jl. WOLFGANG OVERATH1 „Z wy naszej grupie, ale gdy mały Ricar
jątklem Pols·kl, która może być je- do wylosował polskich piłkarzy do 
szct.e silniejsza ni:t w 197ł r. nie Innej grupy - byłem zadowolony"~ 
mamy zbyt groźnych rywall. Repre A CESAR MENOTTl (Argentyna): 
zentacja RFN mo:te być chyl>a pew- „Jestem rozczarowany wynikami !o
na awansu do dalszych gier". sowania. Oczekuję jednak, • że nie Nie mogą natomiast mieć powodu Iem w 11amięci dramatyczny poje~ 

do zadowolenia zespoły Innych dynek podczas poprzednich ml
państw uczestniczących w finałach strzostw świata jaki stoczyliśmy z 
„Mundłal-78". w pierwszej grupie tym zespołem we Frankfurcie nad 
eliminacyjnej spotkają się zespoły Menem. Wygraliśmy z najwy:tszym 
ArgeJ:\tyny, Włoch, Węgier I Fran- trudem 1:0„. Potacy są drużyną ścl
cji. To chyba najsUniejsza grupa siej czołówki europejSkiej". 
eliminacyjna. Włosi, którzy znaleźU ;,. TRENER JUPP DERWALL (asy 
się wśród zespołów rozstawionych, stent Schoena i prawdopodobnie je
nie mają najszczęśliwszej miny. Je- go następca): „naflllśmy do wyma
teU na gorąco można wysnuć jakąś I rzonej grupy. Ważne jest to, że 
opinię , to wydaje się, Iż awans do ohok Polski nie mamy przec!Wnika 
ćwierćfinałów mogą wywalczyć dru- z Europy. z dwóch 7.espołów dru
tyny· Argentyny i.„ Węgier, która &lego „koszyka" (Tunezja, Meksy'k), 

" 

TRENER MEKS1"KU JOSE RO- będzie nam brakowa10 szczęścia !18 boisku. Szanse wszystkich drużyn CA1 „Mamy duZą szansę awansu do w grupie pierwszej są n!emalźe 

Inna sprawa, it watszawfankl zagra 
ły bardzo ambitnie t wzniosły się 
na wyżyny swych aktua!'1ych mo
:tllwoścl. 

RZEDSTA WIANIB reprezentacji, • 
którymi Polska spotka Ilię w Il gru
pie eliminacyjnej mistrzostw ~wiata 
w Argentynie, rozpoczyna121y oczy-

wiście od drużyny RFN. Rekomendacji ten 
zespół nie potrzebuje. Zdobył Już dwu
krotnie mistrzostwo iwiata. W 19S4 roku 
w finale pokonał 3:l „złotą jedenastkę" 
węgierską (Grocsls, Bozslk, Kocsls. Puska1 
- te nazwiska mówią chyba same za sie
bie), uważaną za stuprocentowego fawory
ta, co było chyba największą sen•acją mi
strzostw - 1 następnie w 1974 roku, 20 lat 
później - na stadionie w Monachium, po
konując w finale drużynę Holandii 2: 1. 
Piłkarze zachodnioniemieccy ·raz zdobyli 
wicemistrzostwo świata. Było to w !966 ro
ku w Anglii, kledy w finale, dopiero po 
dogrywce ulegli gospodarzom 2:4 (wtedy 
rozpoczynała się wielka kariera Becken
bauera). Jeder;i raz uplasowała się repre
zęntacja RFN na trzecim miejscu (1970 r.) 
i raz na czwartym (1958 r.). Jedynie w 1962 
roku nie udało jej się zakwalifikować do 
półfinałów. W ćwierćfinale przegrała z Ju
gosławią 0:1. 

Sympatykom futbolu chyba najbardziej 
utkwił w pamięci mecz półfinałowy ostat
nich mistrzostw w 1974 r., rozgrywanych 
właśnie w RFN. W strugach • ulewnego 
deszczu, na płycie boiska, która w zasa
dzie nie nadawała się do· gry, ulegliśmy 
gospodarzom imprezy 0:1, choć stworzyliś
my wiele wyśmienitych sytuacji do zdoby
cia goli. Nazwano później to spotkanie 
„właściwym" finałem o Złot11 Nike, ale 
tylko to pozostało nam na otarcie łez. 
I I tylko wtedy byliśmy o krok od odnie
sienia pierwszego w historii pojedynków 
z RFN zwycięstwa. Btlans bowiem bez
pośrednich spotkań jest dla nas nieko
rzystny. Możemy właściwie pochwali6 11111 

drugiej rundy. Wprawdzie mistrzo- równe". 
wie świata, piłkarze RFN to bardzo ;,. PREZYDENT FIFA - JOAO 
silny zespół, ale Po.tacy nie zawsze RAVELANGE: „Jestem bardzo za
prezentują wyrównaną f-0rmę, mają dowolony z losowania, które uwa
swoje dobre 1 słabe dni. Tunezja żam za atrakcyjne i sprawiedliwe. 
jako debiutant na międzynarodowej z największym zainteresowaniem o
arenie, "';, tej stawce nie powinna I czekiwać będę meczu lnauguracyJ
się Uczyć · nego RFN - Polska. Dobrze się 

.o\ TRENER TUNEZJI - MEJID stało, że w pojedynku otwarcia wy
CHETALI: „Mlellśmy nad:r;leję, te stąpią tak świetne drutyny. Gwa
bedziemy JTail w gru.ple Ul. Tam rantuje to wielkie emocje". 

znakomicie natomiast spisafy się 
podopieczne trenera roku Henryka 
Langierowlcza - Włókniarz Pabia· 
nice. Wygrał on bardzo ważne spot 
kanie z warszawską Polonią 76:58 
(20:29). Najwięcej punktów dla Włók 
niarza zdobyły: Bieniek 20, Koro
lewska I Kozera po 15. NajwięceJ 
punktów dla Polonii zdobyły Cał
ka I Pulkowska po 15, W tym me-

„ 

tylko dwukrotnymi remisllml, uzyskanymt 
na boisku przeciwnika I to dwukrotnie 
w Hamburgu - w 1959 r. 1:1 w meczu to
warzyskim oraz O:O w eliminacjach do mi
strzostw Europy (przegrana w Warszawie 
1:3). 

Ze „złoceJ jedenastki" o~tatnlch ml· 
strzostw, niewielu zawodników ma azans• 
z.naleźć si• w teamie Argentyna - 78. Zre
zygnowali z reprezentacji Gerd Mueller 
ora7 Juergen Grabowski, zakończył ka
rierę piłkarską świetny pomocnik Wolfgang 
Overath. W ubiegłym roku zaś opuścił 
Bayern l reprezentację „cesarz" Franz 
Beckenbauer, który w poszukiwaniu dal
szej fortuny, rozpoczął występy w nowo
jorskim Cosmosie. Trwają pertraktacje 
jednak o to, żeby ten znakomity ' zawod
nik wystąpił również w Argentynie. Spra
wa ponoć nie jest taka prosta. Ulł Hoeness 
I Georg Schwarzenbeck nie prezentują tej 
klasy, co poprzednio, Paul Breitner po po
wrocie z Hiszpanil nie jest również w naj
lepszej dyspozycji, a poza tym jest w kon
flikcie z trenerem Schoenem. Szanse na 
powtórne znalezienie się w reprezent:icji, 
mają natomiast: bramkarz Maier, obrońca ' 
Vogts, pomocnik Bonhof oraz lewoskrzy
dłowy Holzeinbein oraz będący w życiowej 
formie pomocnik Floh~. 

Nie oznacza to jednak, lż RFN będzie 
zespołem słabym. Pllkarstwo w tym kraju 
ma duże tradycje I „zmiana warty" w dru
żynie narodowej jest niemal niezauważalna. 
Dziś głośno już jest o takich piłkarzach, 
jak Dieter Mueller - środkowy napastnik, 
bramkarz Kargus, napastnik Fischer, obroń
ca Tenhagen, czy skrzydłowy Abramczik. 
Właściwie, trener Schoen może „narzekać" 
na nadmiar bogactwa w doborze świetnych 
piłkarzy. żeby takle kłopoty miell wszyscy 
trenerzy reprezentacji, uczestniczących 

w ftnalaeh w ,Argentynte„. 
Na pewno w tym roku RFN będzie snów 

faworytem mistrzostw, to chyba nie ule• 
ga żadnej wątpliwości. Potrafi zawsze 
świetnie przygotować się do prestiżowych 
Imprez. A poza tym, trener Schoen prowa
dzi narodową Jedenastkę jut: 13 lat. Mote 
w tym należy upatrywal! sukcesów? 

Meksyk, choe siedmiokrotnie występował 
Już w finałach mistrzostw świata, nie na
leży do piłkarskich potentatów. Tylko je
den raz podczas mistrzostw w 1970 roku 
kiedy był gospodarzem, udało mu slę 
awansować do ćwierćfinałów, przegrywając 
w nich z reprezentacją Włoch 1:4. Nato
miast w eliminacjach reprezentacja tego 
kraju wygrała z Belgią 1:0, Salwadorem 4:0 
i zren;ilsowała z ZSRR O:O. 

Tak wielokrotny udział w · szesnastce fl· 
nałowej wynika raczej z korzystnego poło
tenia geograficznego. Jedno miejsce rezer
wuje się zawsze dla strefy CONCACAF 
(skrót nazwy Federacji' Piłkarskiej Amery
ki Północnej, Srodkowej i rejonu Morza 
Karaibskiego) l na dobrą sprawę, Meksy
kanie są wśród tych drużyn najsilniejsi. 
Jedynie w 1974 roku zostali wyellrninowani 
przez drużynę Haiti, która w RFN nie ode
grała żadnej roll. Poniosła najwyższą po
rażkę w turnieju, właśnie z Polską - 0:7. 

Polacy spotykali się z drużyną Meksyku 
dwukrotnie. Było to na neutralnym terenie, 
podczas amerykańskiego tournee naszej ka
dry. W Los Angeles pokonaliśmy prz.eciw
hików t:O, natomiast w rewanżu · równlet 
byliśmy lepsi, wygrywając 2:1 Bramki 
w obu meczach zdobyli - Gorgoń 2 l Gado-
~a. ' 

Eliminacje strefy CONCACAF dla repre• 
zentacji Meksyku były • bardzo pomyślne. 

1 Zajęła zdecydowanie pierwsze miejsce: Tre
~r Antonio Roca stawia przede wszystkim 

na młodość. Do weteranów w zespole na
leżą: 32-letnl Gusman (występował w repre
zentacji w 1970 roku) oraz dwaj 30-latkowie: 
bramkarz Castrejon oraz obrońca Trujilo. 
Asami atutowymi druźyny są jednak mło
dzi zawodnicy. Duet napastników Rangel 
(20 lat) - Sanchez (19 lat) gra niezwykle 
1kutecznte I nowocześnie. 11 spośród 20 
bramek, zdobytych podczas strefowych eli
minacji, było udziałem tych piłkarzy, Ran• 
«ez natomiast należał do najslrutecznlej
szych strzelców turnieju olimpijskiego 
w Montrealu, kiedy to dla swoich barw 
&dobył I bramki. 

W aomle reprezentacja Meksyku nletle 
radzi sobie w grze ofensywnej, natomiast 
słabiej w obronie. Przestr'Zegamy jednak 
przed , lekcewa:tenlem tego .przeciwnika, 
który ma już na swym koncie wiele zna
czących osiągnięć, m. in. remis z RFN 11:1 
(Meksyk prowad'Złł Jut nawet 2:0). 

I wreszcie ostatni z przeciwników elimi
nacyjnej grupy Polaków w Argentyn:le -
Tunezja. Panuje powszechna opinia, lł obok 
Iranu, jest to najsłabszy uczestnik finało· 
wej szesnastki Mundial - 18. I chyba r; tą 
nplnlą można się zgoddć. Tunezyjczycy po 
raz pierwszy .zakwalifikowali sl,ę do fina
łów największej Imprezy piłkarskiej na 
świecie i prawdopodobnie przypadnie im 
los dostarczyciela punktów. 

Futbol w tym kraju w ostatnich latach 
cieszy się coraz większą popularnością. Du
żą pomocą służy temu krajowi prezes 
FIFA Havelange, który nawet został ude
korowany Komandorią Orderu Republiki. 
Wymownym przykładem coraz większych 
umiejętności plłkarskich Tunezyjczyków 
były ostatnie mistrzostwa świata juniorów, 
rozgrywane w tym kraju, a w których go
spodarze zajęli drugie miejsce. 

Polscy piłkarze tylko . raz spotkall się „ dru:!:yną Tunezji. Było to podczas elimi
nacji turnieju ollmpijskiego w Rzymie, kie
dy to wygrall§my w wysokim stosunku 6:1. 
Który z zawodników należy do wybijają
cych sł.ę postaci zespołu? Wiele mówi się 
o bramkarzu Attouga, który według fran
cuskiego pisma „France- Football", uznawa
ny jest za najlepszego piłkarza Afryki na 
tej pozycjl. W obronie wyró:l:nlają się dwaj 
stoperzy Gasmł - !!rający twardo I nie
ustępliwie oraz „libero" Kamei (192 cm 
wzrostu). świetnie grający l!łową oraz szyb
ki, ofens:vwny obrońca Dhouib. Najwięcej 
bramek zdobywa zaś niezły technicznie na
pastnik Tarak. Tunezyjczycy twierdzą, lit 
tak łatwo nie sprzedadzą skóry I postara
ją się o niejedna niespodziankę. Czy tak 
rzeczYwi!icle będzie, -Okaże piłkarska rze• 
czywjstoś~. a więc spotkania drutyv, wy
stępują~ych wraz t Polską w n grup1e elf· 
mlnacyJneS. 

ANDRZEJ SZTMABSltl 

' . 
czu, co jest bardzo istotne, pabla· 
niczankl udowodniły, iż nie tylko 
potrafią zmol>ilizować się w obliczu 
spotkań z utytułowanymi rywalka
mi. W \Yllrszawie mimo, iż prze
grywały pierwszą część rywalizac31, 
potrafiły zmobilizować się i w,rg: ac 
spotkanie. Mecz z AZS Poznań za· 
kończył się zgodnie z przewidywa• 
niami. Wygrał AZS 91170 (61:46). 
Najwięcej punktów dla Włókniarza 
zdobyły: .Bieniek 22 i Kowalewska 
u, dla AZS Gumowska 22. 

WYNIKI l TABELA: 
Sobota: Wisła - Lech 89:70, Stal 

Brzeg - Lech 82:77, Stomil - SpClj· 
nla 72:92, niedziela: Wisła - Olim· 
pia 82:80, Stal - Lech 70:67. 
l. AZS Poznań 16 2 34 1773-1423 
2. Wisła 13 5 31 1523-1326 
3. Spójnia 13 5 :n 1383-1233 
4, ŁKS - 12 6 30 1482-1330 
5. Lech 8 10 26 1361-1309 
6. Stal 8 10 26 1321-1520 
7. Włókniarz 6 11 25 1223-1314 
8. PolQnia 6 12 24 1289-1463 
9. Stomll 4 l'4 22 1:119-1488 

10. Olimpia 3 15 21 1334--1490 

il - w Pucharze 
Polski 

Niezwykle udanie wystartowali w 
bokserskim Pucharze Polski Ul~ 
wodnicy Widzewa. Pokonali oni w 
Łodzi zespół Szombierek Bytom 13:7. 
W kilku kategoriach trener W., To· 
maszewski dokonał zmian co było 
udanym eksperymentem. Najwięcej 
zainteresowania wzbudziła walka w 
kategorii muszej. w której Stefan• 
ski niezasłużenie przegrał z Blaźyń
skim. Łodzianin miał przewagę, a 
jego przeciwnik nawet w II run
dzie otrzymał ostrzeżeµte 

Nie powiodła ~'.ę natomiast ~
prawa pięściarzom Gwa~da do 
Szczecina. Przegrall oni z • S'.a:ą 
Stocznia 7:1(!. (s) 

I. Stenmark pokonany! 
W 1zwajcarsklej miejscowości 

Wen.gen rozegrano w niedzielę sla
lom specjalny zallczany do Pucharu 
$wiata. Seria zwycięstw 21-letnlego 
obrońcy trofeum - Szweda Ingema
ra Stenmarka została przerwana, 
Faworyt uplasował się dopiero ne 
piątym miejscu. 
Wygrał Heidegger (Austria}. 
Jan Bachleda nie ukończył konku

rencji. 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

I0-28-29-42-44-4' 
dodatkowy 11 

'!I LOSOWANIE 

1-18-!8-!7-39 ł1 
Końcówka banderoll - 8535. 

Arsenal - WolVeTbampton 
Birmingham - Leeds 
Bristol City - Leicester 
Coventry - Chelsea 
Derby - Nottingham 
Everton - Aston Villa 
Ipswich - Manchester u. 
Manchester City - West Ham 
Newcastle - Middlesbrough 
Quee·ns Park - Norwich 
West Bromwich - Uperpool 
Notts County - Tottenham 
Orient - Sunderland 

I l~owanie: • 

5, 8, 20, 23, 24, M 

dod. n 
U losowa.nlet 

7, 10, 18. 16, 26, 36 
dod. 19 

3:1 
2:3 
o:o 
5:1 
0:0 
1:0 
1 :2 
3:2 
2:4 
2:1 
0:1 
3:3 
2:2 
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